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I 3-letnia Anita Jensen z 

miasteczka Fredericia (Da
nia) jest śmiertelnie chora 
na serce. Uratować ją mo
że tylko operacja, jakiej 
dotąd nikt nie przeprowa
dził na ludziach: transplan
tacja serca. Rodzice Anity 
zwrócili si.e do radzieckiego 
uczonego prof. Demicbowa, · 
który wsławił się prze~zcze
Pianiem całych organów na 
psach, by padjął się. ope
racji. Profesor Dem1chow 
wypowie &ie po przeprowa
dzeniu konsultacji z leka
rzami duńskimi. 

Rok XVII l..ódź, niedziela 16 i poniedziałek 1 '7 grudnia 1962 roku Nr 300 (4992) 

Na zdjęciu: Anita z rodzi-
cami. CAF 

Wiadomość, 1z lekarz ra
dziecki zgodził się zbadać 
przypadek duńskiej dz'ew
czynki, obiegła już całą 
światową prasę. Gazety 
szczegółown oni su ią chorobę 
Anity, a także dużo miej
sca poświęcają dotychczaso-

I Inwazja dźwięków 
I i.„ kontratak 

wy~ eksperymentalnym ba• 
daniom dr Demichowa. 

46·1et111 dr Włodzimierz De
mkhow Zdt>był swą sławę pra 
cami na.c1 przesz.cz.epianlem dro 
gą 0P<>ra.cyjną orga.nów (swe-
go czasu PlBaliśmy o rewela· 1 cyJn~mJ Przeszczepieniu Pf!IU 
drugie gJ<>wy 1 drągiego f!ler-
ca)· Z<l.antexn dr Demicbowa 
w przYPB.<l.ku Anity koniecz-
na jest ~utorYtatyWD.a dlagno 
za. Rodzice <bJowczynkl do
noislli eo praWda d·oktol'O>wi, 
iż cll-Odzi o chol'obę serca 
któreJ chirun;tzy na Za,cho: 
dzle nie J>Od<;JmuJ_ą 11tę opero 
wać, nlem.nleJ byc mote wy
stal'CZY zabieg, który, O<I. daw I na st<>SOwany jest w za:Jtta
dach chln.trgii ser>O&Wo-na,czy 
nlowej. Bodzice Anity Bą nie
zamożnymi robi>tnikami, n110• 

odzowne badania zaś są bal.". 
dzo k()Sztowne. Stąd przypusz 
czenle, że d.zl.ooko nie zostało 
może P6 P~u dokładnie 
zbaidane. 

(Korespondencja własna z 
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DROGA AKADEMIO I NACZELNA ORGANIZA

CJO TECHNICZNA! 

Wyrażam wielką radość z Waszej narady nad spo
sobami walki z hałasem, ponieważ ja uciekłem 

I 

z m. Lodzi do Szczecinka, ale i tu nie będę, gdyż 
cały dzień słyszę „Ursusa" za „Ursusem", a za tym 

I 
I T

,a.Ukirsu

1

isstem

0

"pa-trzo"nJyunacnayzw,, i-na „Junakach"„. Maru 7.onę w Lodzi, która czeka, aż znajdę ciche miejsce ...• 

CZESC NAUCE! 

żał się na kupców i woźni
skiem i adresem, otrzymała ców trzaskających z bata: 

I 
I 

Naczelna Organizacja Tech- „Nagły, ostry trzask parali
niczna w Warszawie, 8 bm., żuje mózg, przerywa medyta
w dniu zakończenia I Ogól- cję i zabija myśl, jest więc 
nokrajowej · Konferencji na dokuczliwy dla każdego. kto 
temat zwalczania hałasu, zor- choć troche potrafi myśleć". 
ganizowanej przez Polską MIESZKAŃCY LONDYNU 
Akademię Nauk i NOT. - pisali do „Timesa". że ha-

Pan L. H. ze Szczecinka, łas na Placu Piccadilly wy
protestujący przeciw balaso- twarzany przez żelazne obre
wi anno domini 1962, ma licz- cze konnych dorożek i wozów 
nych poprzetlników. nie pozwala im usłyszeć wła

Od zarania dziejów hałas snego .E?k>su. 
towarzyszy ludzkości, od za- Turkoezące wozy i dorożki, 
rania - ludzie protestują. stukot obręczy, świst bata ... 

SENEKA w liście do Liciliu - co to jest wobec inwazji 
sa skarży się, że turkot wo- dźwięków na współczesnego 
zów po bruku ulic Rzymu człowieka! 
męczy go i przeszkadza w 
pracy. W PRACY 

BOILEAU - żyjący w cza-

i 
sach Ludwika XIV pisze, że 
w hałasie paryskiej ulicy 
nawet gromów gniewu boże-

/ 
go nie by'łoby . słychać. 

SCHOPENHAUER - uskar-

Kilkuletnie badania Central 
nego Instytutu Ochrony Pra
cy doprowadziły do stworze
nia inwentarza hałasów w ty 
powych J?ałeziach polskiee-o 
przemysłu. Hałas w e-rani
cach 55-65 decybeli (dB) jest 
męczący, powyżej 85-95 dB 
- szkooliwy. 

Brukseli) A 
ktualnie Bruksela żyje 
nę.strojami · przedświą
~ecznymi. Szczeg?l~ie du 
zą uwagę posw[ęcono 

wystawom dla dzieci i dla 
kobiet. W domu towarowym 
w stoisku Heleny Rubinstein 
pokaz użycia kremów prezen 
towany . na . 2;ywym modelu. 

W NASZYCH FABRY-
KACH: mas:r.yny korimkar
skie, automaty tol;arskie, ni
ły tarcz11we i nrzędzaln!c ha
łasują w granicach 90-100 
decybeli. 

Tkalnie np. n „Marchlew
sk!ego", hale dmunhaw w Re
dzierzynie mają 100-110 
decybeli. 

Prostowanie blach w stocz
niach. cięcie met1>lu piłami w 
hutach, czv na· Żeraniu daje 
110-120 dB. 

Rekord należv do szczytu 
techniki - silników odrzuto
wych. które przv h"mowaniu 
dafa. powyżei 130 dB. 

Dr Demichow I>Owladomit ro 
dzi-ców Anity, że Jak dotych
czas nie dok•ooywano w ZSRR 
transpla.ntaicji ser<:a oezlowleko 
wt i że będzie mógł się podjąć 
tylko ta.kiego zabiegu, który 
~k"t41 Już do k_11niC7JneJ prak 

Bruksela jest wyjątkową stolicą, w której tak często 
widzi się ogłoszenia o lokalach mieszkalnych i biuro
wych do wynajęcia. „Appartement a louer", takie wy
wieszki spotyka się niemal co krok, czynsz za mieszka
nie stanowi natomiast poważny problem budżetu domo
wego i sięga do 35 proc. przeciętnej pensji (ca 7000 fr.). 
Chyba też dlatego mieszka1icy Brukseli prowadzą na 

I 
ogół bardzo domowy tryb życia i po godzinie dziesią
tej wieczór ulice są prawie puste. Trzeba widocznie 

I 
n~Ieżycie „odmieszkać" tak drogo zapłacone mieszka
me. W tej drobnej ironii jest zresztą trochę prawdy. --

• Na pierwszym piętrze. z 
okazji wypuszczenia nowej 
serii perfum· firmy Desert 
Flover. Salvador Dali nama
lował trzy obrazy: „Les 
amants invisibles", „Mirage" 
i „Casis". Specjalna obsłu!(a 
pilnuje tego stoiska, natural
nie nie z uwa.E?i na perfumy. 

U ludzi pracujących w ha
łas-ie obserwowano utrzymu
jące się przez długi czas 
n<!ólnP zaburzenia o~ychicznP. 
Np. wolnieisze t>ndeim<?wanie 
clecv?:ji, zaburzenia ~nu, no
budliwość. a~resywność, ob•P
sje, n!euwa~ę. wzro5t ilości 
pr>pe>ninnvch b}Pd:'iw. 7wol
nienie temua pracy z jedno
czesnym odczuwRniem nie
współmiernie wiellde"'l zm 0 -

~enia. wzr-0st wyp„rlkowości 
I Sl'".d r>k WY""-'""ŚCi pracy 
.nawet o 60 1:>roc. (!). ' 

B elgowie są znami z te- T ak spokojne życie od 
go, że zaliczają się do czasu do czasu ożywia 
kategorii tzw. profitours konflikt między Walo-
- . przestrzegają pilnie nami a Flamandami. Te 

szybowiec to jedyne ciche 
pojazdy. W większych mia
stach na ogół jednak wraca 
się z pracy tramwajem, auto
busem, koleją. 

Piszczą kola tramwaju na 
zakręcie szyn. stukają prze
jeżdżając zwrotnice. turko
czą koła wai?onów kolejo
wych, syczą .• zbieracze" tro
lejbusu„. Warczą hamulce sa
mochodów. hałasują ich silni
ki - przy wydechu l ssa
niu, hałasują koła zębate 

(Dokończenie na str. 3) 
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Drzwi ł 

~~~~J:~~~~j 
!

jawia się już przy wejściu 
d.o wielu lokali skl<łpowych. 
Jeżeli punkt jest ru.chllwy, 

.apel naj•częściej mija się z 
<:elem, gdyż drzwi przeważnie 
stoją otworem. Podobnie dzie 
je słę w wielu zakładach 
przemyAłowych, gdzie - przy 
duiym ruchu transporiowym 
wewnątrz zakładu - warunki 
pracy w ha.lach fabrycznych 
nie są zimą najlepsze z p.o
wodu przeciągów. 

Dobrym zabezpieczeniem są 
w takim przypadku drzwi z ... 
P<>Wlietrza, które tlocz.one 
przez wentylator wa.ską sz.cze
liną z .iedne.i strnny ctworu 
drzwi•oweg·o, a zasysaJ.1-e z 
dl."ugle.i strony, <>tanowi d<Osko 
nałą 7..a.porę przed przenikają
cym zimnem. Dlatego powie
trzne drzwi z powodzeniem 
stosowane są jUŻ od l<ilku 
lat w lokalach handJ.o\vych i 
zakł.a.dach przemysłowych wie 
lu krajów zach<>dni·ch i w 
Związku Radzie-ckim. U nas 
d·oświa.dczenia ekspl·oa.ta,cyjne 
z tego rodzaju zamlm.ięciem 
pomiesz-cz.eń Z<><Stały przepro
waidzone w Wanszawsk!·Ch Za· 
kła.daoeh Papiernkzych, gdzie 
kurtyna powietrzna. <>dgrad7.a 
halę sortowni od ramp zała
dowczych. 

Mimo prostej za.sady dzlała
nia, obsługa p.i>wietrznych 
drzwi na..,;tręcza w praktyce 
nie.co trudności, gdyż - za. 
leżnie od kierunku i sily wia. 
tru - trzeba regulować poło
żenie dysz wylotowy0ch, aby 
zamknięcie było najbardziej 
szezelne. . Jednak istnieje -
zdanięm naszych fa<:h•ow-ców 
- możliwość zasboo:cw:>nia tu 
automatycznej regula-cji. Jest 
to opłacalne ze względu na 
zmniejszenie strat <'ieplnych i 
zapewnienie bardziej równo
ml·ernej temperatury wnętrz 
osłanianych w ten pomysł·owy 
S!lillSÓb. 

Na rnarg.lnesie ~j srrraw.y 
warto z~poznać się z naJ
nowszym1 poszukiwaniami 
doktor':'-. Otóż ostatnio (trzy 
tyi?odn1e temu) dr Demi
choW dok1)nał pierwszej 
transplantacji serca i płuc I 
małpie. Operacja przepro
wadzona była w Suchumi 
na południu , Kaukazu. Uży-

za,sady, ze na każdym kroku ostre często spory przerywa
należy ze 'Wszystkiego wyciąg ją codzienną monotonię. W 
nąć ja-kąś k~rzyść. Często spe minionych dniach, w okresie 
tyka się takie obrazki w ka- wydarzeń na Kubie, spokoj
wiarni, że ~amawiający kawę ni Belgowie Wpadli w pani
podany cuk17r chowa do kie- kę i wykupywali cukier, mą
szeni i zabiera do domu. kc i inne artykuły pierw-

Panie noszą modne kapelu
sze w kształcie hełmu POli
cyjnego o zadartym do góry 
rondzie z tyłu, młodzież od-1 
wiedza tłumnie'. kino Pic;i.dil
ly, gdzie w f<ilmie „The youni? 
ones" występuje Cliff Ri
chard, starsi przypominają so 
bie znanego kornika Harolda 
Lloyda, którego reklamuje się 
jeszcze teraz jako w<>dospad 
śmiechu (cascade de rire), 
Bruksela jak zwykle z du
żym zainteresowaniem ocze
kuje przyjazdu zespołu 
„Moisseev", który w dniach 
od 27-31 grudnia ma wystą
pić w Palais des Beaux Arts. 
Największym powodzeniem 
cieszą się zespoły z ZSRR. 
Obecnie dużym wydarzeniem 
był występ zespołu murzyń
skiego z Ameryki, który w 
programie Black Nativity po 
kazał szerej! pieśni opartych 
na motywach religijnych, o 
narodzeniu Jezusa i neg·ro 
spirituals. 

Kajak, rower, żaglówka 

___ ,, ________ _ 
cie do badan małp zamiast 
psów jest poważnym kro
kiem naprzód na drodze do 
przyszłej metody przeszcze
piania organów człowieko-
wi. Dr Demichow sp0dzie-
wa się, że już w przyszłym I 
roku można będzie dokonać 
pierwszego eksperymentu z 
przeszczepieniem serca zmar 
łel!O cho.remu Dotychczaso-
we doświadcz.enia wykazu-
ją, że ~aki eksperyment (na 
wet nieudany) nie wyrzą-

szej potrzeby - a giiełda no-
Życie na co dzień jest bar- towala spadek akcji, dostar

dzo schematyczne. Jeżeli czając dodatkowych, przemi
rozrywka, to tylko. kino, albo jajacych emocji ich właści
kawiarnia. W teJ ostatniej cielom. 
codzienni goście, to gracze w Trzeba dodać, że giełda sta
belotkę, remis-brydż i w nowi punkt centralny, tak 

J dalece, że nawet informacji kości - grę zwaną " acquet". na temat poł-Ożenia jakiejś 

dzi choremu szkody. Dru-1 
gie serce byłoby bowiem 
podł11_czone w „futerale" na 
zewnątr~. podob:iie .iak to 
się robi obecnie w czasie 
operacji ze „s~.~ucznYm ser
cem i płuca!111 • Taka me
toda pozwoli w. razie ja
kichkolwiek, ?aJn~;iie.iszych 
nawet. kompllk'.lc.i1 Wyłą
czyć je natychmiast z „o
biel!U". 

W niedzielę tradycyjny spa- ulicy udziela sie na ogół w 
cer na trasie giełda - dwo- ten sposób, „na lewo od gieł
rzec, po bulwarach. Po. dro- dy", „trzy Przystanki na pra I t::„:.::.::::.~ ... :;: ... :;.;.:::~„::.:..:„::::::.::.: .... „.„.„J 

= = 
Zanim jednak n3:stąpi ta 

rewelacyjna ope.racJ_a. trze
ba jeszcze rozw1ązac szereg 
probfemów, kt?re ekspery
mentowi utornJą dro_gę do 
chirur,elcz.nej praktyki. I t.~.:.:.::::„~~.::.m.::~.:: . .J 

K ończymy spacer po Bru
kseli. . Studenci sprze
dają własne pismo sa

. tyryczne ,,La Bulle" dla 
PQdreperowania swojej szka
tuły stypendialnej. NaJ!)rze
ciw dworca żegna nas na mu 
rze duży napis: „Vive Cuba", 
gospodynie czynią zakupy 
smakołyków świątecznych, co 
i nas .iuż też czeka. A więc: 
bon a-P'Petit„ czyli smakelijk. 

WŁ. JAKUBOWSKI 

W uznaniu zasług, jakle kolega położył przy wy• 
nalezieniu polskiej tele'l&[izji!„, 

Rys. llbd&J~ 



M. Glezos, 
ułaskawiony 

MOSKWA (PAP). - Agen
cja TASS donosi z Aten, ż.e 
w dniu 15 grudnia grecki bo
hater narodowy, Manolis 
Glezos, został dekretem kró
lewskim zwolniony przedter
minowo z więzienia ateńskie
go, „Averof". M. Glezos miał 
jeszcze przebywać w więzie
niu około roku. 

Spotkanie w e·e1wederze Uro~ysta akademia w Teatrze Powszechnym 

z nowym Prezydium PAN XXVlal działalności 
Prof. dr T. Kotarbiński udekonowany S!r~~~~~!~.~HW•~.~~~~!.8~.~~~.~g! 

Krzyz. w·e1k· o d Odrodze"'a Polski· była 1ię wczoraj uroczysta. akademia. z okazji XX.V-lecia em I Im r eru llfl łódzkiej organizacji Stronnictwa. Demokratycznego, 
W prezydium akademii za- cy z lewicą, do przymierza z 

Zjazd Greckiej Zjednoczo
nej Lewicy Demokratycznej 
(EDA), . który zakończył w 
piątek obrady, wybrał jedno
myślnie Manolisa Glezosa do 
komitetu administracyjnel(o 
(kierowniczego organu par
tii) EDA. -
De Gaulle 
rzecznikiem 
,,status. quo•" 
w Europie 

BONN (PAP). Paryski 
korespondent biuletynu so
cjaldemokratycznego „SPD -
Pressedienst" Georg Scheuer 
w artykule omawiającym sta
nowisko rządu francuskiego 
wobec problemu zjednoczenia 
Niemiec oraz -retensji Bonn 
do obszarów za Odrą I Nysą 
pisze. że „de Gaulle opowia
da się niewątpliwie za ścisłą 
ws;:iółpracą z NRF, ale by
najmniei nie za zjednocze
niem- Niemiec kosztem Pol
ski lub Związku Radzieckie-
11:0. Granice na Odrze i Ny
sie uznał on nieraz „w pry
watnych rozmowach" dys
kretnie, ale niedwuznacznie". 

Uznanie przez de Gaulle'a 
granicy na Odrze i Nysie -
stwierdza dalej koresponde~.t 
- jest wyrazem jel(o stano
wiska, iż „status ouo" stano
wi podstawę ogólnego ··..,z
wiązan.ia i;irobJemów między 
Zachodem a Wschodem. 

WARSZAWA (PAP). Prze
wodniczący Rady Pań.sitwa 
Aleksa,nder Zawad7Jki, µrzyjąl 
w dniiu 1-5 bm. w Belwede
rze cz1onków nowo wyhra1J1e
go Prezydium Pohs:kiej Aka
demii Nauk z dotychczaso-
wym preze.sem PAN dr 
Tadeuszem Kotarniń.s.kim i 
nowym <prezesem ak.ademid -
prof. dr J allluszem Gr<>s:z..k<>
wskim. 

W spotkainiu ucz.estni~h 
cz.lO!ruk.ciwie najwyżsZych władz 
pairtyj1I1ych i państwowych. 

W czasie spot.kania prre
maiwiał pl'ZlElWodniczący Rady 
Państwa Aleksainder Za
wadzki. 

- Przez dzislejee spotkanie 
pragniemy raz jesz.cze dać wyraz 
11tosunkowi partii i władzy lu
d.owej do spraw nauki i do o
gółu prac-owników naukowyeh. 

W najbliższyeh dnia-eh, bo ,już 
w poniedziałek odb<:dzie się ple 
narne posiedzenie Komitetu Cen-

Bonn zamierza . ~ 
wznowie 

„ 
przeciw 

proces 
V\Tl\i 

BONN (PAP). Władze bońskie 
zamierzają na wiw;nę przyszłe 
go roku wznowić · przenv.any w 
Berlinie zaeh-odnlm pr<>ee.s, zmle 
rzają-cy do ,,;delegalizowania. za 
chod.nlonlEltnlecklego Związku o~· 
flar Faazyzmu (VVN). 

Jak clonl°"ła w sobotę „Die 
Welt" (wydanie za.ch-O•dnloberliń 
skle) Trybunał Admlnietraeyjny 
NRF w Berlinie zaehodnlm, 
wznowi przypu;szczalnie z koń· 
cem lutego lub na. początku 
maf'l!a 1963 r. rozprawę przeciw 
VVN. 

Rozmowy w Pałacu Rambouillet 
PARYZ (PAP). W wbotę ra- przyczyną trudinoścl, . na jakie 

no po s_pęd.zellliu nocy w gma- napotyka)!\_ ro•kowan1a m!~1zy 
chu ·•~11~1~1'łęJ, " :"'\ ~ ;• Yf;;$-A~~~Jl.RP.lnl(m~flna 
Paryżu, premier Maotnillan porzy -.· fi'l I> . 'tlri:Y<>t!\v . n 
b ł do zarmlrn Ramł>c-ui!let, d 00 Eu;ropej&kiej Wspólnoty Go-
~Le powital go prezydent spodarC;Łe). Mnp.o wielokrotnych 

~e Ga'Ulle. 7.a.pe~men, ze Fra~Ja ~hętme 
we wczesnych gO<lrzi.nach po- w1<l-z1a-laby W. Brytanię w: 

:południowych I'02lJ_)OCZęly się w wspolnym ryn°ku, g<ly <locho•:l'Z. 
cztery <JCZY :!'02IDDWY ,po-litycz- do ~qnrkr~tnych roe.mów delega 
ne de Gaulle ' - Ma.cimlllan. . CJ& f.ra.ri-cuSk~. wywwa t;i!lt wie--

Ro.zmowy te pmec!ą,gnęty się Je C·biek.c:il, iż wsizystki.,;; r<YZmo 
aż d.o k<J·lac.IL JaJ<: Qow:iaodu~e- wy_. ~ak dotychoz.as, kon.azą się 
my slę z AFP, ich da1'BLY ciąg f1a&kiem. 
na·s-tąp!. w niedzielę :rano. ,-~-------------

Jak o;;.ię ;przy;pus-z<:Za, Macmil-

)an 1 de aauue omawia-111 za- Obrady RWPG 

tralnego naszej partii, l''°świę- waga wyd:&wignęta. mnie a~ do siedli m. in.: wiceprzewodni- socjalizmem podkreślił 
co-ne węzłowym zadaniom w tak wyllOldleb rejonów rewe- czący CK SD, min. L. Cha.jn, mówca. \Vasza organizacja. 
dziedzinie szkolni-ctwa wyższe- ren<:Ji puł>lk.zneJ. sekretarz CK R. Burchacki, ma. duz· e zasługi w rozwo•u 
go i ba.dań naukowy-eh. W o- W czasie spotka41ia, które u- • 
bra.da.ch Plenum wezmą udział płynęło w <itmosferze wielkiej cZłonek CK prof. dr J. Jo- naszego_ miasta i wojewód~ 
l!ezni przedstawi-ciele świata na ser<lec:znośct za,J:>ral też głos no dłowski, I sekretarze KL i twa, za.równo przed wojnlł, 
uki, -zarówno ezł-onkowie partii, wo powołany prezes Polskiej KW 'PZPR M. Tatarkówna. - jak i w okresie powojennym. 
jak i bezpartyjni. Partia pra- Al<ademii Nauk - prot. dr Ja- Majkowska. i Stefan Jędrysz- Po przemówieniu przedsta
gnle omówić razem z nlmi za- nusz Grosizkowski. Poozlękowal czak, przew. WK ZSL T. Si- wiciela kół młodych SD w 
równo sytuację obecną, jak i = słowa u:znan!a. pTZek.arzane tek, nrzewodniczacy prezy- Lodzi J". Godlewskiel(o, głos 
wytyezne dalszego działania. pod adresem nowego Prezy- ,.. ł · · t 
P<Hska Akademia Nauk, skupia dium PAN przez pr:zewcd-niczą- diów RN m. Łodzi i WRN zabra m1ms er L. Chajn. 
jąca w swoim gronie i podle· cego Rady Państwa, ws-ka.:uJą<: mgr E. Kaźmierczak i F. Gro- Zwrócił on uwagę, że z klu
glyeh jej pla.cówkaeh wielki po n.a bliską wlęt łączą-cą lud7.i cha.Iski oraz członkowie pre- bami demokratycznymi współ 
tencjal naUlmwy, ma i będzie nauki z wtadzami partyjnymi i zydium WK SD z przewod- pracowali przed wojną znani 
miała w za.dania.eh, jakle sta- pańs-twowymi. Nawią.:ując do niczącym mgr R. Kac_zmar- działacze lewicowi l komu
wiamy przed naUką polską, po ~~~~~Y~i~~msikcwp~~i== klem, wiceprzew. Cz. Szcze- nistyczni jak np.: Janek Kra-
ważną rolę do ~pełnienia. p"-niakiem, sekretarzem z. Ol- sicki, Hanka Sawicka, „Mały 
Pragnę serdeeznie podzięko- pr.of. J. Grosrzkowskl podkre- „ , z b ki .- Al 

wać ezlonkom Prezydium PAN śl-il, że wytycu>ne porzez pa;rtię czakiem i przew. MK SD Franek' - u rzyc • "· • 
ubiegłej kaden<:ji = ieh trud i - kierowniczą silę nas-zego na dr L. Niteckim. W prezydium brecht. B. Jaszczuk i inni. -
osiągnięte rezultaty oraz zł<Y.iyć rodu - zadania będą órog<>- zasiadł również honorowy Z lewica chłopska i robotnl
nowo obranemu prezes<>wi Aka wskazem dla Polskiej Akademii członek Stronnictwa, współ- cza idziemy od 25 lat - I 
demii prof. dr Januszowi Grosz Nauk i wszystldich ucronych peł założyciel .łódzkiej organiza- nadal będziemy szli, budują.o 
kowskiemu i ezlonkom nowego skkh. cii SD przed wojną prof. dr w Polsce socjalizm - zakoń-
Prezydium, a za ich pośredni- w. Tomaszewicz. czył swe -przemówienie mi-
ct\vem v.-iszystkim członkom Ch" I • • Po przemówieniu powital- nister Chajn. 
ków naUlti naj)e~ze życzenia. i nym mgr R. Kaczmarka. re- · Uroczystości jubileuszowe Akademii i ogółowi praoowni- •ny zwa n1a1ą · 
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• co' w a•ndyi•ski•ch wyl(łosił sekretarz WK SD działaczy odznakami 25-lecia 
Kotarbińskiemu wyrażamy dzis z. Olczak. SD. J, BIN. 
głębokie uznanie dla za.sług i Mówca nawiązał na wste-
gorącą wdzię.czność za ponie- PEKIN (PAP). - Chińskie pie do ważneJ· daty w dzie-
siony trud. W jego 060bie <:ale 
nasze spoleezeństwo widzi sym Towarzystwo Czerwonego jach Stronnictwa - 15 i;(rud-
bol pootępowyoeh tradycji nauki Krzyża powiadomiło Indyj- nia 1937 roku. kiedy to z ini
poJskiej, trady<:ji myśli racjona skie Towarzystwo Czerwone- ciatywy płk dr St. Wieckow
listycznej i uoezdwośei intelek- go Krzyża, że oddziały gra- skieyo zor..:ani7nwano w Ło
tualnej. niczne ChRL w Tybecie prze- dzi Kluh Demokratyczny. Od 

za wybltny '\"kład w rmwóJ każą 19 bm. grupą 360 ran- owego dnia minc;ło 25 lat. W 
nauki polskiej, w uznaniu dla nych i chorych jeńcó.w indyj- okresie tym. boiiatym w pr 7 e 
ot.oczonej powszechnym szacun skich. obrażen1·a polityczne, jak żad
kiem pootawy Nauczy<:leła, WY 
·ehoowawey i Obywatela, za za- * ~ * ne ćwierćwiecze, Stronni.ctw1J 
sługi poło0one na stanowisku Demokratyczne czynnie w 
prezesa Polskiej Akademii Nauk Jednocześnie Agencja No- tvch przemianach uczestni-
- Rada Pa1i6twa nada.la Panu wych Chin opublikowała ko- czyło. 
Krzyż Wielki Orderu <>drodze- lejny komunikat wymienia- Organizac;a łódzka nale:ia-
nia PoJskl, • Przewodn.icz.ący Rady Pań- jący szereg miejscowości. z la w kraju do jednej z bar-
stwa u.dekorował następnie których jednostronnie wyco- dziej prężnych. Złotymi zglo-
prof. dr Tadeu.sz.a Kota:rbiń- fały się chińskie oddziały skami w historii Stronnictwa 
sk.iego KnyWm. Wielkim Or- 11:raniczne. zapisały s!ę nazwiska: llłk 
deru Odrodrerria Polski. - I dr st. Więckowskieg11. prof, 

Wszy&ey Oberon.i w czasie Nowe areszłowan1·a dr w. Tomaszewicza, st. Ale-
&potkalll.ia złożyli do1Stojnernru towej - nauczvclelki i dzia-
profes.orowi grartuil.acje z po- laczki -połecznej. 
.wodu taik wY.ooki.ego odznia- komunislÓW Te przedwojenne fradvcje 
czenia, które ZJ019talo mu prz.y- łódzka organl1i:acja kontynuu-
znalile. ·. I I d • • je z "OWodzeniem oo wojnie. 

Taideusz K.otalt'biński serde- W n 11 Niemal natyc-hmiast 1111 wy• 
czm.ie. re wzruszeni.em poctzię- zwoleniu, wiosną. 1945 r •• 
k()l\Val :r.a wy!'a2:0/Ile mu wie!- DELHI (PAP'). _ Jak do- wznawia swą działalność po-
kie u:zinarme. nosi dziennik „Tim€15 Of In- lityczna, · w icisłvm so;uszu 

Delegacja WP 
wróciła z ZSRR 

MOSKWA (PAP), - Dele
gacja woj.s.ka p0lskiego z mi
ni.strern obrony narodowej, 
generałem br<ml Marlanei:n 
Spychalskim na czele •• p<>wr<>
ciła 15 bm. z podcozy po 
Związku Radzieckim do Mo
skwy. Goście polscy W.edz.i
li Leningrad, Jarosław. Tan
kien.t i Smoleil.Sk. 

Nowy ambasador 
·ChRL w Moskwie 

MOSKWA (PAP). - Amba• 
sador Chińskiej Republiki 
Ludowej pan Ci-li wręczył w 
sobotę listy uwierzytelniające 
przewodniczącemu Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR L. 
Jąi;eżnii::wowi. Krzyże i wstęgi - powiedział dia''. p0>liicJa indyjislka w sta- z partiami robotniczymi i le

P~'łl ! t<:ll1,_._. ·11w~1ne b\.e' 'llliłłA.-r &resztowała 12 dzia- wtcą chłopską. Ro:>.rasta się-" 
inten<:Ji niewi..Szfa\iiej, ..SORllińen "Wstępuj~ do ' ~. obok rady
ty jej treści i istnienia. Po la- łaoezy ko.mwnistycznych. Mię- kalnej, postepowej inteligen- B 
ta.eh, gdy pamięć subiektywna drcy aresztowanymi zn.aj duje cji., "'rzedstawiciele rzemiosła op n eo 
warzeń mini.onych wyblaknie, się również b. porseł do sta- i mieiskich warstw pośred
ów ob<larowany, lub ktoś z je- nowego zi?rornadzeruia ustawo- nich. Członkowie Stronnichva 
go bliskich, uehyli wieko wydo d.awcwgo M. Stim,gh, biorą aktywny Qdział we 
bytej ze schowka kllliety, zatrzy 
ma wzrok na zlocie i purpurze iw wszyst'k!ch reformach i urze-
i stają mu przed oezyma dzię- \rz· s1· of 1·c.erow1"e· mianach, inicjowanych przez 
ki pTawOm skojarzeń, obrazy J władze ludową. na 
dawniej p.,:lne barw żywyeh, 18 lat działalności PO woi-

Polowania 
partyzant6w 

twarze współtowarzyszy do:onan k nie, w sojuszu z f'.ZPR i ZSL, 
i prze-.lyć i przemknie mu przez amery ańscy ~wiadczy 0 tym, ze Stronnic-
pole uprzytomnieli myśl nie two nasze, które zrodziło się 

!C:!~c?.budzona z drzemoty nie- w I 
0
. di·: na i;(runcie idei postępu i de-:~~~~~~:1;:~ :z-!1~~ s;~~ I . 

wę ewel'lił:ualnego utw()d"Zema ! 
euro-pejsklch sil nu~leairnych o- 1 

Który jednak . z rodzajów ko- Iii mokracji, podniesionych przed 
BUKARESZT (PAP). - De- sztowności znajdzie się na pier- 25 laty przez kluby demokra-

kgaci krajć,w biorących u- si obdarowanego, to 7,aJeży nie DELIµ (PAPt. Li<l'Lbę przeby- tyczne, sprzy-mierzyło sie z 

DELHI. - Po zl!kwidowa• 
niu ostatnich punktów oporu 
powstańców w Sarawaku ł 
Brunei, brytyjski kor1'U• 
ekspedycyjny tropi zaciekle 
w dżungli pojedyncze i:;rupy 
powstańcze kierujące sł~ 
na południe w kierunku «r&• 
ni-cy indonezyjskiej. :s::;r:~;;~~;\ 

będ.:ie cl<> najbardziej niewdl!:lę 
eznych. WiadO!'llO bowiem, że 
stanowisko Flraru::ji jest główną 

Poda tel{ 
dochodowy .•. 

NOWY JORK. Mi'fl!<I te odby 
wający się w Waszyngtonie pro 
ces przeciWlko KP USA od;roczo 
ny = ·stal do 17 bm . .- wlad:ze 
amerykańs•kie nie tracą czasu, 
aby uświetnić „tydzień poraw 
człowieka". Sąd stanowy Nowe• 
go Jorku zażądał od Komunl
stycmej· Pa<rtli USA i tne<:h jej 
C"Z-O!owych działaczy, aby w clą 
gu n.ajbliżmych dni wpłacili 5 
mln d olarów tytułem... poda-t
ku dochodoVJego orra-z zaległych 
lta!' .:a -zwlokę i prQiCentów. Fan 
taskyczną tę sumę obli.ew-no n.a 
n'eznamych pod.stawach za o-
1<r-es ostartni.ch 11 la1. 

dział w obradach XVII se- tylk·o od tego, jak widzą daw- wających w Indii wyższych ofi ideą socjalizmu. której zaw
sji RWPG wszechstronnie o- cy jego &amego i » -co w nim :,ró~o ~~er:S~~k!<:hz~;~~s~~ sze pozostanie wierne - za-

mo
. w

1
·1

1
· spr~ w·~zdanie sek re- pragną wyróżnić. Niewątpliwie l b i ·1 kończył referat z. Olczak. 

~ ~ . w prakty-ce naszego ży<:ia za- „roaną<;ym potrze a,m anni W · W p p 
tariatu Rady na temat dzia- leży to także od lokaty pełnio 1 indyjs·kiej". imieniu KL i K Z R 
łalności RWPG w HJ62 r„ jak nej pnezeń run!rnjl w skall war I Ta.ką wlad&mość podała indyj I serdeczne życzenia przekazał 
również. zam!•'rzenia dotyczą- 1 toś-ci rodzajów działań spolecz- ska gazeta „Triblłl\e". W:lród Strcmnictwu I sekretarz KW 

·c.e pracy w 1963 r. ny-cb. A ranga funkcji jest róż oficerów amerykańskich żnaJd,U PZPR $. JC'dryszczak. Stwier-

X
VII sesi'a RWPG rozpa- na, zależnie od rangi zespo1u, ją li.ie ekl;per<:l wojsk lotru- d7ił . on m. in.. że Stronnie-

.. k ó h ezycb, prM;Ownlcy 117,tabóW, sp~ ~ 
truje zal!adnienie powołania zrzeszenia, instytucJi, w· • ryc ejaliś<:i od koot·dynacj~ tlzialan 1 two Demokratyczne złączyfo 
stałej komisji Rady do spraw l dla który-eh j~t wykonywa- wojsk . 1•„~wych, a także eks-1 swój los w minionym okre-. 

_ i na. Tak i w obe<:nym przyp11od ......,. J I wspó~pracy walutowe - f nan-
1 

ku. Splend·or, który dziś na per-ci w ZAk1'6!1ie uzbl"O enla. Po sie -z siłami polskiej tew!cy. 
soweJ. I mnie s>pa.dł, jest wspólwyznaczo więka:i:en!e U.-czebl)OM!I ofkerów · Obecnie zaś . stanowi nieod

Omawiane Sił r6wniet za- I ny przez ""'wagę P.olskiej Al~a- amerykańskich w Indii ~;\zane' łaozne i ważne ogniwo trój-

k 
· óJ ,,,_ jest z dokonvwanyini przez In- " t 

dania . w za rem~ wsp .;:ira-: demii Nauk. Więc dziękuje rów die w USA 'zakupami uzbroje- party,ine_go sys emu w Polsce. 
cy mającej na celu rozwój 1 nież Akademii za to, że jej po- nia. - Razem z PZPR i ZSL 
bazy technicznei rolnktwa. tworzycie nowe wartości, na-- s sze cele sa wspólne: dobro 

Sallal zapowiada przeczności pozosl.ały, ~ł;;:~~~!::r1~~z~;~~r~ 
ob•1ęcie rewołuc rq PARYŻ (PAP). Ses-ja :rady mienia s!E: CO c!o n~tępu-ją-' za inspirowanie inicjatywy 

l 

1
. NATO zakonczyla. się w so-bc•lę cych pro.,!emów. spornych: pro społeczne; w Lodzi i woje- . 

I P 
.
1 

-0pub!Jkowan1em długiego ko- )>!emu ut.worzerua wielostron- wództwie. ca ego o wyspo n1umkatu koI1cowego. JaJ<: zwy nej :m0<rsk1ej siły nuklearnej Vf Pozdrowienia i życzenia 

KAIR (PAP). - w wygło-

· I kle zawiera on dużo o•gólniJro- ra1ma.ch NATO; kont!lktu rolę- d~lszych sul'cesów w pracy ·A b' k• wych i niejasnych ste.rmulo- d.zy USA a Wielką Brytanią w „ , ra s 1ego wary:. WY'.°hwa.La „sll~ i zwa1·- Zwlą.'lJkll z :z.a·niechanlem J>l-Ze'Z politycznej w imieniu ZSL 
tośc soiuszu atla-ntyckiego o- st. Zjedn,ooz.o.nie pla'Dów budo- przekazał zebranym przewod-
ra<Z jego cele, dynaimi'l!m „wol- wy r;I<kiei.Y „Skyb1>lt"· i;tanowi niczący WK ZSL T. Sitek. 

Ulł.! IJ. • szonym w piątek do ludnoś-
yy "ro n I ci Sany przemówieniu prezy-

nego świata" itd. Nie b-rak też s.ka Francji w 1,westii' utwOirze- ·· z kole.i. głos zabrał w imie
w komunl:kacle ataków pod ·ma wlasn.ej nlezMeżnej siły n11 niu prezydiów RN _,.rn. Łodzi 
adresem ZSRR, m. in. na Ue k!earnej;_ s.p..rawy podjęcia pof'Z&l i WRN mer E. Kaźmierczak. 
kryzyi;u kubańs·kilego l stawia- zachód Jl'l/ICJatywy w kierunku _ stronnictwo Demokratycz.J dent Jemenu, A. Sallal wy-

na Przemytn .lkO"' W powiedział się na rzecz u-
tworzenia Zjednoczonej Repu-

W ARSZA WA. w Sąd.z.le Po- bliki Półwyspu Arabskiego. 
w.ia.towym c!l& m. ~t. wairsrzawy Marszałek Sallal dodał, że 
oglc·s:zony w-stał wycr><J·k w trwa utworzone zostało naczelne 
Jaicym od 18 p.aooziernikll br. dowództwo wojskowe Repu
p.rocesie g.rapy przemytnicze), bliki Półwyspu Arabskiego, 
na czele której &tal osk. Ma- na czele którego stoi patrio-
rtan Go·1~berg. t d · k' Naser S 'd 

Pr:zewód sądowy ud0owoonil, a sau YJ~ es a1 . 
że os-karienl należeM do jedne- . 
go z poważniejs . .:ych S&ill·!!ÓW p sd 200 ofiar przemytnJ.ezyćh. _jakle ztikwido- onu ~ 
wały o.l'gan·a 5c1gania w o.s.tat-, 
nim o0k>resie. :Dokonywa.li oni u s A 
wielarni.ll<:>nowych obrołów na- „ 
rnżając skąrb państwa na po- mrozow w 
wazn-e straty d<rnri'Zowe. 
Sąd kierując się wleLką srzko

diii wośclll spolecrz:ną czynu s•ka
zal: Mal!'iana G-oldberga n.a · 5 
la.t axesztu, 1.300.000 2l grzywny 
i przepadek zaikwestioniowanych 
27 .640 dola:rów na :ru:cz s"ka.rbu 
państwa. 

Pozc.sta lym cztel'e!'!l osrkaą·żo
n ym as(.1 wymierzył ka'rl: a•re1z 
tu •Cd 4 do 2 lat ora'Z c0dpowied 
n ie kary ·grzywny w granicach 
cd 600 .000 <!o :!OD.OOO zł. 

NOWY JORK. Si:lilla fa.Ja 
mr<JlZIU, która w oorta tnich 
dnia.eh prza."IZla przez Sta1I1y 
Z,jeclnocZlOlne docierając aż na 
Florydę. IS!PCWOod.o<Walfl śmierć 
co najmniej 224 osób. · Na 
Florydzie straty na planta
cjach roślin cytrusowych o
cenia się ns około 400 mln 
dolarów. 

DZIENNIK r..()DZKI nr .aoo_ (4:992) 

ma N.ekomych pT"Zesizkód w rozmów Wschó<i - zachód· 
d2ied:zin1e rr=mów :rozbrojenio- prob-Jemu zwiększenia k0<nwen~ ne w ciągu swego ćwierćwie
wych. cjonalnych sit zl:>rojnych euro- cza przeszło od haseł libera-

W sprawie Berlina zaoeh<>dnie pejskich czlo·nków NATO. lizmu do czynnej współpra-go - komunLkat „podtrzymuje ______________ ..:.::,:.:,:.:.::._:::._::......::...:;:,;._.::.. _ _; __ _ 

postanowienie NATO - o-b:rony 
i -zachowania w0ołności Berliin.a 
zachadnilego". 

W sprawie konsulta.cjl między 
sojuiSznikami - komunikat pod 
kreśla znaczenie śrcislych kon
sul•taoeji po-litycznych, które po
winny być ba•.ndziej ws,z,ecl1-
stronne. 

W &prawie zbrojeń - ja•k glo 
s>l :kc.muni-kat, rad.a NATO t;wa 
ża za konieczne zw1P.k~?.enie 
efektywn.ości sll konwencjonal
nych, przy c-.zym jednocześnie 
'l!atzna=a, że nle7.będne je.st po 
sladamle o.ct-powiednich i zrów
noważonych sil zarówno nuJtle 
aimy-ch jak 1 klasycznych. 

W Istocie rzeczy, lrnmunika.t 
pomija milw.eniem istniejące 
mięctow głównymi wjusznikami 
atlanty;cltimi ro,z.bieżności. które 
były przec'eż przedmi-otem „..,, 
winnych c·br.ad. 

Zdaniem Agencji UPI; brak I 
~est oznak maż U wo&ci ,POII'OCZJU• 

Na weekend - do NRD 
BERLIN. z <iniem 1 stycwrla 

1963 r. weho·d21 w ży'Cie do•da.t 
kawa umowa 0 wymianie tu
ry&tyc.:nej mlędrzy Polską a 
NRD, mtanowl-cie t-zw. ltonwen 
cja_ turystyczna, przewiidująca 
wi;iarzody weekendowe d!la tUTY 
:;otQW -z <>bu k:raj ów. " 
Umowę pod;pisa-li w s<Jbotę w 

Berlinie i:n·ze1istawiciele „Orbi
su" i ,.Deutsiches· Reisiebuero". 
Dla :NRD jest to pierwsza tego 
typu UffiO'Wa, za.ś, dla nas dru
ga, t>O konwencil tu!l'yst~nej 
z Czechoolowacją. 

Turystom pols'kim „ udostępnio 
ne -zostaną t1-zy o•kręgi (woje
wództwa) w NRD: przejście gira 
ypczne w Zgorzelcu _prowad<Zlć 
berclizie do c.kręgu drrezdeńs0k.ie-

go i Cottbu.s, a p•rzez nowo o
twairte przejście gra-niczne Kol: 
J><wkowo k-0ło Szezeclna, tu1rys 
ci będą mogJ.i udawać slę do 
okręgu Neub>randen1:>urg. 

Konwenoeja turystyczna przewl 
duje, że turyści będą mogli 
pnekraezać · g;ranice w każdy 
piątek <Xi godz. 24 z tym, że 
powrót powinien nas-tąpić w po 
nied:Liałek do god:z. 12. w poiu
dnie. Turyślei polWY wyjeżdżać 
będą na poostawie t"Zw. wkła
dek paszporrto-wych wydawa
nych przez wojewoozltie_ komen 
dy MO. Dla polskich turystów 
glównymi punktami r-~pcyjny
mi „Orbisu" będą od<llzialy we 
Wiroclawiu i s=ecinie. 

Z Singapuru wysłano do 
Sarawaku specjalny oddział 
komandosów wraz ze sfor1, 
ps6w gończych, przyucz1>
nych do tropienia ludzi "VI 
dżungli. 

Wygodniejsze 
karetki 
·pogotowia 

350 nowych kMef.ek otn;y. 
ma w pr~yszlym roku po,goto.. 
wie ratun.k.O<We. W więk.szo.ś. 
Cl będą to aidaptowan.e aamo. 
chody „Warsz.a.wa". Nde są ~ 
jednak najwyg-Odniejsz,e wo.. 
zy. 

Dlatego też na t.erainiu o
pra<J01Waino prot.otyp nowego 
wozu sanitarnego. przywt,'090-
wanego do potrreb pogotowia. 

Wi~ksl\O'ŚĆ n.owych karetek 
pogotowdia zo.<>tani-e wypoaa'ŻlO
na w ra<lio-telefony. Dz!~ki 
t.emu będzie moż.liwe lepsze 
dy:s.poa10wanie wozami. J8t 
to srezeaóln.ie cenne w rejo. 
nach wiejskich. ~dzie karetki 
mtIBZ4 polron:vwać dość zn.a. 
czn.P prne&tr2lEmie. 

WBll'to dodać przy okaz.ii. !fJe 
sam·c·~hodv li'•~nitnrrne o-rzv~ 
mają i·ednakOWY wygląd. 
Wsizystkie zootam.a poona!owa. 
ne. na k/Olor kości 8lont<YWe!, 
ktory ~dzie zastrzeżony wy. 
łąaznie dla -poi;(otow.ia. 

Kronika !fi ~~ 
ivypadków 

Pon.ad dwustu osobom ud!zle
lilo wczoraj ambulatOII'ium ~ 
gotowi.a RatuI1Jkowego pierw
szej pomocy. Zlam.an!a :rĄ]c 1 
nóg, urazy kręgosłupa - oto 
najC'Z1'l5tsize ~odki spow()()o-
wane w.c:z.wa·J~'\ śU~gawicą. „. Jlr) 

„ 



Piastowie •Boktt 

iw Afryce 
bywali 

O ne ~ Wiadomo pierwszym Polakiem, który mógł się 
poszc-.:yc1c jakimikolwiek wiadom~cia.mi o Czarnym Lą
dzie by! niejaki Henryk Piast - książę sandomierski. 
Biorąc udział w jedoiej z wypraw krzyżowych, mająo0ej na 
~lu wsparde Królestwa Jero:wlims•kiego, nasz dzielny wo
Ja~ dotarł na przedpola Afryki. :zobaczył tam nie znane mu 
ZWJer-~ę. Tym zwlerzęeiem był słoń, czyli elephant. Nie 
Spodziewał się zapewne książę Henryk, przyWIOŻąc do 
kraju dziwne wieści, że sledemBet lat później, słoń - co 
.Prawda ża·rte.m - związany zostanie ze sprawą polską. 

ajważnriejsze jest 
pierwsze wrażenie -
twierdz11o niektórzy 
turyści. Ja osobiście 
nauczony doświad
czeniem nie POdzie
lam tego poglądu . 

- oto Wyspa Skairbów -
poinformował mnie kapitan. 
gdy statek zmienił kurs kie
rując się na redę portu w 
Konakrze. 

Wybr-zeże prze.słania Widok 
niewielkiej wysepki Pokrytej 
Palmowym_ wiecznie zielo
nYJn gajem. Skarby na wy
~:"· to jed.naik tylko poku
n~~~la do dziś legenda. roz-

ona szeroko po świecie 
P;~e~kóubie>rlowiecznych pod
~ozni w. Na wyspie nie ma 
zadnyc~ skarbów~ sa jedynie 
~ulkan1czne skały. powszed
me - iak powiedzmy u nas 
ziemniaki - ko!rnsy ·i nagrza 
ne słońcem plaże, chętnie od
wiedzane każdei niedzieli 
"rzez mieszka11ców Kona1- rv. 
s zczególni e białych wśród 
n ich Polaków. ' 

* ~- * * 

• * • 
Gwinea - kraj pr7.eżywają

cy jeszcze liczne trudności," 
ma przed sobą bardzo po
myślne perspektywy, orzecle 
wszystkim ze względu na 
Wilpomniane bogactwa. które 
nie ws;i:ędzie w Afryce wy
stępują w takich ilościach. 
Olbrzymie znaczenie dla te
go prawie dziewiczego pod 
wzgledem uprzemysłowienia 
i zagospodarowania kraju ma 
ia realizowane obecnie inwe
stycje. ZSRR no. wybudował 
lub wybuduje 74 różne obiek
ty, wśród nich radiostację, 
s:z.pi.taJ, l<>tni.9ko. hooteil. in
stytut politęchniczny oraz 
chiodn,ie. Ten ootartmi obiekt, 
wzni-es!iony już w por-
cie w Konakrze interesuje 
polski ch rybaków. pracuja
rvch w Gwinei. Będą mogli 
przechowywać tu złowione rv 
b:v. które dotychczas - jeś"li 
n ie zostały natvcbmiast sprze 
dane - uleiraly zern;uci11. 

Polska natomiast, ściślej 
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5 skrzynki biegów, haiasuje nawet wiatr. ;J. Malecki, . W. Jan~ow~ki,. M. ~wiek, 5 Słyszy go kierowca i pasażer. A więc ;J. Zawadzki, W. M1chmew1cz) 1 prże-
5 nawet ten luksusowy środek lokomo- J::lYSł. Fizycy, mechanicy, elektrycy, le- I 5 cji nie jest wolny od plagi dźwięków, karze, ekonomiści, prawni~y, P_Sycho-
15 które przedłużają czas reakcji wzro- logo"'.ie, pr<;>je_kta.nci. inżyn1i:row1e bi!· 
=: kowej, rozpraszają uwagę. Jeszcze go- dowmctwa I rnn1, rozpocz~h. prawdz1-
5 rzej - w komunikacji lotniczej. Po- wy hałas o hała.s. Czterdz1e~m wyg~o-

(i : "V" i§ ziomy głośności są tam na progu bólu sz_gnych referatow. dys~us.)3, wruo-
5 lub nawet go przekraczają. Przyczyną ski). to 1><>ważna Podstawa do kon- ;;;; 
5 jest przede wszystkim wirujące. obra- kretnego działania. Ustalono kto i co := 
5 cające się śmigło. Hałas sprawia. że już robi, aby było ciszej. padły pro- 9 

~ !§ od urodzenia jesteśmy w stanie chro- pozycje koordynacji i rzecaowe i>ro- 9 
!§ nicznego pobudzenia systemu nerwo- jekty na przyszłość (całe obrady były § 
5 wego. Nawet bardzo rzeczowe). 5 
5 Kilkanaście ośrodków i;iauko'Wych w 5! =: W DO~U Polsce zaimuje się problematyką ha- $ 
5 Przy oknie wychodzącym na śred- lasu. Teoretyezne podstawy · do walki 9 
5 nio ruchliwą ulicę natężenie hałasu w z hałasem sa wystarczające. Praktycz- S := dzień waha się od 64-102 dB, w nocy ne wyniki - minimalne. Rozwój tech- § 5 od 40-90 dB (te wahania sa gorsze niki (co oznacza wzrost hałasu) wy- =i 

1

5 od jednakowel!Q szumu). W ciatiu przedza dzia~anie niwelujące jej ujemne ~ 
5 5 minut przejeżdża w d7.ień 91-178 skutki. Za. kilka lat będzie jeszcze głoś = 

1E pojazdów, pocą od 28 do 86. niej, ni:i: dziś. Dotad definiowano ~a- i 
15 las jako ,.kazdy -5 Z ankiety In- dźwięk przesz- § 
-5 stytutu Techni- I kadzający". Na -= ki Budowlanej 
5 wynika, że war konferencji do- 5! 
5 · 3zawiacy „naj- dano: ;,i szko- a 
5 głośniej" słyszą dliwy". Infra- 5 . 
S na swoich uli- . ultradźwieki i 

1
5 cach kolejno: - bardzo szko- = 
E motocykle, sa- dzą. choć nie 5 

1

5 mochody osobo- przeszkadzają, § 
S we i ciężarowe, bo ucho ich nie 5 

mówiąc nasz CEKOP zbuduje 5 !łutobusy, tram- -,dbiera. Walka 5 
w Konakrze wrt wraz z ba- 5 wa.ie. koleje, będzie koszta- 9 
za. rybacką i pierwszą w 5 traktory, wozy wać. Ale obli- 5 
Gy.rinei olejarnię, a przy niej !§ od śmieci i • czono, że panie- · i 
pierwszą fabrykę mydła. W 5 trolejbusy. siane nakłady = 
pierwszym etapie, tzn. do ro- 5 „Gdyby każdy zamortyzują się a· 
ku 1964 wzniesione będzie § trzask motoru stosunkowo szyb $ 
460-metrowe nabrzeże o racz 5 omaczał szylin- ko. Zwolnienia, § 
nej możliwości przeładunku § ga. na moim koncie bankowym, to naj- leczenia, mnieJ wydajna praca. wy- § 
prawie 13 tys. ton z możliwoś 5 lepiej spałbym przy odgłosach nie- padki - mające swe źródło w hałasie 9 
cią dalszego rozwoju do · 22 ty 5 usta.nnego korowodu motocykli ... " - także kosztują. często - więcej. a 
sięcy ton. W drugim etapie, E pisa.ł pewien chyt,ry doktor amery- Obecne prawo polskie nie broni (lub 51 
tzn. do roku .1966 CEKOP zbu 5 kański. Nasi lekarze i psycholodzy są broni mało skutecznie) przed hałasem. 5! 
duje obiekty produkcyjne ba !§ innego zdanilł. I cvwilne i karne. Olbrzymia wiek- §ii 
zy. 5 szość przepisów bhp - także nie bro- := 

Natomiast olejarnia, która 5 ATAK NA ORGANIZM ni. Brak norm pań~twowych. określa- = 
oowstanie w odległości 36 km E Nie tylko ucho jest bezbronne wobec jących szkodliwość hałasu, brak prze- i 
od Konakry przerabiać bę- 5 ha!asu. Biie on w cały ortianizm, w pisów, ustawy. -
dzie arrachidy orzeszki !§ trzy najważniejsze w ustroju człowie- Dlatego +eż specjaliści postulują mię- § 
ziemne, zwane w handlu de- 5 ka systemy: centra\ny system nerwo- dzy innyn~ ujęcie wa1ki z hałasem •• w 511 
talicznym fistaszkami. = wy (stąd m . in. stany lękowe i neura- literę prawa" (a więc: opracowanie a 

Przy nie;ednei okazji mia- E steniczne). wegetatywny system ner- kraiowych norm. ustawy i w przy- a 
łem sposobność wysłuchać 5 wowy (odbija się to na pracy serca, szłości prawa przeciwhałasowego). Po- = 
wielu pochlebnych opinii za- 5 nerek. przewodu pokarmowego. na zwaliłoby to np. na zmuszenie inwe- a 
rÓWQO O pracy naszych spe- ~ krążeniu krwi. oddychaniu) i układ starów i użytkownlkÓW; Ul:ządzeń te~h:' a 
cjalfo>,tów. jak i o pol&kich to = hormonalny. Silny hałas może wy- .nicznych do uwzględmania zagadmen S 
warach. § wo'ać ostry 11raz akustyczny, jego akus.t.vcznych.... Obecll'ie bow'.em izoila- §I * * * 5 objawy są bardzo różnorodne - od cie aiklllstvczne nt>. w nowym bud<l'W- =< 
Któregoś wieczoru wracając § bólu uszu. utraty równowagi. oczopla- niotwie sa ab.solut-nie n.Cewystaircza.iąoe. g 

z miasta na statek . kupiłem § •u do łzawienia i aler.e:ic-zne>ro kataru . Braik ma.t-eiri.aJów i1Z1:>Jacyjnych. brak 5 
u jednego z licznvch tu sprze j= Perma.nenme przebywanie w hałasie DOO•"'taw wiedzv aoktistycz.ne; u orojek- 9 
dawców ulicznych pap!erosy. § chocia±by przez 8 P.:odzi1i d?.i1>nnie wy- tantów- sprawiają. że radOIŚć z nowe.Eto 5 
Jak sie okazało „Made in Po- 15 wołuje nieodwracalne zmiany. mieszkania zamienia się n~-ekiedy w 5! 
l'l:nd". Na pac?.Ce wid:nial na- = kr>-.:?;!l'IH" n0n.ivego m '.f"IS7ka:nia . a 
ni~ •. Sili". Sili znac7.~' słoń. 5 HAŁAS O HAŁAS Na inw:i.zie dźwir-ków potrzeb{! od- § 
Jak wiec widać pawet i w = W konferencji PAN - NOT brało powied?.ieć kontratal<;em ! = 
tak c:l7.iwnv >;J>'.:!§ó_b słoń lą- 5 udział 400 osób reprezentujących poi- IRENA DRYLL a 
czy się ze iiit.a'"i.\111~;i~ . l 7.111111111111111111111111111111n1111111uu11111111111m11m11111111111111111111111111111111n11111m1mmmu11111111m1111mw111111111n1111111111nm1m111D111 

Kiedy jednak po trzech ty
~odniach bliże :i poznałem 
Gwineę. doszedłem do wnio
~ku, że w wypadku tego kra
~u rację mogą mieć ci, któ
n ~Y. uti-iymują, ie na.iważ-

ieJs:o;.e jest wrażenie pierw
f,~~t Za skalist~ wysepką po
rtu· ~ P.almam1. w głębi lą
te ' sa t1em.i gwin.ejski':'j uJr~ry 
lecz Pr~~em nie mityczne, 

Czy współczesna kobieta jest szczęśliwa? 
Joto d. z1we skarby 

z • . iamenty, a przede 
wszystkim boksyty . d. . 
J i;na . 1 ru a ze-
a - )ed_na z najbo-

gatszych w sw1ecie M . . ł 
t wł . . \ ' . ine1a v, 
o . 1;lsrue l".•o.wne bogactwo 

G'llll_ne1, r,!Joc1az. .słynie ona 
dotychczas w swiecie racze. 
z pysznych bananów i naj~ 
lepszych ananasów. 

l?tr:iktura gospodarcza Gwi
nei 1est wyjątkowo dogodna 
dla na~ze!(o handlu zagranicz 
nego. SprzeclaicmY tekstylia 
materiały budowiane, arty~ 
kuły SPOżywcze (jesteśmy np. 
jedynymi dostawcami tale wy 
soko kiedyś cenionej. w Afry
ce soli) , w zamian za po
trzebną nam rudę. 

.Gwinea ma - jak wspom
n1cliś:my - to co nam jest 
P?hzebne - surowce. Obec
Dle Prowadzi się poważne pra 
ce. geologiczne, bowiem zie
~;a 1':Winej-ska kryje wiele 
Jeszcze nie Zbadanych bo
~actw. Dotychczas wiadomo 
·!uz, ze ol~rz:i:mie złoża rudy 
zelaza znaJdUJ<-1: sie w .i:-ranf
cząc:rm · ~ Liberią paśmie 
wzgorz N1mba i Simandu. 

Prace bada wcz~ prowadzą 
m. m. !"ol.acy, J:<:torzy sa ni"
jako prnme.ram1 . kopalnidwa 
w tym kraJU. Inz. Rozwadow 
~l<i np. który pełnił r1mkcię 
doradcy technicznego do 
spraw górnictwa Przy Mini
~terstwie Przemysłu uważany 
Jest '!' Konakrze - jak mi 
0:;>?~•1adano - za .. ojca gw':n-ej 
s_k1e1. l?"eologii". Polacy dotar
li n_1edav"no do położonej w 
P.;ębi . d7:unf!lJ. miejscowo.foi 
"'i: omboic]i. f!dzie nawia-
~em .i;n°wiąc mie.iscowa 
~ud~1osc .Po ra~ pierwszy w 
z:c1u mtala. okazję 7ohaczvć 
b1ałyc~ ludzi. N"as?a ekipa ba 
da złoza rudv. kt6ra zawiera 
tu około 60 Dro~. żelaza. 
~irnym :wreszcie. boiractwem. 

ktorym mteresuie sie Pfll
ska .. s~ bok•vty. -: surowiec 
alum1mum. Zna1duią się one 
na poło7'lnei 0b<>k _Konakry 
wyspie K:.. ~:,i. Ró~P_1;-~ ti,t;;j 
pracuią n.as1 soecJahs"'· .T„•t 
ich ośmiu. TutPisze bn"~vtv 
potr1ebn"' f'<,t dla bud11iacP/ 
sle w Koninie huty alumi
nium. 

f,Y pan jest pewny, że pana żona jest 
szczęśliwa? - To pozornie banalne pytanie 
ukazało się w ankiecie przeprowadzonej 
przez jeden z instytutów socjologicznych w 

NRF, skierowanej d o kilkuset żo!· a tych mężczyzn 
ze sfer zamożnych. Rezultat: 92 procent mężczyzn 
z całym przekonaniem odpowiedziało tak, 
a niektórzy dziwili się, że można było o tym 
wątpić. Niektórzy byli nawet oburzeni i zaskocze
ni. Kiedy im zakomunikowano rezultaty ankie
ty. przeprowadzonej jednocześnie wśród ich żon. 
czuli się jak gdyby spadli z nieba, 51 procent 
tych żon, teoretycznie całkowicie zaspokojonych 
PQd każdym względem , nie wahało się powiedzieć, 
że czują się nieszczęśliwe. 

Kontrasty o takim zasięgu między opinią męż
czyzn i kobiet nie mieszczą się w granicach przy
padków osobistych. Jeżeli 80 procent zapytywa
nych kobiet, w kraju tak bogatym jak NRF, uwa 
ża się za nieszczęśliwe. z czegQ !łO proc. mężów 
nie zdaje sobie nawet sprawy - to już jest pro
blem społeczny - prawdziwa choroba naszych 
czal'li>w . 

EN zamęt, jakiemu ulega współczesna ko
bieta, ujawnia się również we Francji. Si
mone de Beauvoir (żona Sartre'a) sumując 
bilans tysięcy listów, jakie otrzymała od 

chvdli opublikowania swej książki „Druga płeć", 
stwierdziła, że wszystkie korespondentki f''ają po
ważne powody do skarg. „Kobieta lekarz - pisze 
Simone - związana z paryskim dużym zakładem 
przemysłowym mówiła mi, że wszystkie matki 
rodzin znajdują się przeważnie na granicy ner
wowej depresji . $pią pięć godzin, cal." dzień są 
senne, zawsze czuią sie zmęczone i nigdy )lie ma
ją możności odbić S"l>ie tycb st?at. Wystarczy 
jakieś głupstwo - choroba, nieoczekiwany wy
datek, jakiś kłopot i wtedy wszystko sioą zała
muje". A oto list, jaki Simone de Beauvoir otrzy
mała od kobiety-inżyniera, która dopiero prze
szła atak nerwowy. 
„Zdawało mi się, ze będę mogła prowadzić jed

n?cz.eśn.ie kilka żyć - życie kobiety, życie mat
ki, zyc1e zawodowe oral!l brać udział w życiu to
warzyskim. Zdawało mi się, że moiua. to połą
czyć. A tymczasf'm ;:.>rowadziłam żyr.ie akrobatki 
i walczyłam żeby nie ugrzę1ma.ć w zajęciach go
SJ>l'darczycb. Czy nerwica serca. której się naba
wiłam, opfaciła siP,? Czy gdybym była tylko 
matką rodzitJv. nie zachow~łabym. równowa11"i? 
Albo, skoro chciałam pracować zawodowo, My nie 
powinnam była wyrzec się dzieci?". 

EDAKTOR naukowy wielkiego magazynu 
amerykańskie!!o .. Ne.wsweek" zbadawszy 
~ytuację w Stanach Zjednoczonych, przed• 
stawia ja dramatyc7.nie. Młoda Amerykanka. 

przee:lada jąc się dzi~ w lustrze. odr.aiduje potrój
ny 0bra7. .Jest zdrowa, świeża, <'zęsto piel<na. 
/\ więc Iiobieta uwolniona od tyranii swego ciała. 

Umysł jej kształtują studia, Jest to kobieta wy
zwalana z tyranii niewiedzy. 

Wreszcie jest dobrze ubrana, dom ma wygod
ne · urządzeni.a, których dostarcza technika. A więe 
kobieta WY.3;Wolona z tyranii nędzy. 

I ta kobieta potrójnie wyzwolona, mogąca za
rabiać, bfaĆ udział w życiu społecznym, mająCll. 
wszystko to, g czyip wiele innych może zaledwie 
marzyć - nie jest szczęśliwa. Pytanie dlaczego 
tak jest - pozostaje bez odpowiedzi. 

EWIEN socjolog francuski formułuje to w 
ten soosób: 

- Można powiedzieć, że emancypacja ko
biet, wszystkie sukcesy drugiej płci, za.miast 

kobietę wyzwolić, uświadomiły jej jeszcze bar
dziej jej niewolnictwo. 

Pozornie kobieta. ma te same prawa, a.le w prak
tyce natrafia na niewidzialny mur (inne płace, 
inne ocą_1y), który tylko wyjątki potrafią prze· 
skoczyć. 

Ale fo nie wszystko. Te, które zdobyły równ<1-
uprawnie11ie, jeżeli chodzi o dawne prerogatywy 
męzczyzn - zawód i możność zarobkowania -
w życiu rodzin11ym musz~ spełniać codzienn-e pra
ce o wiele liczniejsze i cięższe niż praca męż
czyzn. Jeden z paryskich ankieterów powiedział: 
„Kobieta pracująca korzysta ze wszystkich zdo• 
byczy nauki i techniki. Zawodowo żyje w wie
ku XX, a nawet w XXI. Ale kiedy wr&ea do do• 
mu. wchod:d w średniowiecze". 

E\\TIEN lekarz szwedzki zapewnia, że ża
den górnik ani ciężko pracujący robotnik 
nie podjąłby się tego, co jP~t cOllziennym 
udziałem kgbiety. Kobieta pracui"' ca zawo-

dowo i w dgmu nie może się przy tym wyrzec 
swej kobiecości i ch~ci podobania sie. Mówi 
o tym jeden z psychiat.rów amerykańskich: 

- Nasza cywilizacja wyzwoliła kobietę z daw
nych zależności. Ale też żadna cywilizacja nie 
wymagała tak jak nasza •. wiecznej kobiecości", 
umicjęf.ności czarowania i środków, które temu 
sprzyjają. N11wocze1ma kobieta musi wygrywa.6 
swe szczęście na dwóch klawiszach: na dawnym, 
polegaj11cym na umiejetności C!arowania ( przy• 
wi~:r.ania clo siebie mężczvznv i - nowym. który 
oznacza egz:vi.teneję nfo7aleźna od mę:iczvzn. 
a nawet rywalizację z nimi na ich terenie. Stad 
w sto~unkacb nowoczesn.ycli małżeństw tyle draż
liwo~i, nieporozumień, tłramdów; które wpra
wiają kobiety w stan cią~łej czujtJośei, czasem 
nawet nieufności i urazy w st~sunku do męż
czv7.11. 

Wiele więc w tej dziedzinie skomplikowanych 
i trudnych do rozwiązania SPraw. Niektórzy pr6-
hują postawić dia1rnozę choroby, a~e kobietom nie 
jest od tel"o lżej. Skoro to jest choroba, nie d~ 
postawić diagnozę, trzeba - leczy(:. 

W&- .,Ccmstellałion" 
opr. S. H. M. 



Z wystawy 
sub

skrypcji 

'i Nm BĘl)ZTEMY sn.: ·BA ·me w sżm200r.Y, wn.1ozAC, ILE GODZIN w PR~RAMACR XLAS 1 _n·~ 
JĄL 'l'AKI A TAKI PRZEP.MIOT, JAKIE KSI.ĄZKI ZNIK LY ZE SPISU LEKTUR OBOWllĄZKOWYCB I JAKIMI .JE ZA· 
STĄPIC>NO. WYSTARCZ y PRZypOMNIEC. ŻE DOKONANE ZMIANY WZMOCNIĄ W SZKOLE POZYCJĘ PRZED 
MIOTOW MATEMATYCZ NO-?RZYRODNICZYCH I ZAJĘC TECHNICZNYCH. KT0RE. ZAJMĄ OKOLO 45,4 PROC. 

OGOLU GODZIN, PODCZAS GDY PRZEDMIOTY HUMANISTYCZNE 39,2 PROC. CO OZNACZA TEN KIERUNEK': 

CO Z NIEGO WYNIKA? 

BLIŻEJ DNIA DZISIEJSZEGO 
grafiki 

W SWJETLE KANDELABRÓW 

Mówiąc o obecnej reformie 
naszego . szkolnictwa, j.ej zasię 

· gu i doniosłooci. ktoś użył 
pc>równania z dz;ełem Komi
sji EdukacJi Narodowej. roz 
poczętym w roku.„ 17'73. Po
szperajmy zatem. Poszukaj
my pu!!!lrtów zbieinych„. 

Znajdziemy je bez trudu. 
Za9Jk~towanle roli nauk 
przyrodlnkzych (powtarzam 

za B. Pl~arskim), szcze
gólnie fizyki z mechaniką. 
Wprowadzenie podstawowych 
wia<lomcścl o przemyśle. Usu 
nięc!e teologii. Zapoznanie 

· ucZllliów z surowcami połski 
mi i u<los.ltonalanlem fabryk. 
Ba. nie za'J)Omnia.no. - już 
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B. ambasador radziecki w Londynie (którego fragmenty paml-:tnlka. 
drukujemy) I. Majsklj cu~ść swoich wspomnień pOŚY!lt:clł charaktery· 
styce członk6w korpusu dyplomatycznego akredytowanego w Londynie· 

Dziś zamieszczamy wyjątek poświęcony pasło.wł austriackiemu. 

1111111111111111111111111111111111111111mm n11111111111111111111111111111111111111111m 

~ B fł jasny, jesienny poranek. Prsy- o TO eały Frankenstein: arystokrata, -==-!il = jechałem z wizytą do posła au- monarchista, ka.tolik, korzeniami 
E striackiego, barona Georga. von tkwiący w 1poleczno-polityeznych a 
E Frankenstein. Siedzibą poselstwa warsłwaeh dalekiej przeszłości. Hi- ===-

a był duży, okazały dom w stylu słoria bezllłoinie rozprawiła się z 
= angielskim w najbardziej ekskluzywnej tym światem, w którym wyrósł i w któ-
=1 dzielnicy Londynu - ale nie odnawiany rym zamierzał umrzee Frankenstein. Wiei- § 

pod wpływem czasu stal się obs!arpany, k" ·-pociemniały i odrapany. Wszystko w nim iego cesarstwa, któremu zamierzał służyć, 5 
było drogie, ze smakiem dobrane, ale na zabrakło. Stara arystrokracJa austriacka, a== 

ES wszystkim spoczęła ciężka ręka czasu, na która go zrodziła, rozpadła się i rozi>ypa-
- wszystkim widniał nalot za.niedbania i u- la. Tysiącletnia monarchia, na wiecznośe = 

padku. której liczył, runęła. Pozostała tylko religia § 
katolicka. i Frankenstein kurczowo złapał = 

55 Podczas kiedy siedziałem w salonie, ko- się tej ostatniej deski ratunku. Pamiętam, S 

-
5 rytarzem przemknęły dwie zakonniee w -
- szerokich białych, krochmalonych czepkach. ze niedł!lgo przed drug11r wojqą światową § 

„Po co one tu przebywają"? - spytałem wypadło mi razem :& nim i innymi posła- § 
5 sam siebie i natychmiast znalazłem o.dpo- mi '\VYStępowae· na zebrap.ią, · poświęconemu -

=
= wiedź. „Aby przypominać o przemijaniu tak pl'O'Za.icznej sprawie, jak rospowHeeła- ===r.:=ia===-==· 

wszystkiego ziemskiego!". _ nianie nauki j!lzy~ów obcych. Mow-a Fran-= keJJ>St.einii. .przypominała modlitwę. Nawet 
§ Frankenstein przyjął mnie w . gabin'ecie. Anglicy, którzy, ogó.lnie mówiąc, w prze-= Cały pokój zawieszony był i zastawiony • 
§=_ różnymi cudeńkami z Azji: obrazkami, sta- mowieniach publicznych, nie unikają ape-

tuetkami, lakowymi puzderkami, wazami, !owania do niebios, zostali zaszokowani 

5
_- posążkami Buddy„. A na wprost b·iurka gzb0~& „papiesk,im" tonem posła austriackie- -== 

-===- widniał wschodni bożek z zagadkowym u-śmieszkiem na łwan.y. I tu wszystko od- Nie było w tym Jednak nic ddwnego. § 
nosiło się do przeszłości. Przybywszy w r~ku 1920 do Londynu Fran -===--

!§ • Gospod~rz uprzejmie uścisnął mi. rękę kenstein znalazł się przy rozbitym korycie. 
: ~ 1 posadził na fotelu obok siebie. Był on Wypadło . mu reprezentowali tu nie wiel-
5 · wysokie!".;: wzrostu, chudy z wpai'lniętymi kie mocarstwo, z którego :idaniem wszyscy § 
5 policzkami i kościstymi rękami. w całej się liczyli, ale maleńkie, słabe państewko, -
§ jego twarzy było coś średniowiecznego: ni balansujące na sk~aju przepaści. W dwu- 5 
5 to zakonnik jez11ita, ni to biedny ry«'erz dziestyeh latach Fcankenstein musiał wy- E==-= 
5 epoki feuda.lizmu. Patrząc na Frankenstei- blagiwać u z:vycięzców subwencje flnan-
5 na - jeszcze raz pomyślałem, że zakonni- sowe dla uniknięcia bankructwa AustrTi. 

-~~==_===== ce są tu bardzo na miejscu. W trzydziestych latach sytuacja jeszcze ~---
Rozmowa nasza z p0«'7'~tku miała. cha- bardziej się pogorszyła: po przyjściu do 

rakter czysto protokolarny. Następnie 0 • władzy Hitlera .Frankenstein musiał obijali § 
st rożnie zacząłem ją wekslować na biogra- progi angielskich ministerstw - w strachu 5 
fię gosuodarza. Frankenstein bindzo :i:ywo o sa.mo istnienie Austrii. Pomimo to Austria 5_ 
zareagował na to i po kwadransie już wie· jednak zginęła, = = działem, ze jest on wierzącym katolikiem Trzeba oddać Frankensteinowi sprawie• 5 

~- i starym hn~alerem, że ród jego liczy po- dliwość: był on bardzo dobrym posłem. i 
nlld tysiąc lat i dał niemieckiemu narodo- Rozporządżając zupełnie nikłym politycz- ! 

E wi wielu wybi~nych prałatów i męzów nym kapitałem, ba„dzo sprytnie i zręcznie i 
§ · stu.nu, że jego ojciec był austro-węgierskim prowadził grę c1yp10matycsną. ·umiał w· in- -
5 : dyplcmatą i :i:e sam Frankenstein był jako teresach austriackich wykorzystać każdą, ! 
Si dyplomata w Petersburgu, ~ymie, Tokio najdrobniejszą nawet mcnliwość. Zwłaszcza _g 
§ i Londynie. Przez pewien czas był sekre- , . -
E tarzem ministra. spraw zagranicznych ba• 

0
' nosi się to do sztuki. 5== 

5 rnna Eh!'~nthala, a po zakończeniu wo ·„ - z RESZTĄ Frankenstein nie ograni-
E 1914.-1918 wchodził w skład austriaekiej czai się hlko do tej dziedziny. Usil-
E delegadi, która podpisała w Saint-Germain nie starał się wzmoc!liÓ - o ile 5 
§ traktat pokojowy z Austria„ było to możliwe - prestiż politycz- =5 
- ny poselstwa austriackiego. zada-= w tym momencie w odległvm rogu nie miał o tyle ułatwione, ze będąc arysto- 2 
E gabinetu otworzyły się niewidocz· kratą, monarohista, katąlikiem.. był ,,swoim == 
!!§ ne drzwi i wyjrzała przez nie = przystojna kobieca twarzyczka. człowiekiem" clla angielskiego clworu i pra a 
5 Ujr-;'l.wszy obce~o człowieka, na- wegoo skr:r.ydła konserwatystów. I Jerzy V e 
S tychmi.ast znikła, zamykając z przestra- i Jerzy VI za.wne trali;towali Frankensteina § 
5 chem drzwi. Frankenstein oczywiście spo- baTdzo dobrze, za.praazali go do pałacu i w 5 
§ strzegł co zaszło, ale twarz jego po11ost.a- różny sposób clemonsirowali swoją przy- = 
5 we!a beznamiętna i n!ewzruszona. Pomil- chylnoać dla niego. Był on pozada„ i 
§ czał c:hwilę -i na!l'le, jakby olm~on.". jakimiś nym goaciern równiei u tak wybił- : 
5 ih„lrk!m! w!i:lzil'<lłami, z:>oz~ł mowie " prie- nych konsuwatvstów, jak lord London- ii 
§ ji:ciem, na wpół przymknąwszy oczy: derry. lord Reecie~dale, lord i lady Astor § 
§ _ Co za z'yc!e tu było, kiedy po raz i inni. Frankenstein umiał wykorzysta6 te § 

stosunki polityczne, :iilobywaj_., pożyczki -
§ p'.erwszy znala'lłem się w Lond:vnie przed i subwencje dla swego kra.iu, oritanizuja.c § 
E wojna! Wszystko mln-.ło. jak sen! - Fran- wi~yty kierowników Austrii w Londynie ~ 
S kenstein westchnął głęboko. - Po woji;iie ii~ Za moich czasów do I.ortdynu przyjez- § 
Ei znalazłem nasze poselstwo bardzo .. zan!e• dzał Dollfuss, kanclerz - karzełek (zamor- =-= 

5 o.bane. Strach wspomina6! Oto m1Ja Jut a dwanaście lał, jak robię wysiłki. ażeby. je dowany przez hitlerowców w roku 1934). 5 
5 odrestaurowae, odrodz!e, ale teraz to Jesł Później brvtyjską stolicę odwiedził następca -
5 bardzo trudne. Dl!llfu!ISa, kanclerz Schuscbnigl!'. Sam Fran- :====-

§ Nie prz„rywałem błol>nyf'h w=.11ur·'• keusteln do końca pozostał antynazistą. Na-
5 Frz.nkenste!na, 'otei płynęły one dalej, jak hchm!ast pn z"ięciu Au~trli przez woj-

• ska niemieckie w marcu 1938 r. Franken-
~ strumyk. stein podał się do dymisji i odmówił słuźe- 5 

5 
Frimkenstein był całv w ;ueszłości. W nia Hitlerowi. · ii 

- swych wspomnieniach „Facts and features Có:i: tera. było do roboty' Frankenstein §===-==-

§ of my life", wydanych ..., r. 1939 w Lon- niedługo r.ozmyślał nad aw_ęją przyszłością. 
§ dynie, sam on p;sze m. in.: „Wvdawalo si„, Angielscy p:r_zyjaciele zaproyopowali mu 
==- :ie egzamin dyplomatyczny otwiera przede illlbry „business" w Cł!y, a '15 czerwca 

mn- drogę do pewnej przy!llłości. Nawet 
=-===- gdyby Austrtę woiąllnięto w wojne _ myli- 11138 roku k.r61 obdarzył go angielskim ~=-

lałem - t
9 

jednak monarchia istniejaca. sdaehectwem. Baron VO!t Fra'!_kensteln smie 
tysiac lat, rr.;narchia. która prze:liyła wie-· nH i;ię w sir George'a Frankensteina. 5: 

e Ie trudnych kampanii wojennych - ooa- Stary austriacki arystokrata z tysiaclet-
:! Je.je, .iako Jiollt:vc:r.ny wyraz na1odowesto nl.ą tr;i,olvcja rz;1.dów skończvł sie. Zaczai i 
_ B6g kule nosi! Jak inaczej się wszystko z lekka pozłacany szlachecka koroną. 

wówczas. gdy wannę zastępo.. 
wały perfumy - o roli wy
chowania fizycz.nego Naio. 

miast uczniowie zostali z.wo! 
nieni z codziennego śpiewa
ni.a ke>ronk1, litanii i innych 
obowiązujących dotąd prak
tyk reli,gijnych. O tym. że 
cały system polskiego. szkol
nictwa podlegać miał wyłącz.. 
nie czynnik-Om państwowym 
przypommać nie trzeba. 

A oo do metod nau=nia, 
ogólnego kierunku? - Ten
dencja wiązan:ia poszczegól
nycti dy~ypli.n z życiem. Pod 
nos2lEmie war toś~ kJSrzJt a lcą
cych I wychowawczych geo
grafii i historii oj czystej, 
prawa i literatucy, Rugowanie 
nauki pamięciowej przez za
stęwwanie jej „nauczaniem 
:z;abawiąjącym" doświad
czeniami i pogadankami wy
rab'.ającymi samodzieln-0.ść mY 
ślenJa. Usunięcie ze s~ol
nych bibliotek książek posłu
guj.ących się argumentacją 
btblijną, uwolnienie fizykli 

od... metafizyki itp., itd. 
Me>żemy być dumni z twór 

ców „Ustaw". pieI"Wszego nie 
tylko w Polsce ale i w Eu
ropie min:il51!.E:nstwa oświaty 
- sprrecl lat bez mała dwu
stu - choć nauka była wć:Jw
eza.s w stad'itUJn ząbkowainia, 
a „życie gosoodaaxze" ery 
Tyunhauza różinl!o się od 
erv Nowej Hwty, Płocka i 
TtlroMA.J'Wa. Na kilka dziEsiąt 
kói\c- lat przed wynalezieniem 
Ja.m:py naftowej za,ry8<1Wał S'ie 
w Po:Ls.oe wielki. n-owoczesny 
program spolecza1e~ naucza
nia i wychowania. 

KURS 
NA WSPOLCZESNOSC 

Na.j.piietrw mama. octpo.wi.aJda 
na pytania w stylu skąd się 
biocą da.iurlti w ISel'.ZJe. Potem 
n.a pyitarua Jwż ba.rdziej wall:
kieigo kaJltbru -O<lpow:ia.da S2'Jko 
la. A kh tema.tytka z karbdym 
roltiem jest coraiz rozleglej
sza. W n.ieprarw<lopodobnym 
temJ.)ie rośnie :iilość mastetial<tt 
pod.St~1.:WOIWeg.c>, z · ::ittótJiim szk<> 
la musi za,p<l1Zlnać dtZieck,p. 
Czy.miti ,jest to, creg.G nas, ro 
d'ZAiców · na.u.czom.o „,na firzyce" 
czy „na chemiJ.", wiobec d!z,i
si.ejszego stal!lu zaaiwainOOJWa
n.ia tych nauk? W naszych 
ocz.ach powstają nowe ga.lę
zie wiiedey. I o llliich nasze 
dziecko poiwjruio oo.ś nieooś 
Wdiedtzieć OJPU.s.rezająie mucy 
s7ilroły. Rzecz oczyiwista, że 
aby to W1S1Zystko wtłoczyć w 
rodziny lekcyjinie, .selekcja i 
r' ą,gł.a aktuaJ.i.zaicja mateltiahl 
jest ko.roec2l!la. 

Akcerut połailOlny na na'lltki 
matematycmo - przy!!'odinJ.cze, 
zbliż.en.ie dziecka do wall'.'&Zta
tu pracy, oswojenie z maszy
ną, za.pmes.ta.nie nauki religii 
na terenie $Zk<>ły, 'WISIZ)'IStk<> 
to świadiozy o kwr.sie na ~ 
czesniość, obrrunym przerz: pol
skie szllt.olinictwo. Wpcruwdzie 
niejed!na marna z dJuJl'Ilą sbu
cha, gdy Jaś opowiada ze 
zna"ll•smwenl o budo<WLe rakie
ty, cieszy się, że potrati rui-

prwwić ;Delazko - bo w wair
sz:taicie i;n;kolnym rue takie 
rreczy robi - aile gdy mo<wa. 
o naruiee religii ..• 

Cóż, moon.a jej wówczas jie
dy1ni.e wyjaśnić, że zadaniem 
szkoły wspótc.zesnej jest prae
kaizaITTie dlziecku llliezbędinego 
za.oobu wiedzy i przygQtowa
nie go ct.o wejśola w spolecz
ruo6ć tworzą.cą noow-Osc7JelslD.y GY
stem WIS!Pól'żylcia. Religia zaś 
jest ~awą prywaitinq. 

Dla ciekaiwości diodaijmy, te 
według oSIPI"8'WIO>'li:lań UNESCO 
tyilk.o w k.i1lllm klrajach śP,viata 
religia w protgrama•ch 1917JkQl].
nych zadmu.je e,por-y wY'fIJdair 

godzin. Najwięcej AfgaruBŁ.an 
- 5 godrz:in Kocanu tygodlfli-0-
wo i Izrael - 4-5 godz.in Bi
b111i.. Na.tomiast w Szwa.jcarii, 
Jaiponri, TUII"Cj•i czy Stanach 
ZjedmocOOITT.ych - wymieniam 
k;ra.j:? o bain:ll2l0 różnej kultu
rze i tradycja,ch - ,w szko
łach naiuki religii nie ma w 
ogóle. 

HUMANISTYKA, 
HUMANIZM-. 

Niektórzy nasi ojcowie do 
dziś recytują fragmenty Iliady 
w języku oryginału. Nasi sy
nowie będą wioozlelł co, gdzie 
1 kiedy stworzył Homer, ale 
czas potrzebny na „ wkucie" 
bez wątpienia pięknych strof 
spo-~ytkują na przyswojenie te
go, co im będzie niezbę<lne. 
praktycznie przydatne. Obawy 
o „zubożenie duchowe" ucznia, 
jakie przynieść m-oże fa woryza 
cja przedml·otów ścisłych, są ra 
czej na wyr<OSt. Po pierwsze, 
pr<>poreje między tradycyjnie 
rozgraniczanymi kierunkami nie 
zastały sllniej za.chwiane. Po 
wtóre, cały system wycbowaw
czy w szkole socjalistycznej o· 
piera się na humanistycznych 
podstawach. Tylko mianem wy 

chowania humanistycznego mo
żna określić założ.one przez 
szkołę kształtowanie pełnego 
człowieka, świadomie I harmo
nijnie łącząoego swoje dążenia 
z dążeniami ogółu. 

MYSLĘ, WIĘC JESTEM 

W dążeniu do pełni człowie
czeństwa kluczową sprawą jest 
wyrobienie u m1odzieży syste
mu racjonalnego myślenia, u
gruntowania świal»poglądu wo1 
nego od mistycyzmu. Człowiek, 
który w czasach Komisji Edu
kacji Narodowej śmielej niż 
jego poprzednie:!' atakował za
gadki przyrody, odrzucając ich 
„nadprzyrodzoność", w drugiej 
p<>łowie XX wieku, uwolniony 
z pęt metafizyczny-eh lęków i 
tajemnic, sięgnął dalej, w re
giony dotąd niedostępne, l kaź 
de następne pokolenie zdoby
wać będzie nowe bastiony wie
dzy, kolejno likwidując tajni
ki „wielkiej niewiadomej". To 
proces naturalny. Naszym obo
wiązkiem jest więc takie przy
g-OtOwanle dziec.ka do życia w 
świecie współczesnym, aby go 
nie tylko rozumiało, lecz mo
gło w nim twórcz-o wspótucz.,,;t 
niezyć. Ina.czej nie będzie szczęś 
liwe. 

(I. S.) 

KSIĄZKI 
Nieczęsto trafta się książka. w której erudyc:fa l talent 

pi&arski kojarzylyby &lę w sposób tak dosłl:0naly, jak 
w wielki.ej powieści historycznej fińskiego autora - Miki 
Waltariego - „Egipcjanin Slnuhe" •). Waltari (u nas do
tychczas nie znany) należy do najwybitniejszych pisarzy 
•wego kraju t jest członkiem Fińskiej Akademii Literatury; 
uprawia różne rodzaje literackie, zaś wyróżnia się szcze
gólnie w zakresie powieści historycznych, z których naj
większy l'OZgł<os zdobył sobie właśnie „Egipcjanin Slnuhe"; 
przetłumMlWllY na kllkana.ścle języków, a w USA sfllmo• 
wany. 

Ten rozgłos jest w pełni ~ l zaał\U:ony ł n!ko
i:o z czytelników z pewnością nie zadziwi, mlmó te te
ma.tyka powieści dotyczy epoki ba.rdzo odległej - Egiptu 
sprzed więcej niż 3000 lat. Ale cechą i przywilejem praw
dziwego talentu pisarskiego jest zdolność zbli.tania pojęciu 
i wyobraźni czytelnika czasów najbardziej dalekich od 
współczeoinoścl, zdolność odtwarzania ludzi I spraw mlę
-dzyl~zkich '"W spos6b tak ·~ywy ·t ·prawdopodoł>ny, te -
z:apODtłnajĄe o dytetanslte młnł'°'uych "Wiek6'W, •ta.Jemy _,. 

~lem,al wspólU.eu;stni~~ tamtych, 0zami~zchlych wydarzeń, 

Tak się właśnie ma. rzecz z powi~ Waltariego. z ~ 
wielki\ 1 barwną epopeją historyczną, ~l\Cll dsleJe 

CZEKAJĄ 
Egtptu w okre9le rządów XVIII dynasttł, w burzliwy.eh 
czasach <>Mrych konfliktów religijnych i społecznych Cll'az 
i..aoorezych 1 obronnych wojen z 11ąsJa.dami, Powieść j<!st 
na.pl.sana w formie pamiętnJ.ka znakomitego lekarza, który 
- wapinając się po szczeb~h swej zawooowej kariery -
został nadwornym 'mc<Iykiem l doradcą faraona, osl.Ągnl\I 
naj'WY2sze zaszczyty 1 wszelkie dO!Statki, by przekonać sio 
w loońcu, że ,,fortuna kołem się toczy" t umrzeć n.a wy
gnaniu, z dala od świata i jego spraw zawllych, a nie
pewnych. 

W powlekł Waltariego nie brak powa:!nycb refleksji 1 ł'l
lozo!icznych uogólnień, Przekraczających swym znaczeniem 
grani.ce JecJDe&'O tylko kraju t jednej epoki hlst.oryczneJ. 
Majl\ one IM!IJS ogólnoludzki, są przeniknięte duchem praw
dziwego humanizmu, choć niekiedy ten duch potrafi byt! 
&eeptyezllY bąd:t lronkzny, co dodaje narracji 01Strzejszego 
&maku. 

Muszę w końcu zapewnić tych, którzy We:mDI\ powieść! wat-o 
łarieSO do ręki. że mimo 7511-stronicoweJ objęl>Ośd, Jest te 

NA WAS 
lektura zajmuJąea. przy:Jemna 1 pcńyt.eczna. Widnie dzlęlll 
&wej ka.le~opaweJ zmienności obrazów. dzięki żywiości 
narracji t wyrazistości poszczególnych epi:rodów książka 

ta Die nufy 1 ka0& się · ezytat! Z niesłabnącym zain.ter
Waniem. 

•) Mika Wa&tari: .-,l!:glipcjan.!n SiJl.'uhe". Przel~ył Zygmunt 
LanowStki. - Wusu.awa; „ezytelnfilt", 1962. str. 75;i. cena. 
Z1 141. 

Pcmomo: 1. stadium 06ltadle Wdęlr.su.c6cl 1&mo
chlon6w. 4. Ul><l=fl.Y prod'\Lkt Węg'la. 8. Slepa 
uHczka. 9. zwie1'2fl lub gwUi7Jdozbiór. u. UW:ro
wis·ko w dollnle Popradu. 12. Udiręczenie, P!'2Y'klre 
położenie. 13. Pastwisko. 15. Nair2ąd. 17< Gatunek 
pająka. 20. Mlejscow-Otlć klimatyczna i mroJ-0wl
sko w Polsce. 22. An·gleJ.sk.a mi.aTa. 23. Grzyb ja
dalny. 2~. Pt.Bk żyw.lący się rybami. 25. W.\.a.tr po.o 
ludni<>wY· 

PloniOWOf 1. Gra w piłkę :na k-O'Iliach. 2. Jedl!lo 
?. na;jwlększych mu:zeów ś'W:la<ta. 3. Splewa. 4. Plro
biern.· lfil;rterium. 5. Auto;r „Winnetou". 6. Zapadła 
część PUSZJaZY; w której przebywa gruba. zwie
rzyna. 7, Inserat zam!e=ony w prasie. 10. Krai
na hlstoryC2Jna w Grecji, nad MO'I'zem Jońskim. 
14. papój a<l.kohol~y. 15. Może być be'Lgo.tówk<>
wy, mare być w tańcu. 16. zwleT2ę lub myjka.. 
18. Dowcip; :l,gras'ZJk,a. 19. KQIIl.iec. 21. Pony szet
la'llidzkl. 

§'.'.."._=_- bytu. Niestety! Człowiek strzela, ale Pan się fred~io ?..amomy anrdelskl businessman, ~==: 

u!otyło!". · ~..,,,_,,, Tłum.: ERG. 
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Christie (1) 

Przeł-ożył: „l'ADEUSZ JAN ·DEHNEL 

W:· ZABIEGACH LUDZKICH . 
JĘST PRZYPŁYW I ODPŁYW: 

PO:aA PRzyl'ŁYWU STOSOWNIE 

WIEDZIE DO SZCZĘSCIA; 
S('.HWYTANA 

P KTO ONĄ OPUSZCZA• 
TEN ODR()ż ŻYCIA . -

PO MIELIZNACH Z BIEDĄ 
MUSI ODBYWAC, MYSMY TERAZ WŁASNIE 
NA TAK WEZBRANE W'f"PŁYNĘLI MORZE: 
TRZEBA NAI\'I Z FALI PRZYJAZNEJ 

KORZYSTAC, 
INACZEJ OKRĘ'!'. NASZ ZA.TONIE*), . 

PROLOG 

L 

Kaidy kłub ma swojegio nudziarza. Klub 
Koronacyjny nie stanowił wyjątku, a fakt, 
że odbywał się właśnde nalot, nie wywierał 
;wpływu na normalną procedurę. 
. Major :porter, emerytowany oficer armii 
indyjskiej, zwinął gazetę i odchrząknął zna.., 
cząco. W.szy-scy starali się unilmąć jego wzro
ku, ale to wcale nie pomagało. 

- No, proszę. „Times" zamieścił w.zmian
kę o śmierci Gordona Cloada: „Fliątego paź
~erndka, "!N Wyniku działań nieprzyjaciela". 
Nawet nie podali adresu. Szczerze mówiąc., 
stało się to bardzo blisko mojej chałupiny. 
Poszedł jeden z tych pięknych domów na 
szczycie Campden Hill. Mocno się wenerwo
wałem. W.iecie panowie oczywiście, że je
stem strażniltiem obrony lotniczej. Cload do
piero co w.rócił ze Stanów, dokąd jeź-dził w · · 
sprawie zakupów rządowych. Przy sposob
ności ożenił się za oceanem z młodą wdową 
- wy<starczająco młodą, żeby być jego córką. 
To niejaka pani Underhay. Znałem niegdyś 
w Nigeriili jej pierwszego męża. 

Major Porter umilkł. Nikt nie zdradził zain· 
teresowania, nikt nie prosił o dalszy ciąg. 
Gazety przesłaniały wszystkie twarze, lecz 
major Porter nie tracił ducha. Znowu miał 
~ _pogotowiu długie opowieści - najczęś
c1eJ o osobach nie z.nanych nikomu ze słu
chaczy. 

- Ciek!l-wa historia _:. podjął zapatrzony w 
~ę SZIPJ.~ast.Ych lakier,ków, które seczegól
nae mu się nie podobały. - Jak wspomnia
łi;m P:zed chwilą, byłem strażnikiem obrony 
b1~eJ. _Pod~uch lubi robić niespodzianki. 
Ni~dy . rue ~adorno czego się można spo
dz1i;wac. w. danyin przypadku parter był 
z~u~now~ny ~ dach zerwany, a piętro właś
c1w1~ metkrnęte. W domu znajdowało - się 
~ześc .QSób" Gor~on Cload, jego żona, brat 
z<;>nY 1 troJ~ s~zby. Wszyscy zeszli do piw
mcy, z WyJątk1em brata Pan.i Cload byłego 
kon:an~a, kt?ry w~ał własną ~ygodną 
sypialmę na pięmoze. l co Panowie powie
cie? Ten wł~~nie _facet • :WYSZedł cało, tylko 
z kilkoma smcam1. TroJkę służących zabił 
podmuch. Gordon Cload został przysypany. 
Odkopano go, ale umarł w W:odze do szpi
tala. Jego żonie też dostał~. s!ę Od podmu
chu. Ogłuszył j11 i zdarł z meJ WSZYstko co 
miała na sobie, do ostatniej nitki. ~le iyje 
dotychczas .i, jak mćwią le)tarze, wyzyje. Zo
stała bardzo bogatą wdową. Gordon Cload 
był wart dobrze ponad milion. 
~aj.or. Porter pon-ownie zrobił pauzę. Jego 

sp0Jrze111e oderwało się od lakierków i po
wędrowało wyżej. Sztuczkowe spodnie, czar
na maryna:!t~· jajowata głov.ca i bujne wą
sy. Oc.zyw1sCJe cudzoziemiec! To tłumaczy 
lakierk1 z wydłużonymi noskami. 

„Słow'O daję - pomyślał major Porter -
klub na psy schodzi. Nawet tutaj nie można 
odczepić siię od cudzoziemców". 

Taki.;: myśli snuł, niezależnie od opowieś
ci, a fakt, że cudzoziemiec słuchał ze sku
pioną uwagą, nie łagodził bynajmniej uprze
dzeń starego oficera. 
. - Ona ma najwyżej dwadzieścia pięć lat -

ciągnął - I już drugi raz została wdową„. 
A przynajmniej jest o tym przekonana ... 
Ur~al znowu licząc na zaciekawienie, na 

pytama. Rozczarował się, ale pra-wił dalej z uporem. 

nie grał od początku. Dziewczyna.. nfonawi
dzila buszu, bala się krajowców ii umierała 
z nudów. W jej pojęciu życie polegało na 
wałęsaniu si'ę po kawiarniach i słuchaniu 
teatralnych ploteczek. Samotność we dwoje 
w dżungli wcale nie przypadała jej do g_u
stu. ProSQ:ę pamiętać, że jak żyję nie widzia
łem tej małej. Ws.zystk"O · co wiem, wiem od 
Underhay•a. Cała historia moelio dala mu 
po głowie. Postąpił przyzwoicie: odesłał żo
nę do domu i może nawet dałby jej rozwód. 
Rozmawialiśmy sporo, bo facet dostał po 
skórze i musiał się wygadać. Pod peiwnymi 
względa·mi był to dz.iW\D.y człowiek o sta
roświedctch poglądach. Jako katolik wcale 
nie pochwalał rozwodów. Powiedział mi 
pewnego raz.u: „Są inne sP9SQl>y, by zwró
cfć wolność kobiecie". „Słuchaj stary - ja 
na to - tylko nie zrób głupstwa. Nie ma 
na świecie takiej baby, by warto było dla 
niej palnąć sobie w łeb". Od-rzekł, że nie 
zamierza niczego podobnego. „Widzisz - ga
da dalej - jestem zupełnie samotny. Nie 
mam rodziny, która by się o mnie zatroszczy
ła. Jt>żeli nadejdzie meldunek o mmm zgo
nie, Rosaleen zostan:ie wdową, o co jej prze
cież chodzi". ,,A co będzie z tobą?" - • za
pytałem. „Cóż - odpo~tłedział - może jakiś 
Enoch Arden zjawi się o tysiąc mil lub da
lej i zacznie życie od nowa". „Ale twoja 
żona mogłaby znaleźć się - kiedyś w kłopotli
wej - sytuacji" ostrzegłem Underhay'a. 
„Och, nie - odrzekł. - Rozegrałbym partię 
uczpiwie. Robert Underhay zszedłby z tego 
świata nieodwołalnie". 

- Nie przywiązywałem wagi do tej roz
mowy, ale w pół roku później dowiedziałem 
,się, że Robert Underhay umarł na febrę, 
gdzieś ·w dżungli. Jego. Murzyni - godna, 
zaufania sfora - wrócili z prawdopodobną 
opowieścią i ' kilkoma słowami pożegnania, 
nagryzmolonymi ręką Underh'ay'a. Napisał, 
że krajowcy, a zwłaszcza foh przewodnik, 
zrobili dla niego wszystko, co w ludzkiej 
mocy, obawia się jednak, że mimo to umie
ra. Przewodnik i '\y5zyscy inni byli mu szcze
rze oddani. Jeżeli kazał im coś zeznać pod 
przysięgą, z pewnością to zeznali. Tak się 
rzecz przedstawia, proszę panów.„ Może 
pogrzebano Underhay'a gdzieś we wnętrzu 
tropikalnej Afryki, ale może go i n!e pogrze
bano. W takim przypadku pani Gordonowa 
Cload może pewnego dnia doznać nie lada 
wstrząsu. Słusznie jej się to nale:iy. Nie wi
działem jej, jak żyję, ale znam takie małe 
ł<łN'Czynie złot-a. Przecież to ona zniszczyła, 
zmarnowała sta-rego Underhay'a. Ciekawa 
historyjka, prawda? 

Major Porter rozejrzał się dokoła, szuka
jąc potwierdzenia własnej opinii. Zobaczył 
dwie znudzone, senne twarze. Młody pal} 
Mellon patrzył na niego spod oka, pan Her
kules Poirot grzecznie udawał zaintereso
wanie. 

Po chwili zaszeleściła gazeta i s:iwowłosy 
mężczyzna o dziwnie obojętnym wyrazie 
twarzy wstał spokojnie z fotela i wyszedł. 
Maj.or Porter zrobił rzadką minę, a młody 
pan Mellon gwizdnął z cicha. 

- Ale pan narobił. majorze! - rzucił. -
Wie pan, kto to? 

- Bodaj to licho! - odrzekł n-ie bez zakło
potania stary oficer. - Naturalnie, że wiem. 
Nie znam go bliżej, ale z-ostaliśmy sobie 
przedstawieni, Jeremiasz Cload, brat Gor
dcma, prawda? A to pech doprawdy! Gdy
bym podejrzewał„. 

- Jeremiasz Cload jest adwokatem - pod· 
jął młody pan Mellon. - Trzymam zakJad, 
że wystąpi do sądu ze skargą o zniesławie
nie, obmowę, czy coś w tym rodzaju. 

- A to pech! A to pech! - powtarzał ner-
wowo major Porter. · 

- Jeszcze dziś wieczorem plotka rozejdzie 
się po całym Warmsley Heath, gdziie miesz
kają wszyscy Cloadowie - ciągnął młody 
pan. MeUon. - Będą siedzieć do późnej no
cy i radzić, jakie podjąć kroki . 

W tym momencie odwołano alarm lotniczy, 
a więc młody pan Mellon dał spokój złośli
wościom i pieczołowicie wyprowadził na uli
cę swojego przyjaciela, Herkulesa Poirot. 

- Okropna jest atmosfera klubów. - To 
kolekcje śmiertelnie nudnych staruszków! 
Ale naj.gorszy jest niewątpliwie Porter. O i!!,
dyjskie) sztuczce z liną opowiada zawsze 
przez trzy kwadranse. 
Działo się to jesienią 1944 roku, a wiosną 

1946 r. słynny detektyw przyjął szczególną 
wizytę. 

II. 

-. otw:arcie mówiąc, mam na tę sprawę 
sWÓJ . ~łasny pogląd. Podejrzana historia I 
Jak JUZ P.ano:rn wiadomo, znałem jej pierw
s:zego _męza, .lrnderhay'a. Przyjemny facet, 
w swoim czasie naczeln:ik obwodu w Ni~erii. 
I~tny tytan prac)'.", powiadam panom, chłop 
pierwsza klasa. Ożenił się z tą małą w Cape 
Town. Przyjech~ła . ta:rn z jakąś wędrowną 
trupą. Bardzo ~ę Jej nie wiodło, a ponadto 
była ładna, mezaradna. .. Słuchała bujania 
biednego .sta·r~go Underhay'a o jego obwo
dzie ·i rueznnerzonyc~. ?bszarach. Szeptała: 

To cudawtne, prawda· i dodawała że chęt
~e porzuciłaby wszyst~o. No i stał~ się: wy
szła za niego i porzuc1ła Wszystko. On, bie
daczysko, był zakochany po uszy, ale mariaż 

W pogodny, majowy ranek Herkulies 
Poirot siedZJi.ał przy swoim schludnym biur
ku, kiedy jego służący, George, wszedł do 
gabinetu i szepnął dyskretnie: 

'") Szekspir: „Julilusz Cezar". Akt IV. s:ce
:!l&·- 3- ~ekład P!l-S!!k<QWsk.ie:o), 

- Jakaś dama, proszę pana. 
- Jakiego gatunku dama? - zapytał mały 

Belg, który - lubił ck'obia~&owe ,;y.sop!sy · 
Oeor~e·a. -~· ~ 

- Moim zdanie:m, proszę pana, liczy sobie 
czterdzieści do pięćdziesięciu lat. Niedbale 
ubrana i ma wyglą~ że się tak wyrażę, arty
styczny, Nosi porządne sportowe półbuciki, 
tweedowy kostium, a do tego koronkową 
bluzkę, egipskie (zdaje się fałszywe) pacior
ki i niebieską jedwabną apaszkę. 

Poirot wzdrygał się lekko. 
- Nie mam ochoty jej przyjąć - odrzekł. · 
- Powiedzieć jej, że pan niedysponowany? 

- zapytał służący. 
Mały Belg spojrzał na niegc> bystro. 
- Zapewne już jej powiedziałeś, że mJi!m 

bardzo ważną sprawę i nie należy mi prze
szkadzać. 

George zakaszlał dyskretnie. 
- Mówi, że specjalnie przyjechała ze ·w\i 

i może czekać nawet bardzo długo. 
- Trudno uchronić się przed nieuniknio

nym - westchnął Poirot. - Jeżeli niewia
sta w średnim wieku, przystrojona w fałszy
we egipskie paciorki postanowi zobaczyć słyn 
nego Herkulesa Poirot i w tym celu specjal
nie przyjechała ze wsi, nic nie zdoła jej 
odstręczyć. Będzie sied'Zieć w hallu, d~ólci 
nie postawi na swoim. Poproś ją, George. 
Służący wyszedł i po chwili zameldował 

oficjalnym tonem: 
- Pani Cload. 
Do gabinetu wkroczyła osoba w podnisz

czonym tweedowym kostiumie i powiewnej 
apaszce. Z rozpromienioną twarzą podeszła 
do - małego Belga i wyciągnęła rękę, a jej 
paciorki zadzwięczały głośno. 

- Panie Poirot - zaczęła - przybywam 
tutaj dzięki przewodnictwu duchów. 

- Czyżby, łaskawa pani? - słynny detek
_tyw szeroko otworzył oczy. - Zechce pani 
zajać miejsce · i powiedzieć mi.„ 

Nie zdążył wyrzec' nic więcej. 
- -'.b~ięki przeW'ó'dniclW.u na oba . ·~Jłoo@y, 

panie Poirot. Za pośrednictwem ruchomego 
stolika i ekierki. Seansy prowadziłam z pa
nią Elvary (to wspaniała kobieta, panie 
Polrot): ja trzymałam ekierkę. Nieustannie 
powtarzały się te same inicjały. H. P„ H. P„ 
H. P. Naturalnie nie zor.ientowałam się od 
razu, co to znaczy. Objawienie. rozumie pan, 
wymaga pewnego czasu. W ziemskiej atmo
sferze niepodobna wyrobić sobie szybko, 

jasne10 sądu. L'amaiam głowę, feoy przy.o 
pomnieć sobie kogoś o takich Inicjałach.. 
Wiedziałam oczywiście, że ten szczególnie 
udan;y seans musi mieć jakiś związek z ~ 
osobą. Trwało to pewien czas. Wreszcie ku„ 
piłam numer „Picture Post" „. To, panie 
Poirot, było równie.t przewodnictwo Ql.tchów, 
bo zazwyczaj cz;ytuję ,,New Statesman". t w 
tym właśnie numerze była pańska fotografia, 
podpisana nazwiskiem i sprawozdanie o tym. 
czego pan dokonał. To cudowna historia, pa
nie Poirot, prawda? Wszystko ma jakiś swój 
cel i sens. Jasno wynika, u pan. panie 
Poirot, jest 06obą wskazaną pczez duchy, ce-. 
Iem rozwikłania zagadki. 
Mały Belg przyglądał się bacznie damie. 

Uwaię jego zwracały przede wszystkim jej 
dziwne bystre, jasnoniebieskie oczy, których 
wyraz. tłumaczył poniekąd natarczywą me
tod4 zagajenia. 

- Jakiej zagadki, pani.- Cload.„ o ile do
brze zapamiętałem? - spytał Poirot 
i zmar,;:zczył brwi. - Zdaje się słyszałem 
niegdyś to nazwisko. . 

Z przekonaniem skinęła głową. 
- Mój nieszczęśliwy szwagier, Gordo.n, był 

człowiekiem niezmiernie bogatym i wzmian-
. ki o nim często trafiały do prasy. Zginął w 
czasie nalotu półtora roku temu. To był 
okropny cios dla nas wszystkich. Mój mąż, 
doktor Lionel Cload, jest jego młodszym 
brate~. Oczywiście - zniżyła głos - nie 
wie, że 1 zwirÓciłam się do pana po radę. N;e 
pochwaliłby takiego kroku. Lekarze, widzi 
pan, .mają bardzo materialistyczne poglądy. 
Liczą' się, proszę pana, tylko z nauką. Ale 
cóż to jest nauka? Czego potrafi dokazać? 

Herkules Poirot pomyślał, że jedyną Odt>O
wiedżią na te pytania, byłby rozwlekły, dr<>
blazgowy wywód ·na temat Pasteura, Listera.. 
Humphrey'a Davy i jego lampy bezpieczeń
stwa, przydatności ener!tii elektrycznej w 
gospodarstwie domQwym oraz kilkuset po
dobnych zagadnień. Ale pani Cload nie 
pragnęła tego rodzaju odpowiedzi, bo jej 
pyta.n.la nie były właściwie pytaniami. Po 
prostu mliały charakter retoryczny. 

Wobec tego słynny detektyw poprzestał ra 
rzeczowym zdaniu: 
. - Czym właściwie mógłbym łaskawej pa
ni służyć? 

- ·Czy pan wierzy w świat ducha, panie 
Poirot? odpowiedl!i.ała pj-taniem. 

- Jestem wierzącym katolikiem - rzekł 
ostrożnie Poirot. 

Pani Cload zbyła kwestię katolicyzmu 
uś,miechem politowania. 

- Kościół, panie Poirot, jest ślepy! Ślepy, 
zarażony przesądami, szalony. Nie uznaje 
prawdziwego piękna świata leżącego za na
szymi granicami. 

- O dwunastej, proszę pani, mam bardzo 
ważne spptkanie - odrzekł mały Belg. 
Słowa te padły w porę. Dama pochyliła si~ 

do przodu i podjęła odmiennym tonem. 
- A więc przechodzę do sedna sprawy. 

Czy pan potrafi odnaleźć kogoś zaginione-
go? • 

- Sądzę, że potrafiłbym chyba - odparł 
ostrożnie. - Ale policja, proszę pan-i, zrobi 
ta nieporówna.n.ie lepiej, dy:,ponuje potrzeb
nym aparatem. 

Pani Cload zbyła kwestię policji tak samo, 
jak upr:z:ednjo kwestii\ katolicyzmu. 

- Nie, panie Poirot. Przewodnik nie z te
go świata polecił mi zwrócić si<; do pana. 
Proszę posłuchać. Kilka tygodni przed śmier
cią mój szwagier Gordon pO.Siubił młodą 
osobę... niejaką panią Underhay. Jej pierw
szy mąż (biedna mała! jaki to dla niej ci<Jll) 
umarł podobno w Afryce. Afryka to zagad
kowy- kraj. 

(D. c. n .l 
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rodzkiej Akademii Me
. dycznej :mana iest nie 

ty.Liw s.po.teczeństwu ió&z k,ie 
mu. Jej osiq,gnięcia naulw
wo-l>adawcze i Zecznicze sta
wi.ad~ i4 w -rzędzie najpo
ważniejszych pl=ówek tej 
specjalności w ska.Li krajo
wej i eu„rcpejskiej. Czytel
nicy ;,Dzien1'bUU1!' ;mo,ją jej 
hi.!to'l"ię i wszystkie zdoby
cze 'fl.IMlkowo-terape>utyczne, 
o których staZe in.f0<1"muje
my, SZCZ1JC4C się rozwojem 
ló.dzkich pl.<!cówe.k nauk.o
wych. 

Od 10 la.t ki.e>rowni·kiem 
kltn.~ki je.s>t prof. dr Al.eiksan-
der Rad~mińs.ki, który 
obchodzi Jubil.e'Usz 30-1.ecia 
pracy ZekMs-kiej. Z tej oka
zji odbył.o. się wczoraj po-
sie•dumie naulwwe, zorga-
nizowane przez Oddzial 
Łódzki Polskiego Towarzy-
stwa otolaryngolol]icZ11.ego. 
Podsttmowa·no na ntm doro
~k kliniki, wvrażając uzna
nie jej kieTown.~k,owi - nie
strudzonemu pracowniolwwi 
nauki i se>rdeczn.emu patrio
ci<? Łodzi. 

Na posiedzeniu Jubllat zło
żył informację naukową na 
temat zastosowania po raz 
pierwszy w historii m«l.ycy
ny siatki poliestrowej do la· 
ryngoktomil oraz do za.myka 
ni& przetok i ubytków przely 
kowych spowodowanych ra
kiem krtani. 

- Leczenie poopera,cyjne, 
po całkowitym usunięciu krta 
ni z powodu raka jest ' klo· 
potliwe i nieraz długotrwałe 
z powodu wytwarzania. się 
przetok - powiedział prof. 
.Radzimiński. - Wyd-obywają.ca 
się przez przetoki silna i po· 
karm zmuszają do sztucznego 
odżywiania chorego za pomc· 
cą drenu gwn&wego, wprowa 
dzanego przez nos, oo n~j· 
mniej przez 3-4 tygodnie. 
stan ten wpływa. deprymują
co na :psychikę chorego, co z 
kolei hamuje dalszą kurację. 
szukając sposobów przyspie· 
szenia leczenia. pooperacyJn<!
go, si~ęliśmy po siatkę po
liestrową, wszczepiając ją cho 
remu na ściankę przełyku1 w 
miejscu uszycia. Dzięki te:
mu n~uje znaC'.onle szyb· 
sze gojenie się rany i .nie do 
chodzi 'do u~01'tJeDlB . się pl"..t;e 
toki. Dziewiątego dnia. po o
peracji chory mo7.e rozpocząć 
normalne odżywiani:e. Szybsze 
u~ojente się rany umożliwia 
także wcześniejsze stosowa· 
nie terapii rentgenowskiej, co 

.upewnia. większą "11'.u~zność 
i lep&e wyniki leczenia. 

Qd kwietnia. br. w łódzkiej 
kl:lh.ice wykona.no Już 7 ope1·a 
cji raka krtani. z zastosowa
niem siatki pollestroweJ. Kil· 
kumiesięczna obserwacja po· 
twierdzlla llkuteczność tej me 
tody. 

W dwóch innych wypad
kach - mówi prof. Radzlmiń 
ski - za.stosowaliśmy s.łatkę po
liestrową do uzupelniania du· 
żych ubytków przełyku. Za-
0«2>CzędziliSmy w ten sposób 
pacjentom wielokrc·tnych za· 
biegów przeszczepia.Ilia pła
tów skóry, ktorymi dotych
czas ratowano chorych. 

Tak wi~ za.początkowaua 
przez inżynierów z Centralne 
go Laboratorium Przemysłu 
Dziewianskiego w Lodzi pt'O
dUkcja materiałów z tworzyw 
sztucznych dla potrzeb medy· 
cyny pn:yczynla się równie?: 
do postępu w chirurgii raka 
krtani. 

Prof. Radzimiński o,losil 
60 prac naukowych, w tym 
17 1D czasoplsmach zal}ra
niczny.ch. Wysoko ceniony 
specjali•sta jłlst m. in. człon
kiem Frl11ncu.skf.ego Towarzy 
stwa Otoiaryng<iLogicznego, 

I Królewskiego Towarzystwa 
Meduc;nego 1D Lond1/'nie i 
Mię'.izynarodo·wego T<>·W<l:rzy
stwa otolarimaolo·gicz.ne(lO. 

Za za•slugi na pclu nauko
wym i spoleczn11m profeso_r 
otrzymal szereg odznaczen: 
Krzyż Kawa·lerski Orderu 
Odrodzenia Polski, Zl.oiy ł 
Sre!n-ny Krzyż Zasługi, Me
dal ZwycięS>twa i Wolności, 
Medal 10-'lecia, Honor:owq 
Odznakę m. Lodzi i in'1!e. 

Proj. Rtulzimi1i.ski nie mó
wi nigdy o 1.IXasnych sukce
sa>Ch, podkreślaj{łC, że o 
wszystkimi decyd·uje zespolo 
wa praca i wysoko kwalifi
Jvowana kadra. Po!·wierdze
ni.em tego jest m. iln. fak.t, 
że w ciq.gu 10 la.t czterech 
pracowników naulwwych k!i 
n~k.i uzyskał.o s.topień docen
ta, 4 dolvtora medycyny i 
bLlcudzie$ieciu Lekarzy spe
ciclizację I i Il stopnia. 
Wśród n~h 10 peln.C funk
cję Qł"d.ynatorów ocldzialów 
w różnych szpitalach. 

Kle1'0łlmileoai kliniki, wy-

.. 
Jarzyn:v. dla wielkich miast 

-Warzywnictwo 
uboczną produkcią 

okręgu bełchatowskiego 

Stępka 
pod plerflJSZV statek 
w suchym doku 

GDYNIA. 15 grudnia br. otwo 
rzyl nowy rozdział w dalszym 
rozwoju polskiego przemysłu 
okrętowego. W dniu tym nastą 
piło bowleni w Stoczni Gdyń
skiej położenie atępkl pod pierw 
azy statek budowany w su
chym doku, który wraz z no
wym zapleczem produkcyjnym 
sta.nowi największą lnwestyc.ję 
stoczniową obecnej 5-latkl. 

W robotę zakończyła się 
w Lodzi ogólnok.rajowa kon
ferencja nauikic.-wo- techniana, 
P<lciwięcona specjaili.za.cji w 
produkcji wa.rzyWIIliczej. W 
cza,ffie d•wudlniowych obrad 
omówiO!IlO aktualną sytuację w 
<oopodaroe wanyWlniCTiei. per
spek;tywy · rozwoju tej dz:e
dz'ialy produkcji orruL pods.ta
wowe problem,y z z.aikresu 
-pecjaliz.acji. 

W przyszłym bel:chatow-
skiln okręgu górnicro-energ~ 
tycznym powstać mają dwa 
olbrzym.ie . wa~zywnicze kom
binaty pod szltlem. Wykarzy
sta się tu tanie żroolo energ 'i 
tj. ciepło uchodzące wraiz z 
gorącą wodą z potężnych 
elektrowni. Zużytkuje się ró
wnież podigrzam.ą wodę do 
produkcji warzyw gl'Ul1Jtowych 
:Jod folią. 

Na podobnych za,sadach 
dzl<łllać bedzie i:n:ny kombi
nat w rejonie Wa!:Sz.awy. któ
reg-o za.łożenia znajdują się 
również w trakcie opracowa
nia. 

W dyskus ji omówiono sw:re
_cółowo planv dotyczące r oz
budowy baz wairzywnkzo..0-

MiliÓnow.a 
tona cukru 

V' l!ICJobotę 15 bm. wyprodu
kowano m!·l•iQOlCl\Vą tonę cu
kru. Przemysl prz,erobiJ już 
ponad 76,5 mln q buraków z 
tegorocznych zb10trów - i ja!t 
się przewiduje - przetwoirzy 
jeszcz.-e ok. 17-18 m.Ln q, co I 
poz:woJ.i na zg-r-cm adzęn.ie w 
ma,E(aeynac~ .ok .. 1.200 ty.s.„ton 
cukru z b :eza,oei kampanJ.J. 

Pięć razy 

i.rodrrriczyah w rejonie W!Lel
kich miast ośrodików pr7.1e
my.slowych. 
~gól-em do końoa W65 r. 

obszar uprawy warrzyw grun
towych WZJ!'ośllli.e do 190 tys. 
ha. czyli o 50 ty\S. hektarów, 
zaś powierzchnia 6\Zkla!"n·i 
zwiększy się o przeszło pól 
r.lln m kw. tj. o ok. 10 proc. 
W rozwoju wanywn:id1wa -
stwi-erdzali ucz.estnicy lron.fe
rencji - główną rolę speliniać 
musi specj.aJizacja - wpr0-
wadza.nie do produkcji od~ 
mian wa:roo.śc'.owych. podn0-
sz.eniie zabiegów a.grot·echn;iez
nych. zmeeha.n.izowan:iie prac 
pielęgnacyjnych. 

Uroczystość rozpoczyna się 
wbijaniem pierwszych nitów w 
kilkutonowy element dna ka· 
dłUba prototypowego statku w 
suchym doku. .Test nim drobni· 
cowiec S.300 PWT przeznaczo
ny dla Polt'lk.kh Linii Oceanicz 
nyeh. 

Pięć brygad MPO dyżuruje całą dobę ' 

Tak wf~ pierwszy najważniej 
szy i najtrudniejszy eta.p budo 
wy suehego doku został zak<)ń 
czony zgodnie z terminem wy
znac_zon;l(m przez K.'E&M. · Jest 
to duży sukces poll!lklch inży
nierów, konstTuktorów i robot
ników. 

Opady wilgotnego śniegu 

Cały kraj · pod śniegiem 

oraz 'Obniżenie temperatury 
spowodowały niebezpieczeń
stw-o ślizgawicy na ulica.eh 
miasta 1 trasach wylotowych. 
w związku z tym wczoraj od 
rana wyruszyły na miasto 
piaskarki MPO. Przedsiębior
stwo to z.ostalo zobowiązane 
do posypywania polasl<iem 
głównych ulic Lodzi (Piotr
l<owskiej, Al. Politechniki, Al. 
Koś-ciuszki itp.) i ulic, po 
któryeh jeżdżą autobusy MPK 
oraz tras · wylotowyeb z mla
sta (ul. Pabianickiej, Rzgow-
ski~j, Strykowskiej ... ). · 

Wczoraj rano 11 piaskarek 
rozsypywało piasek, gdy jed· 
nak <>kazało się, że porywi
sty wiatr zmiata go z jezdni, 
rozpoczęto pcBypywanie żu· 
żlem. Trwa pogoto.wie. 5 bry
gad MPO dyżuruje na zmia· 
nę przez całą dobę. Obowią· 

WROCLAW. W sobotę w 
całych Kairkonosz.ach od ra111a 
sza.lala w :chura połączona ze 
śn'.eżycą. Wszystkie szosy oo 
Szklarskiej Poręby, Karpacza 
i Przes'.eki rostaly zasypane. 

Szybko powstają z.a.s•py. Wi
doczność w dz;.eń wynooi,ia 
zaledwie kiJka metrów. 

KIELCE. 15 bm. w Górach 
Swiętokrzyskich szalała gwał
towna śnieżyca. Okres;imi. 
6n1eg padał tak ,&(ęsto, że unie
możEwi>a>l widoczność na ·od
leglooć kiJiku metrów. 

Na drogach przebie.gających 
przez Góry świętok!I'z.yskie 
potworzyły sie zaspy śnież.Ile, 
które utrudniają ruch k<J/llo
wy. 

ki drog JJ(lkryte są wac'8'twą 
lodu. 

$n.ieg pada w dalszym cią
gu. 

BYDGOSZCZ. Wczoraj spadł 
również n.a PomOlf'2lU obfity 
śni€g. Zawieja śn~eżna wzma
ga się z każda chwilą. l 

7,ek zabezpieczania pozosta· 
łych ulic spada na dozorców, 
ponieważ przedt1iębiorstwo nie 
dysponuje środloarni, wystar
czającymi dla ob.służenia cal10. 

ł go miasta.. jp 
ZIELONA GÓRA. 15 bm. I i 

Od w<:zesnego świiu wy&1.ąpi- ł 

iv w rejon;i,e środkow~o n,a,d. I :· Gęsi, lrnry, indvki 
ódrza pierwsze w tym roku 
obfite opady śnieżne. Szczie- ' O k 
gólne nasiJend,e apadów ohser- l ~ d włor u 
wuje się w okO'licach Zielonej I " 
~~ftte opady śniegu miały I ~ kupujemy · drób 
m<i-ej.sce również; nad Pozna- ł Już oo wtorku sklepy MHD, 

:tiem, K~zalinem, i ~ I PSS i „DeliO<a tesy" posiadają-
wern. oe urządzenia chlodn:cze p12y-

Duże zaspy powstały m. i•n. stąpią do sprz.e:!.aży mroione-
na dro:iz.e Górno - św. Ka- go <trobiu na święta. ZJedno-
tarzyna - Bodzeszyn, Kielce j czenie P.rnemys·l•.l Jajcza-rsko-
- Siw. Krzyż ciraz Kiek'2 - , • Drobiairskiego sprowadza do 
Sandomierz. Niektóre odcln-!l!I Złofe gody Le.Czi z wJasnego gospoda•r-; !li &twa w Kutnde I z woje-

dożywocie 
Qll W Urzędzie Stanu Cywilne· wooz.tw ki<.'leckiego I bial<>sto-
m go Lódż-Sródmleśde odbyła # ckiego o kolo ,4ł tony drobiu 
ilill się wczoraj uroczyS'IOść deko- ~tylko dla Lodzi. 
•racji medalami za długoletnie l'{ajwlęcej będzie gęsi, bo a.~ 

,y. ,y. ,y. 
o godzmie ~2.15 połączyliś· 

my 111ę z dyturnym dYSIM>ZY• 
wrem Miej.skiego Prze.dsiębior 
stwa. Oczyszczania. Wieczorem 
kun;.owalO 5 piaskarek, które ' 
równiri przez całą dzisiejszą 
noc będą posypywaly pias
kiem trasy wylowwe m. in. 
ut. ul. Zgierską, Strykowską, 
Brzezińską, Pabianicką, Rqow 
ską. 

MPO spieszyło również z :po 
mocą na poszczególne wezwa 
nia z miasta. Bo, niestety do 
-rcy całkowicie zlekceważyli 
wczoraj swoje obowiązki. Pia 
skarka MPO m. in. poisypala 
piaskiem jezdnię p~ed Szpi
talem im. Ba.rllckiego. 

Przez caJy dzisieJszy dzień 
o ile n>e zmieni się pogoda, 
piaskarki będą nadal w a.ll:cji. 

u. kr.) 

Swiqłeczne 
paczki na poczcie; 

w związku z nara.stającym 
ruehem int·eresa.ntów w urzę
dach I>DC>.towyc:h, dz.iś (16 bm.) 
pa=k.t kraJ·<>we przyjmowac 
będą UPT Lódź 1 (Kuiliskie
go 89), LÓ<lż 7 (Piotrkowska. 
Jll). Lódż 8 (PlotL"kOWlłka 17), 
Ponadt.o paczki awizowane 
będzie wyda.wal UPT Lódż 11 
(ul. Zgierska 4). -
Brawo 
milicianł nr 

Za.dzwoni.la do nas wczoraj 
CzytelnicZka, informując, ze 
na skrzyżowaniu ulie :tłed.n.ar
skieJ i Pabianickiej, funkcjo
nar1usz MO sam posypuje 
żwirem oi>lodzone l nieoez
piec>.ne miejsca na jezdni. 

Podzielamy zdanie Czytel· li 2;8 ton, kaczek ty'lko 3 tony, 
pożycie małżeńskie Katarzyny poza tym 8 to·n indY'ków, 2,5 

W Procesł•e 'uołowsł~1· m 1:;l:.ksa=i p.:;m:.6k~!': to~~rTdio;i.:,=Ypr~~~~~~na 
•1 -• CO!! na teg·orocznoe świąteczne sto-

. M , Pańl'l'two l'rqntru.c:r Uczą so- ły, przekl'O<lzy ilość spr~aną 

niczkl, że to „na.prawdę za
st-.iguJąca. na uznanie posta• 
wa". Brawo, miłi·cj.ant nr 
1470: 

'Wl'tOCL./I. W. W sobc.t~ sąd o
glo&ił wy„ok w procesie spraw 
ców wlama.nla do ban•ku w wa-
lowie. · 1 

1 
Oskarżeni 1\fiec:zys'law F'lori.a

rno·wic·z, Józet Sójka, Jan Je
zierski, Wiktor Kotowi.cz i Ru
doll Drewniak skarzani zos-taU 
na doży,votnie więzi·enie, utratę 
praw publicz.nych i obywatel
skich pra.w hono;rowych na za w 
sze .oraz na karę grzywny: M. 
Florianow;cz i J. Jezlernlci po 

.200 tY'S. zl, J. Sojka i w. Koto
wicz po 100 tys. zl, a R. Drew
niak - IO tys. zl. 

Alfredowi FJ.o•rianowiazowi są.:i 

1 
wymierzył karę 15 lat więzie
nia, Htratę praw na lat 10 i 
grzywny 25 tys. zl; M. Krzecz-

1 kow!lkiemu - Jca,ry 13 lat wię-1 
zienia i g,rzywny 25 tys. zł. W 
stosunku do wszystltich o&k:ar
żonych sąid on-z.ekl pr-zepaće-k 
mienia w catoścl orarz ob<:ia_żyl 
ich kos2tami postępowania są
doweg-o. 

W u-zasad!l11enlu wyroku sąd 
podikreś.lil m. tn. <>lbrzymią 
s'21kodliwość społeczną czynu 
oa.ru:iy włamywaczy i wyjątko- I 
we naJSilenle zlej woli ws-zyst- ! 
kich jej ozło·rnków. W stosunku I 
<!o R. Drewn.laka sąd stwier-1 
d-zil, że jako ka•sjer ban·Jcu by! 
urzędnikiem, którego C•b<l.arzo
no wie-lkim zaufaniem. Bez je-I 
~o poonocy nie można bylo do 
konać włamania. Parz.a tym 
p.-:z,estępcy, dokonuja,c wlama-1 

J.ak wysłać 
,,Dziennik Łódzki" 
za grnni~ę 

'Informujemy, że prenumeratę 
naszego płsma., 7.e zleceniem 
wysytl<i za granicę, przyjmuje 
Biuro KolportaŻU Wydawnictw 

I Zagraniczny.eh ,.,Ruch", war~ 
l sza.wa, ul. Wilcza 46, nr konta 

PKO 1·6·100024. Cena prenume-

111

:1 raty wynosi: kwartalnie zl 52,50, 
pólr0oeznie zł 105, rocznie 210. 
Prenumeratę, zglosZJOną do dnia 
15 da.neg-1> ml.,.;iąca. BKWZ 
„Ruch" rozpoczyna rea!lrowa~ 
z dniem 1 następnego miesiąca. 

P•Dnadto BKWZ „Ruch" przyj
muje zamówienia z.e zleceniem 
wysyłki za. gra.nicę w..,zystk1ch 

nla. po.s1\l.1Pwali się . ..,_,.<>nią p.!>·l-1 fał~ po 72 lata, ale milno 11-:- w śwlątet,'7.nyn1 -resie ubi~-
ną 'na·dają<:ą się d<> .natych·r\:tla- Kl dziWO!:<> wieku wygl'l41ają ml<>· głe:;o roku. 

(sl) 

sitowego użytku. Si.of>'Un·kC.wo1
1 
rm do I ezują s4ę do.beze. -!Ubilat Kj~ka S·klepów, W tym sklep 

nąjmniej ł"!fmga~pwąny był ~- Mi choć emeryt, pcacuje JeSZ<'.ze P=Y Pfotrk•owskieJ &!, An- Premiery Krzeczkow&ki, toteż otrzymatl' illlil na pół etatu, prow4'(1ząc ks•ę- <k'Zeja Sbruga 2 l Cies7lkow-
niżS'ZY wymia,r ka·ry. IW g<>w~ć jedneg-o z przedszkoli. ; S·k iego, sprnedaje d:rób świeżo 

Wy•mk Sąd•U W·ojewód~k!egc j' ~ J!łb1Jatom set:deczne gra.tu- ł bity. al 
we Wrocławiu jest prawomoc- 1111acJ„ (k) __ ...,. __ ...,. __ ...,. _____ _ 

ny. ... ~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~- Najbliższy, przedśWiąteczny 

Po naukowym rendez-vous M . Ił ,, arinero z Wenus 
tyd!Zień nie przyn-0si w kinach 
żadnych nowosci. „Bałtyk" 
oo wt'łrku wyswietlać ' będzie 
na wszystkich seansach film 
produkcji angielskiej „ZDRAJ
CA JEST WSROI> NAS" 
„ Włókniarz'' - ext pcmJe:i:zial~ 
ku - . dTama.t psychologi.czno
<>bl:'czaJowy pr<:.jukcji amery
kanskiej „KTO SIEJ)!; WIATR" 
z,e. &pen.cerem Tracy w roli 
gtownej - zrea.Ji2owany na 
tle slynnego „małpiego pro
cesu", w którym nauczyciel 
byt oskarżony o propagowa
ni€ teor:i Da+rwina. Film ten 
był wyświetlany tylko prrez 

Najw1iąksza emocja dopiero nas czeka 
Amerykański wehikuł kQjł

mkmy Ma.ri111er-2 zaikończyt 
naukowe ren<lez-vous z pla
netą Wenus 1 obec;i.:e pęd.z.i 
wokół Słońca jako nowa IS\4t.U
cma planeta. Jednaikże na~
większa em1xja dop'.ero nas 
czeka aill:>CNr.i€lll ucoon.i je..'!Z
cze cie roziszyfrD'lw.H przes!a
ny·ch przez Mar'nera :informa
cji o Wenus. w s=ególn<Jś
Ci o tym, czy m<l!Że na Illiej 
lstrueć życie. 

Jak już podaiwano, ~2~ki
logramowy Mall"iner-2 mmąl 
Wenus w pią1:ek wieczCJ1rem, 
w 109 dniu swej ')'.)~droży. 
Najł>11iższa octleglość - osiąg
nął ją o godz. 21.10 naszego 
czasu - wyn.os~ła 33.600 ki
lometrów. Apara•t zma.jdowal 
się wówczaś o 5'i,6 mhn ki
lometrów od z:emi. 

W czasie rendez-voos ełek
trcmo'ł.>e 2lffiysły Marinera 
przez 42 minuty :najęte były 
mi.erzeniem p.romieniowani.a 
rad:owe,go i podC?...erwonego 
pe.chodzącego z ])O'Wierzclmi 
Wenus oraz z jej gęstej 
ait.rrmsfory. TiClr lotu Marin.era 
prz10>biegał tak. j~ a1parat 
przyjrzał się i stroruie o.świe
tlanej .pi-z,ez Słońce i stre
f:e ,.nocy". Wynik.i tych po
miairów }eśl: wszystko pój
dZ:e d<iibr?Je. pomwolą usta'1'ić: 

1. Jaka jest tempt.'!'lłiura 
po~vierz<:h-ni planety. 

2. Jatka jest temperatura 
~tery wenlli>jańlSlk.iej. 

3. Z c:'ZlefllO składa się atmO
sfera Wenus. 

Obsel:wacje i badani.a prze
prowadzone z Ziemi dopr0-
wa&iJy uczonych do wn:Al5kU1 
że temperatura pow:«Zehni 
Wenus WYJl!Clif:l't 200-320 ste<p
ni C. Inne jedna.il" pomiary, 
równie doklad:ne, da.ty wynlik 
tninus 35 stopni C. 

Astronomowie podejrzewają, 
ż.e tak!i.e roz:bi&nOl&c:i bio.rą się 
stąd. :iiż nie m-Otima ustalić, 
kiedy mierzy się promieni0-
wain.ie irlące z powierzchni 
Wenus, a kiiedv prcmieni.owa
rue z jej atmosifery. Przyn.ą
Óy Mal!"i•nera potrad'ią to od
ró,ż;n.ić d~>ięki małej odil~o
ści potniał-u. W'yniik{ przesiane 

Uczeni prr.eC'ZIElkali dw;a; .u
stalone terminy, a . pozruei 
sami wysłail.i z Zie1'.3'1 rozkaz 
wlącrenia rad:i.ometrow. Pr?.Jez 
6 i pól minuty cz.ekal1 .w na
p;ęciu na sygn:aJ . pmw1erdz.a
jący uruchom1enie przyrzą

dów - tyle bowiem leciały 
i.m1pulsy radjowe z _Z'·emi do 
Ma[•ill'leI'a 1 z . Marm€ra f1a 
Ziemię. Oczelti+wany sygnał 
na<lsuedt wresz.cie. 02;n,a.,jm'a
jąc. jż ~ryment amecykań
slkl będz:e uda.ny. 

w Waszyngboni·e ogłOS?J(ll!lo, 
ż.e rozszyfrowal!'lJie i zba,da.nie 
za.J>:su te!emetryczne;io uzy
:skal!l.ego podczas 42 minut 
zb!'i'Ż€;nia 'Mariner.a z W+"'lt'"'. 
pot.rwa kilka tygodni. (BNT) 

kilka dni w „Bałtyku". · 
Dalsze premiery u.-zależnlo-1 

ne są od zaocończ-enla remon
tu W •• \~.'olno.§.cj'' 1 ,.iPOlOnii". 
O repertua•rz,e na okres śwlą
tec:z.ny i jego premierach na
pi&Zemy ~elnle. 

Spotkania 

Odczyty 
Koncerty 

(W) 

prziez Ma~inera pozwolą w'.ę.:: W Muzeum Sztuki (Wlęc-

u~ym O!l"ZEC. jakie jest Odznaki' UPS . . k' kowskie-go 36) oobę<lzle się 
nrawOOpodobleństwo istnienia I UOOffiln I 16 bm. o godz. 12 ~·czyt doc. 
,,. dr Bolesława Lewooklego pt. 
żyC.:a na Białej P1anec'.e. . d' „Nowa estetyka filmowa". 

Lot weh:kułu amerykan- .~a aktyw•1sto'w Wstęp wolny. 
skiego obfitowail w d;raro-a•tY-
czm,e emocje. Pcdc:za~ stadu, ł "" "" -li' 
'27 sierpnia, gwałtowne drga- spo ecznych Jazz C1ub przy KL ZMS 
nia rakiety nośnej Sl>raWi!Y, oraz Państwowa. Filharmonia 
irż: Mariner wsz.ecn na tor w:o. l Go· R N EJ w Lodzi organizują dziś, w 
dący aż 377 tysięcy km. ~ ~ niedzielę, l& bm., o godz. 16 
Wem<US. Na m-..oze6cie. silni'!;;: i 19 k·oneerty pt. „Twlat 
korekcyjny ,,..acował Pl'. a_ wie • 1'.Vczora.jsza uroczystość P?- aga.in". * * * 

"'' sw1ęcona była J.>odsumowanm 
id-ea:l\l.ie i 21naC'ZJn.!e =noe; szyl prac społecznych \V dzielni- I . Klub Kobiet zaprasza. na 
to odchylenie. ·pot-em, w ?a- cy Górna. W łe.i dzielnicy spotkanie na ten:iat „_Sylwetka 
żdzierni,\rn, Wyłączyła s1ę .ied- • • • l:t I nowocz.esnej kobiety 1 jej wy-
na z dwóch tafli z bate.r-!.'l.m: wartosc ~:lYllO';V spolecznyc. gJąd zewnętrzny", Spotkanie to 
slonecznymi, d'OSt.airczająca w_ br. os1ąirnęła sume ~?n.ad . oobędzie ptę 11 bm. 0 godz. 18 

_,_. 1 kl 4,a mln. złotych. Wyrozmła. I w lokalu Zarzl\(}u Lódzklego 
przvrzad-crn prauiu e e-... rycz- slę mfodzież szkolna, a prze- 'i LK, przy ut. Andrzeja Stru-
neg-o. Ku przyjenmemu 7.d?Ci- de wnystkim uczniowie ga nr 1. 
wi~iu uc7J()l'lych. defekt t~ Szkoły Tysiąclecia. przy ul. * * * 
zni1kn~> sam · oo paru dniach. N · XX LO · TeAłl 

ą.i aruszewrnza. • v - W ,,.lubi• Stud•nta. (Piotr-I 
d;lenników i czasopism ukazu
jąeych się w Po!s<le. 

Prezes Akademii Nauk Izraela odwiedzi Łódź 
Potem wehikuł 7,a.;:zą.1 s'e · E t ... ~ ~ 

n ',··e'--->:>i~e21n:e na·.,..,.,,,,,,,~.A. mi-um ,,neri:c yc:i:neito. • ł kowska 77), 18 bm. 0 godz. 19 
'·""'" ~· "'' ~w0 ~ Najlepszym wręezono " 'l 0 - wystąpi laureatka I nagrody 

ws,kutek jakie'6 W·adv w ll""Za- heli i J4 sreb~nych odznak mii:;:izynaro<low-ego konkursu 
dZ€niu tennoreiufacjj. T,e,,;- ! UPS. Otrzymali je m. in.: w Monachium - Deltina Am· 
p.eretura W2!r'Ol9ła IXJ'Wy7.~"; ma'żeństwo Helena l L••iłw!k lbroziak. W 1>r<>gramle pleśni 
<'łon:mszr.~alnego t:XniOITl.u. „,.~ ; T .ew~.„dowscy (7at:l'I. ul. 'R.udz- i arie operowe. Karty wstępu 
IJ'l"ZVr.ządv - mowu ku 7/h1- • "" 271 nraz Józefa i Fel!!:~ oo poniedziałku w klubie. 

st~ .tv pracować. Dąbrowskieito 25). Po11adto · 

bitnemu leikarzcw<i i zas~użo-

1 

n:miu naiukowoowi życzy.my , J 

dc.Lszy,ch sukcesów w pracy l · 
ku pożyl)kowi navki i spe- ,

1 
I 

leczeństwa naszego miasta. I 

Od kilku dni ba.wi w War
szawie, na zaproszenie Pol
skiej Akademii Nauk - prof. 
dr A. Katchalsky, prezes Aka 
demii Na.uk Izraela. Prof. 
Katcłlalsky jest chemikiem, 
specjalistą w dziedz'.nie poli· 
merów; kieruje Instytutem 
im. Weizma.nna w Rehovot 
(Tel Aviv). 

W cza&ie slll'.eeo P~Ył!ł P.~~ 

resor Ka.tchalsky przybędzie 
również do Łodzi w na.jbliż
szy wtorek. W czasie poby
tu w Łodzi spotka się z nau
kowcami łódzkimi w Politech 
nice, gdzie wyg-łosi w Audy
t1trium Chemicznym odczyt 
.,O polielektrolitach i bio
kollo!dach". Odczyt wygłoszo
ny będzie w języku angiel
skim. Wstw wolny. 

m•,.,,,.iu UC2'1C<l'lych - n.ie pirze-1 Wawrzkiewiczowie (zam. ut * * * 
W t:>'atek te! nie 7,E1.1:J.ra~~t..., wrt'ezono tak:ie upominki ; . f W LDK (Traugutta 18) 17 bm. 

~m"~i". R91n.o .. m67,I! el·9kt"OIMI)- 11,..,„16 my u~nania. I ~ '?, g?dz· 18 Odbędzie się J>l'e-
wv" 'Mrurin.er" Wbrevi.· swen"' Na za.końf.'zenie wv<ł~„:·„ ..1 ' ~,'cc;a, ilustrowana zbiorem 

· · · t ,_. „ . l . '+1 ct.ell&tycznym pt. „XX-lecie 
r~n01~r.;i1m1"'tW1 n'-e \\1ll.f_l:ezv-l 7.PS]Uli'V ama o~sw !C. ~,7„. _„,.. ·-

1 
, ?PR na zna.cz-kach poezto-

d'"'rnet.rów Pl"ZY!7.a<l""N. Ile. nrzy 1<?M!~11tach hlok'l- J .i wych". Prelekcji) wygłosi dr 
l<+oce mi.alv rn'·"'l"ZYĆ promliJe- wvch w dz1eln1cy. . 'R)"Sza„d 'R-Olsln •. Wstęp wolny. 
Nio1wan1ie ·· WeMJS. łn ..... .,..:-...,~~"'~-"~-,.. • 

6. · DZIENNIK LODZKl nr 300 (4992) 
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MOTOCYKLISTO! 
HEŁM 
zwiększy ci 
bezpieczeństwo 

jazdy 
5776/K 

llllUllUlllllllllllllllllHllUlllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

W dniu 1 grudnia br. w pociągu na tra
sie Dworzec Kaliski-,?tryków 

zaqinęla 
TECZKA SKóRZ~NAzDOKUMENTAMI 

MAGAZYNOWYMI DOTYCZĄCYMI 
Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej 

w Lodzi, ul. Gdańska 126. , 
Uprasza się znalazcę . o zwrot dokumen
tów do biura spółdzielni w Lodzi, przy 
ul. Gdańskiej 126 lub oddanie ich- w naj
bliższYtn pooterunku Milicji Obywatel
skiej. 5752fr 

PRACOWNIKA na stanowisko kierownłka 
technicznego, wymagane jest wyksztakenie 
wyższe techniczne, lub średnie techniczne z 
praktyką w dziale produkcji , bielizny - ·· ·po
szukuje Odzieżowa Spóldzielrua Pracy „Tur
kowia.nka" w Turku, ul • . Marce.lego Nowotki 
1, tel. 186. Warunki pracy · i' płacy" do omó
wienia na miejscu. 6101/K 

KONSTRUKTORA ze znajomością form na 
tworzywa sztuczne oraz · technika-mechanika 
do działu postępu technicznęgo . (wyn~grbd.~e
nie ·do. 3.200 zl). - zatrudnią natychmiast 
Lódzkie Zakłady Kinotechniczne w Lo~zi, ul. 
Nowotki 41. Zgłoszenia przyjmuje .dział kadr, 
w godz. 8-15, tel. 254-63, w. 29. · · 5755(r 

LABORANTKI dyplomowane rentgenl:i'wskie 
zatrudni Szpital Kliwczny. nr 1 w. Lodzi, ul. 
Kopcińskiego 22. Warunki do omówienia · w 
sekcji kadr. 6171/K 

Ili OGtOSZ.ENIA DROBNE .. Ili 
Z vię", stan dobry 61l>!'"Le-I 

SAMOCH,OD. ·,,SU!Pell" Octa 
SPRZED A dam. 'K.a'.zii.mierz :i<ral'~ow-

--------~-- ski, Lódź, N<>'WO•lkl Zl , MASzyNĘ . Sing~''. g.a-\tel. 3~1)-33 · . 19346 G 

PLAC -11115 m kw. Pl'ZY 
ul. SOlwińskiego (Radio
g-0=J - srprzedam. Wia 
domość J<XLlOIW.ski, ul. 
Zlotn-0 76 19778 G 
POLOWĘ d<>mu dwwro
dizinnego pięcno.Ja:boweg<'> 
z wygodami (ood.zielne 
wejście, garraż) ta.nlo -
s1p1-zect.am. In.fo,rmacje -
Ma·reina 15, m . la 
CZĘSC domu (2 izby wol 
ne) sprzedam. Pabianice, 
żeromskie.g.o 16 19858 G 

I lłll Ili lllll li Ili I llllllll I IUlll llllllł!I 

Place, domki, wille, 
eospodarstwa 

najlepiej kupić i sprze
dać można w Spółdzielni 

„CZYSTOŚĆ" 
Lódź; Główna 11 

tel. 220-47 
która udiziela in.fOJrma-
cji,· c:z.y nlerucoom-0ść 

nie · jest zagrożona 
Jllllllllll llll llllllll 1111111111111111111 

LEKARSKIE 
Kościuszki 22r-B8, :front, ny - s,pr~am. S.Wler- Dr SIENKO specjalista 
bmetową s.;>~m. A!.·1„WARTBURG" stan ideaa 
I p1ętro 1997·1 G czewslkiego 42 (gaira.z) go chorób skórnych, wene-

,__,, ________________ I MASZYNĘ dziew>al!"óllką ~~11;:-_17 ___ 2~ G ryc:znych 16-18, Killń· 

dwurplytową 8/00 sp.-ze- SAMOCHOD .,S}'TenA" . Z . .sklego 132 IM39 G dani. Obr. Stailngradu 43 ?'2.diem spirzed•aim ta:mo. lul lu 
MikotajczY'k 19957 G Sie,srka «, m . 5 19953 G Dr KUDREWICZ specjali-PRACOWNICY POSZUKIWANI . ---· --- HóD s· v Ista chorób wenerycznych, I 

. 1 STOLOWY - orzech, stan SA,1!'10C " unca- , e_r- 'skóni'ych · 11--10. 14-16, __ __ l;oealny sprnectam. 22 Ljrp ~l . s.pmz.edaim lu:b ~zamie ulica 22 Lipca 4 ca 53, . m .. 20 19931 G mę n.a mny. Ste.akow- _ .. ----LABORANTÓW d 1 b t • kl - -----:- - sklego 93a 2()043 G Dr ZIOMKOWSKI - spec o a ora orium przyza a- MASZYNĘ d:z1~lairs1ką cjalista chorób wenerycz dowego (wymagane wykształcenie średnie sane=kc·wą = 9 1 .7 pi~- nych. skórnych llł-19. me sprzedam. Lagiewru- · · LOKALE. Piotrkowska 14 19165 G techniczne), kierowcę samochodowego na sa- eka 39/43, ·m . 50 
h 'd · · ki ZIS 'k' ·PSA-- - - :s€.ct.1ing1.0na ter- · · . moc o c1ęzar0Wy mar , pracowm ow riera . niebieskiego trzy- POKOJ z kuch1ną w:vlą-

PRACA 
OGRODNIKA wyrk.w.a.U.fi
kowanego przyjmę. ·P~ 
dtlkcja srtklairniowa., kwia 
ty„ wa:r:zywa. Ogirodru
otwo „Za.rybie" Pod!k.owa 
Leśna ]'.>od wa=wą, 
żólwlńsika 1, telefon 
58-00-29. Wairull1iki do 
Ol!Tlówi.enia 6134 K 
POMOC-dtomowa po-trzeb 
na. Wschodnia 69, m. 10 
POMOC- domowa :iliłst.a
le potr=bna. Gdańska 72 
m . 35 1971» G 
POMOC (I.om.owa pQ>t.r'Zeb 
na. W.airunki baa.icl:zo do
bre. Doły, Zmienna 15a, 
m. 20 po godrz. 18, tel. 
553..:l4 19785 G 

RO Z NE 
NOWOCZESNY krOJ ubrań 
damskich, dziecięcych o-
panujesz szybko. po<l 
gwarancją, opatentowa-
nym wynalazkiem mistrzy 
ni Me<:hlińskiej, Nawrot 
nr 32 18695 G 

SWIADKOW zajścia z 
psem, które mi<ilo mdej
sc-e dnda 27 lipca ł>r. o 
go<!Jz. 20 priy zbiegu u lic 
Ja.racrLa i WschodnleJ -
a w S"LC:Zególności dwóch 
funkcj.ooa.riuszy MQ -
proszę o skontaktowanie 
się z Janem Wojtaszew
ski·m Looż. uł. JaTa>e:za 17 
m. 7a, tel. Ml-3S lub 
330-91 19770 G 
WYPOŻYCZALNIA ;>ole
ca tani.o elegamckle swlt
nie ślubne, wia...-zo1ro\.ve, 
pelerynki., ka.pki, vl-elW'Jy. 
Lódż, Plotrkowska 134 

fizyeznych - zatrudnią ZPW im. N. Barlic- miesięcznego spnre-,=<>0 Y srpod.• kwa.terunku kiego w Lodzi. Zgłoszenia· osobiste przyjmu- oo.m, tel. 264-85 I lmou:. Tel. 2fl
8
-
07 19861 

G 
Dnia 13 grudnia 1962 r„ opatrzony 

RADIO -;;swaddv&ri", .te- POKOJU subl-0tkatorski~je dział kadr Lódź, ul. Zeromskiego 108, w lewizor „Dfirer'" sp?'Ze- g.o .. z aj:ęJgę,pUJącym wei-godz. od 8 d i· 16. 6084/K dam . kupię ;>tarnino . Za- . śic1eni na Olklres ~eściu b • . lOb 1 19·7\ 8 G miesięcy P-O&Z.U·kuję. O!er ' , oh~dn.1a __ . _-___ . - ty „J.9951" . 'Bi UTO ' Oglo-TECHNIKÓW mechanikow lub konstrukto-1 PSA boksera. dwułetnie- szeń, Pio1lr>k<l'W$ka 96 I go sprze::l>am Telel:on -----·-·· ·---rów, zaopatrzeniowców ze znajomością bran- ? 60_25 'P-O g.~. 15 GARAż s1kl<id;a.ny, ·bl.as-.oa · ży metalowej oraz tokarzy - zatrudni Fa-- - ' · · "..~~~~:.....:....1:.."'.'.l~~~E -----------I POKOJU sublorka.to.rstkle-bryka Urządzeń Budowlanych, Lódź, ul. SAMOCHODY go ni~rępującei::o z wy-s• 1 k 7/9 5792(r " - gooam1 P·OS?;llkUJę . Ofer-orze czy a • MOTOCYKLE ty „19956" Biuro Oglos:zeń INŻYNIERÓW lub tecbników budowlanych . Piotrkowska oo 1!>95? G 

· św. saltramentami, po krótki.eh lecz 
ciężkich cierpieniach zmarł, przeżyw
.szy lat 63 

S. + P. 

lucJan Stanisław Iaroadzkl 
·Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 

16 grudnia 1962 r„ o godz. 14 z kościo
ła parafialnego w Rudzie Pabianickiej, 
o czym zawiadamiają 

.20012/G 
ŻONA, CÓRKI, SYN, ZIĘC, 

SYNOWE i WNUCZKI 

z wieloletn. kt k . . ' . MOTOCYKL „MZ-2.50" -1 1· . 1ą pra y .ą oq1z znaJomosc1ą or- ·s.pl'Z>e.d<im. Wyższa 9, .go- NIERUCHOMOSCJ ganizacji robót i przygotowaniem prOdukcji ctzin.a oct 16 19912 G - ----------na stanowiska kierowników sekcji, tcchn i- ,-;-;-CHEVROLET" rÓk-pro- • uo~J;JK je:;ltnq- Jut> dwu- I ii!llilllllm•m•llllBllllEBll•mmmimll•llllli dll•l<Cjl 1954 - o;,prze:lam., .. r.cdz>nny .k1.1tp!~ najchęt-1 kóW budowlanych lub mistrzów z uprawnie- ogJąd.ać K.ahnowa :.1 _ piej w Ru(jtzie .. Mie&zka- \ll\llli\l111!11.11mlilllllll'ł!·l'kiilll!IMl!Wmlilll!liil!Wllł!iBll!~r.14111B!lllll!IMDM!§P.l'l·RJWM!B!!łl niami na stąnowiska mistrzów-kierowników SAMOCHOD „Wa1rszawa" nie ną·. rzarrnkin<: . ,Oferty l 
ul t , k k b d spnedaim. cena 50.000. , . 1~914" .. Bil.l:l'O. OglOO'Zeń, J budów, kalk a orow z pra ty ą w u ow- Lódź, Kiiil'l1s1k.lego. , 1_!7-33 Pio·tr'kowska 96 . l!J!hl__i~ nictwie, rewidenta księgowego, posiadającego „SIMCA De Lux'.'. stan DOMKI, ;place, gospoc!a'f-1 minimum średnie wykształcenie oraz wielo- idealny - .s<prrzeóam. Bir·o stwa można szybko sP:.r>z.e nista>wy 212, godz. 15-17 , 1 a.ać .1u.b kupić. In1o•rJ11t8-letnią praktykę w księgowości, technika me- tel. '4W75 . 19828 ·Gleje ,, • .K'Hlńskie~ 18Qt-:-4, •" ~ ~„ .....• ' ,,, „ , " }. ; ' „ tel-i;. 4l6·~ '. <><i l'll526':;q; ' chanika z dóbrą-~lmajomością leKk1ego 'i śred- „WILLYS.''" ~.Pr<Zeda.m. Ja.-~ .u. . ..-.,,. .- · • i... ri,....„1 •• ,.,,„. '"' „ ·•·· r:iicza .4i./.;,gcdrz. , l3-17 lf0k~JJ..9ą.'llit~u..9 . 4J!-O;;~ mego sdpr::ę_t~ , ..,.~"'ł'l·.-taAAgt ohr~ ,2:apouia~bgo „~O'sK.Wlc.Z : 4{z:,-:--sprrze- s:~~~.e~Wi~cio~;;ść~~·' z zaga memanu pos ępu ee mczn!!go w . u- dam. Tel. 360_35 · Ló<lż, .P.a.b:ia,.rtic1<.a 14, m. 25 downictwie - zatrudni od 1 stycznia 1963 r. P -70 -i :„Pooiecte"~ PLA°C-,;dirzewfony z s?,-0-J Miejskie Przedsiebiorstwo Remont.owo-Budo-: d:a.m._ Piott<kowska --2=!9 __ opą - nadaJąoe 'Się na 

wlane nr 4 w Lodzi, ul. S1enkiew1cza 56. Wy- w ide.al'llym starue s.pnze- glewniokiej i warrszaw-

Dnia 14 grudnia 1952 r. zmarła po 
ciężkich cierpieniach 

S. t P. 

. -~G«!nO\tefa:, Piekarslui 
' 1 Póg~eb~<ldbędżle sit dn. 16. XII. br„ 

o godz. 15 z kaplicy Starego Cmenta
rza przy ul. Ogrodowej, o czym zawia
damiają pogrążeni w głębokim smutku 

MĄŻ, CÓRKI i MATKA 
20023/G 

_ _ . _ I SA.J~OCllOD „Octavia" sklll!> makulatury (róg La 
nagrodzenie dla w /w według układu zbioro- <12.m lub zaim1en1ę na skieJ) p11nie . ~o S·~ .. „wa·rsrzaw~". .Tara= oo •\iam. Dz.wonie od .Pm:ue- . wego w budownictwie. 5789(r m . :i littro9 G dzia·~ku, tel. 55H4 * Iii 4 •&WIQA M 

Dnia 14. XII. 1002 r. zmarła 
S. i" P. 

STEFANIA · ŚNIADOWSKA 
z dom11 DREWNOWICZ 

długoletnia pracownica Zjednoczenia 
Przemysłu Gumowego. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 16. XII. 
br„ o godz. 14- na .Starym Cmenłarzu 
przy ul. Ogrodowej, ·o czym zawiada
miają pogrążone w głi:bokim smutka 

MATKA. i . RODZINA 
19997/G 

Tow. Henrykowi WAClłóWICZO'WI. 
dyrektorowi Zjednoczenia Przedsię
biorstw Paiistwowego Przemysłu· Tę
renowego m. Lodzi z powodu śmierci 

MATKI 
wyrazy serdecznego współczucia skła
dają 

DYREKCJE; PODSTAWOWE OR
GANIZACJE PARTYJNE, RADY 
ZAKLADOWE, RADY ROBOTNI-
CZE i PRACOWNICY PRZED
SIĘBIORSTW PA;t'Q°STWOWEGO 
PRZEMYSLU TERENOWEGO 

5795(r m. LODZI 

Koledze Kazimierzowi PIEKAR-
SKIEMU z powodu śmierci 

ZONY 
wyrazy głębokiego współczucia akia.-
dają · · · · · · 

DYREKCJA, RADA ZAKLADO
WA, ·KOLEZANKI i KOLEDZY 

z BIURA . „FOTO-OPTYKA" 
PRZEDSIĘBIORSTWA PAN

STWOWEOO w ŁODZI 
6139/K 

r== **' '"f"*MMBM . $ H' 
Koledze mgr inż. Wiaczesławowi 

KOLOMECKIEMU, adhmktowi Zakła
du Spalania i Kotłów Parowych ITC 
z powodu śmierci 

' MAT .KI 
·rre11deczne wyriłzy .;wsp(ł~ia f,. \łbole
wania składają. 

' 'DYRf:KC.JA:, PODS'ł'1\WOWA · OR-
GANIZACJA PARTYJNA; ZA

KLADOWA ORGANIZACJA 
ZWIĄZKOWA, KOLEŻANKI I 

KOLEDZY · z INSTYTUTU TECH
NIKI CIEPLNEJ ·. 

5808/T 

A 

11111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111mi11111111111111m11n1111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111i1111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111.ni11111111111111mm1111m111111111111m11 WAZNE TELEFONY · flj.lf1/ JJJ / -.11 EA doo:w. od lat · 16. n,, ~'fł1 'd ,., 'T~'E1Jlf 1 la.t 16, g. 18; 11.12. „SOS{sldej 37 - pll".zyj1'.'llje cho'doo-GSłyc'h r. dzieci w ga-
~--•- /'IJY/11 ~ ,4_ H.30, 2-0; 17.12. program ~ • T1'-ll!1ic" g. 16, „Buntlre ginekolog.czn1e z :Cz.lb!noo1e zab1eg<>'Wym i w 

OglóS,,.,,...,. Wymia. . !. go.:J.-z;iny, j>'Jk wyzej , 171 Jll 6 kapitana" g. 18 Polesie - wszystkle po-1do0mu chorego w godlz1-
roowe . 311-50 POLONIA - remont ' tł lf,lflfll • Ili iii CZAJKA {Planowa n<r 18,!roonie ,,K", Dz. W!•d•zew'wch od 7 do 19. 

Inforroa<CJ-e <> wsze) , Mt:ZEUM SZTUKI (Wiec- WISLA (Tuwima nr 1) Kocha nówka) „Prof.es-or,- Por.adnla „K" Przy- $r6dmleścle - ul. PIO<l'r-
kich USługa.ch 03 kowski-ego 36) •C:ZY«Jl1•e „Jazz, jazz" prod. ang. Mamin.ck" prod. NRD, c!J-O<lni Rejonowe) nir 11 kawska 102, tel. 271-8-0. 

PIOgot. Rat~owe 09 we w •o.rki i ozwa:rtk1 ctozw. o<! lat 14 g. 10, reklcją l: •twóorcami Stu- "· ang., do1zw. od lart IS, dozw. oo J.a.t 14, g. 15, (S2pit.aJn.a 6). Batuty - ul. ..Snyeet'-
Pogot, MU!ey]ne 01 w gcdiz. 11-19; w śr-0- 12, 14, 16, 18, 20 <ha . „Sema.for'.'; · 17.12. g·. 10, 12, 14, 16, 18, 20 17, 19; 17.12. meczynne S:r.pital Im. H. Wolf, Ul. ska J-3, tel. 538-7lt. 
Nocna p<mioc lekar- dy, tL>iątki i soooty w 17.12. pro.g.raim i godzi- „N.óz w .w<>dine." prod. ROMA (Rzgowska nr 84) MEWA (Rzgoy:ska nr 94}!Lagiewnicl<a 34-36-p,rzyj Wl<dzćw - ·u1. SiZp!tal-

"'ka m._ l.<:1'lizi 444-44 godz. 9-15; w njed•zie- ny, j.ak wyżej , . .Pol., dOOlw . . -Od . la.rt 16~ „Klucz" (panorama) pr, „Chytry lis" godz. 13, lmuje ch-oire ginekol-O,giC'Z- na ·s, tel. '-71·53. 
Strrl P<l<tarna 08 le 10-16. WLOKNIA.RZ (Próchnika do•d . ·rshango "-- rai ang„ d o7.w. 'XI lat 16, „Czy"'t.e szaleństwo" pT.lnie z Dz. Bałuty - wiszy- Górna - ul. Leczni-
~om. MieJska MO 292~22 MUZEUM HISTORII RU- 16) „Wlęll,a wojna" (pa zwierząt g, 10; 12.3-0, 15 g~ 15, 17.30. 20 USA, dozw. od lat 18. stkie po·radlll ie , :z D.z. w_i- cza s, tel. 427-70. · 
Kom. Ruehu Dro- CHU RE"'OLUCYJNEGO norama) prod. wt. 17.30, 20 1 •.. 12. . p rog .• um go0- g. 15, 17, 19; 17.12. d•zi;>w · - Pora>dnla „K" Pol-esie - AJ. 1 l\Caja 21! 

gowego 516-62 (lll. G·da•is·ka 13) c:zy;nne <',ozw. 00 lat 18 . .. g. ro, HAL~A (Krawle<:ka 3-5)· d•zmy ·iaJ< wyżej „F!iP i Fla.p na bez.lud-1Pt•zychooni Rej=<>wej nr tel. 382-911. 
Pryw. Pogot. Dziec. 300-00 w ka.Z..dą niedzielę i dnl 13, 16, 19; 17.U, „Kt.o . „B,bi" - prog'fa<m s1kla- SOJUSZ (PlatowC<Jwa ~) neJ wyspie" pr.cd. fTa.nc. 10, Zboc:ze 18a (Stoki). ·N.ocna pomoe . J>l.el.ęg
Pryw. Pogot. Lea. 333-33 pows:ze.ctnle w goo·z. <'..d sieje wiatr" prod .. USA c;iany, _ ~· ~2 „Jadą g-0- • „Dzleje i>ezd-omnej p1- d·ozw. od lat Hl , .:: . 1~:, Szpital im. _dr .Tol'llana, nlarska :t siejrzjbą przy 

555·55 ~O do 17, a we wtorltti dozw. oo l<i.t 111., g . H>, M:ie, J&dą' prod. poL Jeczlri" pr. s.kl. g. 13.45 12, „Czy..te s7.n!ei:r- t.\\".O · ul. Przyrod.n!<cza 7-9 ~Al. Ko-wiuszki 43, tel. 
MOI ·359-15 1 c:zwarrtkl od god:z. 11 12.30, 15, 17.30, 20 d<nw. od la~ 16, g , lo-.45, „'l'O~\''arzysze broni" pr. prod. USA, d·oizw. od ;-, 0· , yjmuje chore gtn-e-lto- 324--09 ·od g-Od'2:. 19 d<> 5 

do 13. W poruedziałki 13, . .z<i.15; :J.7.12. ;,.Szmm- fr. do-zw. od lat 12. g. lat 14!, g . :i.G, 18, 2,J : log:co:nle z Dz. Sró<lm!e- ookonuje za~aw dla. TE Al-. .-n 1R/ i dm1 P<>tiwiątec:zne mu- ka .do ust" pre.tj. wl. 14.45, 17, 19 .15; 11.12. POLĘSIE (Fo·rnalslde; 37), ~" le - ws:zystkde po.rad- doroslYCh I dzieci w ga-
rw • _.. • zeu.m rue"Zynne. KINA 1 KATEGORll .do0zw. oo lia·t 16. g. 16, „Na W&chód 00 Edenu" Bajki - godzina 13.30,l :i ie „K". · binecie zabiegowym i w 

MUZEUM HISTORII WLO · 18. 20 (pa.noraima) prod. USA „I ty zostaniesz India-l Szpital im. curle-S1c:lo- d.omu cho.rego w pray-
TEATB NOwY l~ięcfkow KIENNICTWA (Piot.Tkow KINO LDK (Traugt.itta , 18) MLODA GWAR~IA (Zie- €l-o:zw. -Od . J.a.t 16, g, 17, ninem" pr. poi. dozw. id.f>wsklej, ul, Curie-Ski-O· pa<llkech pilnych n.a :r:Ie

&ki<!I!!<> 15) g. 0
· 1l „Ku- ska 2112) Wys tawa pt. „Podróż baloneln" pa- lona 2) „Dwte twarze 19.15 od la>t 9, g. 15 „Perla"l<J.owskiej 15 - przyjmuje cenie leka.rski~ ·wystawia 

ll'la~.'::. g.71i9·15 . „Bry- „1000 lat WJó)tien;ni- .norarna, prod. franc„ agenta •.• K?' (panorama) SWIT . (Balucld Rynek !i) prod. rnelcs. dozw. od cho·re gin.ek!c>logic:zn.ie z ne p.QU godz:lnaml pracy 
ta.nn .... , 1 • ' rueczy.n- ctwa". aozw. oo lat 7, g, 15.15 prod. czes·kiej, d<J'ZW. „WeB·ole · ti1lasteczko" - lat lG, g. 17, 19; 17.12. Dz. Górna - wszy·s:J;Jcie gabinetów za:biegowych. 
ny . SALE wYSTAWOWE „Grzesznicy bez winy" Q<i lat 16, g. 9.30, . 11.45, progr. sikladarry g. 11, „I ty z-OStanJesz In·dia- po.radnie nK" z Dz. W1- ADRESY . i GOQZINY 

MAL~3 SALA (Zachodnn_a przy ul. W1ęc:kcwo11s•kae- pr·od, raod:z„ dozw. c•:l 14, 16.15. 18.30, ~0.45 „zmartwychwstanie" u ninem" g. 17, „Perla" d zew - po:·adn.;a „K" PRZYJĘC: SWL\TECZNEJ, 
nr l g . 21l „~a-czm· go 36 - wy·stawa pt. . lat 16, g. · 17.30, 20 .. 1?-12. „T~, który mu- sen.a, prod. raQz. dozw. g. 19 Przychod·ni Rej>O•nowe} n:r WIECZOROWEJ l NOC
u z zasa.dami • 17·12· „No;rwesk.a sztuka. lu• 11.12. jak wyż.el. g. llO s1 tunrzec" (,panorama)_ c<l lat 18. g. 15.45. 18. ENERGETYK (Al. Poli- 12 (Sz·pitalna 6). NEJ POMOCY · LEKAR-
mec.zynny d·owa''. seal!ls za,mtknięty pr>oo. - .tr.-WI„ do.zw. o<l 2-0.1~; 11.12. zmartwycb. techn!ld 17, róg Fel- Chirurgia Południe-. SKIF..J: 

'f~T~7) JARACZA (Ja~- Obie wystaWY =Y'n.ne !ltIUZA _ niec:zyrnne lat 16, g. 10, 12.30, 15, wstanie" · g. 15.45, 18, sztyńi.~ltiego) Bajki g. Szpital lm dr Pirogowa. Swil\teczna . J>Onl.OO J.e-
cza 0 g. 11 . ..zes:iista„, ccdizien:nie proc-z pon1e- STYLOWY (Kiliń.sklego 1-23) J7.30., . 20 20.15 11, ,1Wolga, Wołga" pr. ul. WólC"Zańska 195. karska udziela. w dni 
g, 1~3 ,Ka,~ą.z 1 = ' dzi.ałków, w gotdlz. Od „Futrzany gang" prod. ODRA (Przęc.lzalnlana 68) TATRY (Sienkiewicza 40) :rad'Z„ <lozw. oo lat 12, Chirurgia Póln<>e - Szpl n•sta'V'loWo wolne od p.-a-
1:. „ ii 12 :ra 19 -rJ.~ 11 ,óo 18. ang. d<o:zw. oo lat 12, BaJ!ki g, 13, „ostatni Program dla najmłod- g. 15, 17, 19; 17.12. nie- tal im. Biegańskiego. ul. cy pc>mocy docoslym i 
Ui' • . e. ii.oż~ rz~wt- * :(. * . g. 13.30, ł5.45, ltll, ZC>.l5; świadek" prod. NRF, szych: „Sląsi<Jl ballada", czynne IKnlaziewicza l-5. dtZ:ieciom w . a.m.bu~aito:r:illlm 
~~ P zoo _ czynne g. 9--<16. 1;.12_ ja·k wyżej, g, dozw. oo lat 16,_ g. l<i, .„Nieznana planeta'', MLYNEK - „sos Ttta- Laryngologia: Szp; · !~. i w domu choirego w .to-

715 ('l\r.augutta ll 15 .. 45. 18, . 20.15 17, 19; 11.12. jak wyżej „Przygody kota. Juli", nie" proo. ang., d>olzw . .ctr Pirogowa. ul. Wo!- d2inacłl od 10 d-0 17 
TEATR • mans wo- * :f. * ZACHĘTA (Zg!erska 26) (bez poca·nkil) g. 17, 19 ,.Wkrótce spadnie oo lat 12, g. 18 lczańska 195. Wiec2>0rowa po.moc le-

g. 19.l~,.',R07 12 z . 1 PALMIARNIA _ czynn<i „Karmazynowy ·· .·plrat" OKA ·.(Tuwima 34) „Pół d1!11lzcz" g. 10;· 11, 12. * :>f. * Okulistyka: Szpital Im. ka.rsi<Jl U<l-iilela w dni 
dewlłu • ~uta.cli" g. g5. od . g. 1-0 do 16 (prócz prod. USA, d~w. oo żartem, pól serio" pr. 13. 14, 15, 16, 11. Kin.o PRZEDSPRZEDAŻ bl•le- dr Jons.chera.. ul. MUi<>- J;><>Vl'SIZ-~n!e I>Omocy do-
uK<>t,. W z ' 00 · ponie<lzi.alków). lat 12, g. 9 .. 3-0, 11.45, USA, dOO:w. od lat 18, filmów poJs.kich: „Ire- tów na 2 <1.nl n.a.p·rzóod.nowa 14 ;ro.s.Iym 1 drtieciom w aan-
~il5„,~ w e- 14. 16.15. 18.30 .. 20.4~ g. 15, 17.30, 21) na oo domu'! dozw. 00 do _k;\n: „Baltr,k'', ,.Po- Chlrurgll'. f laryngologia bulatorlum 'w go<llzlnach 

TEA.~ WSZECHNY 17.J.2. „Zloozlej w OO- 17.12. niec;zynne lat 7. g. 18, „Dotknięcie I~m.a , „\Vlsla , :,Włók- dzteclęea: Szp1ta.1 1m. KO'!' 'Od 18 dJC> '211 otaoz ;>rzyj-
0 R. PO . n.T 2 W"~T & W &r telu" wad. T.JSA, dozw. POPULARNE (Ogrodowa noey" dci'Zw. oo lat 16. nuiri''.• . „Wolnośc". oo~ czaka. ul. Armil Czerwo- muje w tym czaisle zgkl-
~ °f9 1sw~a~uJakub'~~ I~ .lłl I od lat 18, g. 16. ·12.aiJ, 18) „Gdzie rzeki blysz- g. 20; 11.12. Program bywa s1ę w specia1lnei nej 15. szenia na wtzyty domo-
1~ 12 · 5 . " up ' lS, 17.30, . 2() czą w ; słońcu" prod. <J·la naamto<Imych g. 16 kasdie kina „B.al:tyk" we zai!.atwiane prz,ez n.oc-

'!'EATR nJe<:.zyn~~ITOSCI 0$RODEK PROPAGAN- ezes·kiej . dozw. oo lat 17, „Bitwa o KO'.tt (uu: Na:rutow:icrza 2-0) w 17.12. ną }Xlll1loc lekarsrką od 
. (Mon.iu R.OZ ; n DY SZTUKI · (Pairk Sien KINA ll KATEG-ORJi 18; .g. 18, 20 Dwór~' O.ociw. ~d l&t 9, ~'!11 :i>OWSlze<lnle W go- g•c-d.z. 20 do 8. 

ny S!'Llt1 4a) n .ec:zY Jc'.-ew!·:·za) Wystawa.prac . 17.12. nieczynne g. 1<8, „Dwa.i pano-wie <l'Zinacb. 12'-17, Chirurgia Południe- . Sró.dmiet!de - u1. Ploit.r 
OPERETKA (P' k ka artystów z Tampei!'e ADRIA - nteczynne PIONIER CFran<.'1s.zka~skll N" d-O'ZW, od lat 16, Sz.pital . tm. dr Jonschera. kc·wska 1<12, tel, 27~-8-0-

?43) g. 19.15 -~~ 1°W~ka (F!nla·n.dia) zorgan1zo- DKM . (N~1wrot 2'7) „Kr6- 3i)· ;,Tata, m'!-ma, corka g. 20 Al lf'n T 11.C M"-' 0 ul. ~11Ionowa 14. Daluty - ul. :,:uli Pa-
~ja". ; 17.12. „ la a Wa•na przez Mll•Z·euim lewna 1 o.slol-ek" g. 12 ] :llięć" pr. O'adrt. ćo:zw. ra.- .:::: lfie Ili Chirurgia PólnO<C - S'Zpl csnowsklej 3, t.el. 541-96. 

OPERA (T. ~e=yn)ny g His~orii Wlókienn1ctwa, „Ręk.a w potrzas.ku" pt , , od !alt 14, g. 1'6;, 111, 20; KINA qI KATEGORII tal im. dr Sterlinga, ul. WLdz&w - · ul. SZ;>1tal-
l0.30 ,,Laknie"~wy1712 : czynna oo.:l:zienlliie oo .a:rge.n.t. do.zw. c,d lat 18, 17.12: progirann i g-Odizi- _ Plo0trkowska 165, Naru- Sterlinga 1-3. • na 6; tel. - 271-53. 19 ,,Paja.ce _ có _ 10-.18. · g_ 16, 18, W; 17.12. nie-. . ny J.a!k .wy-.<.eJ LĄCZNOS~ „ (Jórzefow 43) towicza 8, Ciesrzkowskie- Laryngologia. Szp. 1m. .Góma. - .. u.i. Lecznd-
;~lia" P .SALON F-OTOGRAFIKI · crzyn.ny·· · . POlf.OJ. IKaz•ml:;rza nr f!) „Jewdok1.a prod. radz. go 5, Więckowskiego 21 , N. Barlickiego, ul. Kop- cza 6, tel. 427-'71!. 

EKlN' (Wó1c'Zań;s, DWORCOWE (Dw. Ka.Ji- .i•"."Ia ~ kQta - pr<$- doow .. -Od lart 12, g. 15, Kairolews.Jca 48, przyby- clń'i'lt111go 22.. _ Pol~le -: Al. 1 M.a,la 24 
,ARL ,Kuglarz ..;,ka 5) !~Ta~a(A. ~~~;y\a2) .;f,it,= ski) „Parada skl'zydel" ~tam sk.lad.allly, g. 11 . 17. 19, 17.12. n1eai:ynne szewskiego 41 , Llmanow- Okulistyka. S:zplta.1 tm, tel. 38--~~· . . 

g. ~2„.' p 12 g k<>- - ' prod. r<idz„ d-012JW. oo „To.nl ~eder - Czarna S'lUDIO (Lumumby 7-9) skie"o 80 Sporna 83, drr Jonsche.ra, ul. Midi<>- Nocna pomoc lekllrl!ltA 
ron1e ·- ~ koro'ni.,1,;.3o k<iws<kLego ;i>t. „RlzY'!l lat 7, g. 10, 11, 12• 13, ł>1y~k&w1ca" pr-0<t. NRF, „Ten, „ który musi u- a • nowa 14 (NPL) dla m. lhdzl z 
„Kugla-.. ~ 1„ 1961". · 14,. 15, 16, 17. 18, 19, d=~·· oo lJ&·t 12., g. mrzeć (pa.no.rama) pr. 1'7,l2. Chirurgia t laryngologia sledlZiJbą w Stacjd P-Og-0-

pINOKIO (KCJ!Per>„~ 16) ~o. ~; 17,12. p'l"Og1ram 1 .lóAa, 18, 2G.15 wl„ dozw. od lat 16, ~leclęca: Szp!rtal im. Ko- towl!a RaA>un~ego dla 
g, 12, 17.3<1 „G,~~Zdala lllL< 

1 
N A god!Zlny jalk. wyj-ej 17.l~. „Tont St:Uer rg. ł'S; 17.:t~, 19.30; 17.12. PlotrkowS1ka tn3, Armil nopnickiej, Sporna 36-50. m. LodrLi ;przy ul. Sien-

Wllk" 1 „Gęgorek • liil!l GDYNIA-STUDYJNE (Tu- C.Zlltrna blyskaw.w:a" g, „JewdOllda prod. 'J'.&d:Z. Czerwc.nej 8, Zgierska 63, kiewicza nir 137 uodrziela. 
17.12. nieczynny ó z- vvi.ma 2) XV-lecie filmu 15.45, 18, 2<1 .15 dO'ZW. od lat 12, g. Plac WO<ln.ośicl 2, Plac P<>- ADRESY t GODZINY Potn<>CY' w. dcimu chore-

TEATR ZIEMf: L . D 8 antmowanel(o. Frze.glą·'.1 REKORD rRżgowRka n;r 2) 17.15, 19.!IO . Jrnju 3, RzgoWSka :;1, PRZYJĘC SWIĄTECZNEJ go dila d>o!rostych i dzieci 
KIEJ (KIJ<~ilta w~~y„~ KINA PREMIEROWE' do.robku Wytwórni „S.e „Px·zygody Tomka Sa· SIKAWA (Ja;nosj1ka 158) GdańSlka 2'3. I NOCNEJ POMOCY PIE- zglaisZająC;itC'h 7.illeh-Od'OWB.• 
g, 19 „SZklauara ' m.afor" w Tu•s:zy.nde - • wy.ert<'-' pt". USA, diozw. „Mały marzyciel" prod. LĘGNIARSKJEJ: nie po godlzilllach p:rzyjęć 
17.12. ni~ynnY (Wól BA~~YK (Na.rutowlcza 20) g.. 9, 11, 13, 15 - z.e- od lait Hl, .g. IO, 12 - rad2„ d-0-:ow. -0d la.t 7. IJ'I-Zychodni .rejonowych. 

STS „PSTRAG" - „ ,;aj.ca . jest wfaró,d , s.t.aw dlla .dl'Zie<C;i, g. J'i .,UC.z<lń cUabłal' •prod. g . . 15, „ „sos . Titan.te" Dyiury szpit„11 l;wlą.reczna pomoc ple- Nocna pomoc lekarska 
cz.ańsik.a 74) g. 2ff _„so- nas prod. ang„ dozw. 19 ~ ~w dlra <Joro- UBA. dmw. oo ląt 12, 11>.rod. ang„ d<>izw. o·:1 lat Iii lęgnł&rska w d!lli u:Sta- przyjmu.je 2glo9zenla te-
k.rat.es tań-czą·CY".ó · 17.12-~ og.~k~~· 10, 12.3-0, 15 sl~'ch . P,r7kd eeans-err. o g: , l•h_. }6, ~11„.2-0.; . . 17.12. 12, g. 16, „Bunt kap!- Szpital im. M, Ma.du- wo•wo woilinie od. pracy l<!ifonleme Gd god:l:. 2• 
ni~ · •n . - ·· p,r.od., ~ •. i·-a ·~:-&;P)!;~;;:·„ą~~ - ~·- lll!IOd •• taDa!.l.p1'. ; ce,.·- ~-od-rowi<cza,,--ul.~M.-F.ormal~- idokQil.uje .. :za.piegów dl<1 .d-0 6 n~ .. nr ,tel. 444-44. 

_p_rt;!ĘNNJK, ~~Zfg -DE-..--a®.~4~ 
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· słuszna decyzja Olimpiada i business~ 
zapowiada koniec ligomanii 

Japończycy zamierzają zdys
kontować Igrzyska Olimpijskie 
w Tokio dla swego handlu i 
przemysłu. Od dwu lat stolice 
pięciu kontynentów zasypywa-

ciated Press", „Reuter". ·AFP!„ 
i inne zarezerwowały już dla 
siebie specjalne urządzenia, 7ł 
których nadawać będą olimpij-1 
skie relacje. I 
Sprzedaż biletów na imp~ 

olimpijskie rozpocznie się ~ 
1 stycznia 1963 r. I 

Jakby w odpowiedzi na na- wyjątkiem szermierki), ogl'uni- dz'ału dotacji dfa klubów ne są materiałami informacyj-
sze niedawne stanowisko w czenie liczby zawodników star- sportowych". nymi o stanie przygotowań do 
sprawie pr-0iektu zorganizowa- tujących w mistrzostwach Pol- Bardzo się cieszymy z takiej w dJzielni.cy Bałuty izgtoodlo się Olimpiady i o planach organi
nia ogóln-0polskich rozgr~ wek ski w gimnastyce, kolar&twie i decyzji. Najwyższy czas skot'1- do III tu.rnieju sJa,tkówki ZMS i zacji imprezy. Co się tyczy jej 
piłkarskich SZS, przeczytaliś- s:t.ermierce oraz skróoenie cza- czyć z tymi międzywojewódz- „Dziennika Lód.zklego" 78 ct.rużyn kosztów, przekroczą one wszy
my w •. Polityce" w liście sokresu ligowego w kilku kimi III ligami, które maja to szkól :I>Ods•tawowych, a •le w :roz- stkie dotychczas zanotowane 
GKKFiT do tego tygodnika, co dyscyplinach: w b<>ksie, piłce do s i ebie. że bardzo dużo grywkaich uczestni<CU:Y tylko 53. rekordy. Ale książę, Takeda 
następuje: slatkowej, piłce koszykowej, te kosztują, nie przynoszac naj- Reszta, z :różnych powodów, "Me- odpowiedzialny zarówno za 
„„.zakłada się przeprowadze- uisie. mniejszych efektów. ani spor- zy·gnowała. organizacyjny, jak i finansowy 

imprezy 
sportowe 

j d 
_„ 'd · t · R=girywki p~rowadizoillo dro- k • 

nie w 1963 r. poważnych zmian Na dobre r.,..,71„ znaJ UJe owych, am nawet propagando- gą elimin.acji aż 00 wylonieruia sukces Igrzys • zdaje się byc NIEDZIELA. 16 GRUDNIA BIL 
w systemie zawodów i rozgry- się również deeentral'zacja roz- wych. ósemki najlepszych, twOtl'Zących człowiekiem na właściwym HOKEJ NA LODZIE. B<>rUta _ 
wek. Celem ich jest zmniej- pulę finalistów. Spotk•tmia fi:nało- ·miejscu, jeżeli. możn.a uznać. że Gryf, liga międzyokręgowa, go--
szenie liczby centralnych oraz we :rozg:rywane są systemem każ- sport jest takze busmessem. &zina 18 w Pal.acu Sport.owyni. 
ogólnopolskich zawodów. Pła- dy z każdym, co niewąt,pliwie Oczekując przyjazdu około PILK.A NOŻNA. LKS - Ga!!'-
nowane reformy obejmują mię 'Wierniej odda wairtość ctirużyn. 60 tysięcy turystów wyjednał ł>axnia o Puchar Polski, godz. 12 

d 
. . lik 'd . w g'1"tl<p!e dziewcząt do finału d na budowę no- stadiOill. .LKS. 

zy mnym1 w1 ac.ię rozgry- :za.k:wa:lifiikowaly sdę dwie dlI'uży- on np. zgo ę . 
wek drugiej lięi w hokeju na ny Srzkoly rur 54 OTaJZ zespoły wych hoteli w Tokio, z prze- SIATKOWKA. I liga męska, od 
trawie, piłce ręcznej, zapasach szkól n,r nr: 17, 153, 45, 49, 100 znaczeniem dla obserwatorów gooz. 16 : AZS AWF - Pogoń (Szc:zecin) i AZS Lódź - GKS 
oraz koszykówce k1>b;et, Iikwi-, S t b' 't j A t 1„ ~ i XXII LO. Pi€TWS'7..a <lru.żyna Olimpiady. Wyb:rzere, ul. Teresy 56. Liga 
dacJt: centralnych misł rzostw por owcy ro 14. ~o.li ycz114 us ra ii Oppermann tD1Jgra Szkoły n!I' 54 · jest zwyciężcrZynią Jeden z nich wybudowany zo okręgowa męska AZS PTC 
młodzików we ws.zysHd<'h ilys- lcariere . Po znan<;''' "1uz C.zu- 1 przed. /.a;ty klaslJ'Czny wyścig ko zeszłorr'QC.z,nego turnieju i tym t . ł . dla użytl·u godz. 10, u.!. Moniuszki 4a 1 Unia. 
cyplinach spodu (z evrent. teln1kom „DzJ.enn.ilw t(,'1Jbor-1 larsk1 Pary.ż - Brest - Paryż; ra;zem !I'ówrueż jedną 2 na,jpowaz- s 3;llle . wy ączme · •' 

cze-j walce Michel Jazy o miej-
1 
ayły rel«mizista śwW.ta na 5.000 mejsrzych kand.ydateli: rua z;wy- dz1enmkarzy. Wstępna ankH'- ;0;~ol~m, goctz. 

11 
Armil czer-

s.ce w parlamencie francusk./;m, ·m, Chris Clwta-iooy jest czknz- I C1ęzcę. w girup1e chłopców w t3: , przeprowa.dzoi:a przez k~~~: GIMNA~TYKA O U>Ch.ai!' WKZZ 
ta. Iw.nera były.eh mistrzóu• kiem rzq<lu brytyjskiego• były :ro:zgiryvv1kaeh fmalowych ucwsit- mzatorów OlnnpiadY w.~ • . d . t • P . . 
bie.żm i ringu na 11oQ>1.00 st.a.la prezydent USA Dwight D Ei•sen mczą d1rwżyny 78 Szkoły SipoecJal- ła, iż należ.y się spodz1ewac, !~e':a~1a em LKS, Tram"'j'.aia~ t l 
S'ię przedm;~tem za.in•t-eso·wa- howeor by.! r,,....rezentantem' sl n-1nej, 49• 172•. 48• . 77• 153• !OO i przybycia na Igrzyska około 1 na 82owca, godz. lO, u· . ą -Trzech Hansenów ~ ~" _,, Y XXII. TutaJ naiw1ęks1,e szan-1 1300 d · ' k H tel dla I · 
nta światou;ej pra,sy. PrzY'i>o·mi- 11e,i szlvoły wojslwu;.ej We.st se na zdobycie pucl1a1ru ma1ą 1 •• zie;nm. arz~. . 0 w HOitEJ NA TRAWIE. Turniej 
na się w związlw z tym. że• Point w ame-r)Jlcańs.k.iej pike d:mżyny 7'11 S:zilcoły Specjadnej lmch ~na1duie s1.ę . ieszcze _\halowy o puchar przechO<i·ni 

w reprezentacji 
Norwegii 

np. prezydent Finlandii U rho i nożnej itd., itp. 't 4<!. budo'1'.'71e, ale naJwiększe. w~ J LOZHT. ?<Xlo:. 9 i 15, ul. Arnnil 
Keklwnen był k.iedyś mistrzem I - _Dzielni~ _Sródmieście i WidJzew dawnictwa Prasowe .. a~g1elsk11? Czerwonei ~ 
sw.e·go kraju w skoku wzwyż I Bokserski' Pu ... har EU' ODY nie d•mov.:nuią B.a.l'utom po'.'11 ga7.etY .. Da1ly Mail or3;Z I BOKS. o l - Budowlani, ul. 

1 90 
„ . . F .~ _ l> l ~Jęciem i·lośc.l . d<ruzyn uc.z,estm-1 .Daily Exoress" oraz agencie Krzyzo>ya 5 i RKS - Ol.imJp1a. 

:>lciego Zgrcnnadzenw Narodowe LONDYN. Mlędzynairodowa Fe- stawowe S.roomieścia reprezento- µraso •• • " sa A, poc-zątek godz. Il. 
( . . ), prz.eoi.vo."mczqcu raro_u czących w turnieju . Szkoły pod- · we United Press" Asso-1 (KairS1Z111ce), ul. Staroru<l'Zka, Kla-

W piątek. 21 bm. odbędrzle się 
w łód.zk!lm Paffi,cu Sportowym 
międzypaństwowy mecz w hoke
ju na I-Odzie Polska - Norwe
gia. Bę!lzie bO 10 mecz w hiM<>ril 
spotkań tych krajow. Norwegia 
w 05tatnich latach byla dla na
szych hokeistów groźnym prze
ciwnikiem, a o obecnej wart.ości 
J>ej repre'Zelltacji przekonają n as 
wyniki, jakie zd-<>la uzyskać w 
Czech<>slowacjl. Norwegowie za
mierzają b1>wiem roo:egrać w 
CSRS kilka sp<>tikań przed przy
jazdem d·D naszego ltraju. 

go Jaicqu.eis Cluiba.n-De'i<maJS l:ryl I deracja Pięścia,rska (AIBA) pos.ta \ wa.ne są w turnieju przez 17 ze- -·- SZACHY. Finał tu:rnieju ?l.le-

reprezoent.ante.m w rugby. a dziś i nowila w przyszłym roku prze- s.polów chloipeów i 11 dziewcząt. (I} b • H t •k 11•9 zrzeszonych, g·c.:lz. 10. w sali 
.ieszcze swrtu,ie W międzynaro- prowa•dzić rozgryWl<i d1rużynowe a S2lko~y d:z1elmcy_ W1?=w J;>r-zeo: JJ rzeze„ u ni 1 •l,OZ Swch„ ul. Zachodnia 97. 
dowych turnieja.ch teni.sowych· <> Pucha.r Europy, Sys.tem bę•d:z1e 17 <lruzyn chlo.pcow i ty>lez ze- ~ \ TENIS STOLOWY. II 11ga . .LKS 
byiy a.lai.er:;ki pose-l <V> p.arla: p-cdobny ja•k w pill<arskim Pu- s.polów diziewcząt. GDA!'ISK. w me<"Zu bokse.rskim _ orze! (Szc:recin). goo:z. 10, ul. 

, -Ro'-- t Ab"'- 1 
b"' char.re Europy. Drużyny rorzegll'.'a P1e:rws.zym bn.alistą "-: glrupy 0 m!oStrzQstwo I !ll.gi GKS Wy- ogrcdowa 33, Wlók.nlar:z - Spar-

m~n,11 . .,.,,r ...,·ssa.am, .!I' ją ze sobą mec-z i r<!wanż. w męsk1cll zes•p-o!ów zad<la1d·ow p<ra- i' b<rz·eże no•kona•l Hutnlka (Nowa ta (Gryfioe) godz. 11, ut Tyl-
d.ugol~bnim reprezen·ta:nte7!'- p!erwmej ru.n<d.zie wa.Lezą: cy )es•t I Stu~'um Na?CtZycielsikie, Huta) ll:9. na 6. ' 
Franc7i w Pt~clui<rze Davisa , mi- Pols•ka - Rumunia, Bułga,rla - dJruzyna 2, ktora w polfinale po- i 
nister spraw wewn~t1'Z'11.v<=h Irlandia, J\'RD - Francja - wte- kcnala Za,;a;an.iczą Szkolę W!ó-

chy - Związek Radiziecki. kienn!czą prz.y ZPW l.m. GwaTdii 
S.potkania pierws:zej rundy ma- Ludowej 2 :o. W dru.gtm półfina

ją być !!'orzegraille do ro.a.rea 1963 le zes-pól „Mech" pokonał pierw
rO<k.u. srzą d,rużynę I Studium Nauczy

Większość reprezentantów Nor
wegii st'anowią zaw..,.!lnlcy tr-zech 
klubów: Rosenhoff, który daje 
4 reprezentantów oraz Tlgrene i 
Gamlebyen - po 3 zawodników. 

oto imienny skład n:>Bzych go
&ci piątkowych: bramkarze: Ny
ga.Ni i OStensen, obro>icy: Gun
deraon, S. Hansen, Bierklund i 
E. Hansen oraz K. Ha.nsen. 
I atak: Larsen, Dal&or•en, Smef
jall, II atak: Johanoon, F.lvenes, 
Martln&en i ID atak: Ekmo, M·oe, 
Olafson. Rezerwa Lun-Oby. Tre
nerem drużyny jest Krhsti~.nsen. 

Mecz z Norwegią za:><>Wiada 
się ciekawiej, nl.ż pamiętne SipOt
kanie z rei>rezentacją NRD, od
byte w Łodzi. 

Liga angielska 
Arsenał - Leyton 
BiTmin.gham - T<:·titeniham 
BlaCl<bum - :tpswlch 
Bla<!kpool - Liverpool 
Bo!<bem - S'hef!iekl Wed. 

pr:zeloożony 

2:0 
0:2 
0:1 
1:2 

Everton - Bu111I11!ey 3 :1 
Le:cesiteir - Ful·ham 2 :3 
Ma·ncl1estter c. - 'l\/'olverh. 3:3 
Shetfileld U. - Nottln.gham F. 3:1 
Wes.t B~omwich - Mainch. U. 3:0 

W I'OIZe!llra.nych wczoraj w .Lo
<lizi s.potkan1ach o mis-tii-zo.<;two I 
ligi siatkówki męskiej padoły wy
nilki: 
Pogoń S'ZC!-ecin - AZS Lódtź 3:2 

(4:15 , 9:15, 15:9, 15:5, 18:16), AZS 
A WF - GKS Wybrzeże 3 :O 

wes.t Ram - Aston VH1La · 1:1 ffo•~~,-
Chelsea - Rotherham 3 :o 11111 ~ 
Newca<S.tJ!e - Ca·rdif;f 2 :1 TORUr't. Pomo1rzaor1in To•r·uń -

P-O'Z. 5 (Bolton - Sheffield Wecl.) Pod!hale Nowy Tair.g 1:3 (1:2, 0:1, 
w ty1powao11i'l.I za•klądów uw·a7,a o:o). 
się za trafny wynilk ;remi.sowy - KATOWICE. Gó<rn!lk Ka1owlce 
zgoo.nle 7. l"eg"U!am'inflnt u 0klad6w po.'k.O'l'.la•t Bai·lldo-n Katowice 4:1 (3:0, 
:pil!kaTSkich. 1:1, O:O). -

~~~~~~~~~~~~~~~~· ·~~~~~-,-~~~~~-· 

ciei'5'kiego 2 :o, lecz wynilk:u tego nie 
zwery_~Ltoowan-0 1 ponieważ przeciw 
nik w zl·OŻO<nY'ffi proteście poda
je, iż w cT<Użynde „Mech" wy
stępcwalo dwóe'h zawodniików nie 
uprawnionych do ~y. Protest 
ro~trzy kiomisja odwc·la'W=a. 

Zbędne obawy 
Bokser do tr.enera: 
- Napr.(J)wdę, ocfle:glość od 

s:m·tni do ri·n.gu jeSif. s,tanowczo 
za długa. 

- Nie m<J.'Ttw 
będz:_ie.sz 1J!Ta.ca-l 

się , pewnie nie 
n.a n!.e-cho~

(„S ZPI L KI") 

NIEDZIELA, 16 GRUDNIA R d. l lód1ZJ.1de". 17,45 (.L) 1,LniJCjatywa" -
PROGRAM: I • • .L • • re'> 18.00 (L) Nowe n&g1ra·nia O.r-a: I. o ' I. i; tl f2 w L z } a kiestry Mandollinis.tów LRPR. 18.2<l 

8.00 Wia<:Looności. 8.&;; p.r:z:egląd (L) Sly•i.ne uwertury operetkowe. 
prasy. 8.15 Muzyka d:La wS1Zyst- 18.45 Au.cl. M. Slotwlń&k!ego pt. 
kich. 9.00 Wi,adcmoec1. D.05 „Fa- muriyczny. 19.00 Za!!'t słu~how. pt. kwa<Lrans. 12.30 Rad1oir<!ikl.ama. „w plo<:JklITT'l tyglu". 19.00 Wiado~ 
la 56". 9.20 Muzy:ka ba.r·c•kowa. „Sekutnica i "'7Ąircdzi.ej". 19.4-0 j 12.45 Na sw.oj&ką nutę . 13 .00 Aud. I mości. 1'9.05 Muizyik.a i alktua.!Jn.os· 
9..30 Ra.diowy m.a,gaizyn wojlSiko- Gira o.rkie-stra taneczna . 2<l.OO Re- 1 dla klasy III i IV z cy'k'lu: „Ucz- c1. 19.30 „Pe~nym g'looem o .5Pr~
wy. 10.00 DLa dzieci w w;eku wia p100enek. 2-0.30 KonCl<!rt so-1 my się śip1ewać". 13.20 Melodie wach .mtcod<ZJeży". 19.S<l W1e>:Zr$ 
prz-ect=kolnym s~uch. pt. „C:zys listów u•kra.n'Slklch. 21.00 Dzien- r01ZJrywlrowe. 14.00 „Ka,mie!llie mó muzyki rcnr.ywkowej i taneetzneJ' 
ty, kocie, zjadł lakode'I" 10.zo I nok wiecrrorny , 21.22 Wiadomości w:;ą" - :flragim. 14.30 Koncert oo-\ 21.00 . Z kiraJU 1 z.e śwla<ta. 21 ·27 

KOOJCert życ:zeii. 11.40 „N)e:zwykl.a i ~portowe. 21.25 Kwad<rans pi·ose- l listów. 15.00 Wlad·e>mosci. 15.05 ! Kro.mik.a sportowa. 21.40 Gora Ro
pnzygo<i>a króla Zygimunta" fe li€- .

1
. nek. 21.4-0 Gra Po'Znaii.ska 15 Ra-! Pirog ram dr1ia. 15.10 „U przyja- j mantyczna . Sio-demka . 22.00 F.ra·g

ton, H.57 Sygn.al cu.su i hejnał. dilowa. 22.00 Ogól!n.opo•\IS<kJ.e w.ut- J olót". 15.30 Kc.n.cert r<>21rywkowy, men.ty „Dz:enm~a" M .. F0<raO<Una 
12.0S Wiadomości, 12.10 Felieton i d·omo~ spol!'towe, 22.2CJ (L) Lo-, 16.05 Nowości Ute!"a•tury młodlzie- ! 22.:J.O Kw~dir<>;m; melod10 tanecz
z CY'klu: „Plamy na map"e" . 12.20 i kalne wiadomości s<pOlt'towe. 22 .:ro żowej . 16.35 „Prz<!kJrój muzyczny nrch. 22.4~ M1Stl'ZOWS•kle wykroia-
Deka<:la kui!.tu,ry uka'aińsi~iej. 12.50 '. Muzyka ta•neczna. 23 .50 Ostatnie tygodnia." - aud. !'I.OO Wiadome nia dlzi•el .muzyki klasyc:znej 1 ro 
Niedzielny k1-erma"z muzyczny. i wiadomości. ści. 17.05 Aud. dl!a uczniów srzlkól manityczneJ . 23.00 Mu.'Zy•ka tai;i.ecz 
13.30 „R<W!Tlowy z :pos·laim1" . 13.<W I średn.ich pt . „z PKO spotkanie" n.a. 23.~0 Osta.tme · WladO<IDośc1. 
Gra Porska Kapela pd. F. Dzier- TELEWIZJA - „Na wirażu''. 18.00 Ui!l.iwe!!'Sy-
żanowsik1ego. H.15 „Z1elony ma- tet Radtiowy. 18.10 Wiersoze Wl. TELEWIZJA 
gaizyn''. 14.30 „W JeZJ1ora•nach''. I 9.oo TV Kun Rolni.czy: Go~ :&ro<niewskiego. 18.30 R<idiowy 15 ,3Q Tel.ewiJzyjne studium Wló· 
15.00 „Czw.airta zmiana", 16.00 Wda da·r'ka. ma.,;o:·yn,q11ni w kó!lkiach kurs nauki języka aingielJSJkiego. kie11!11iore: „Iniorm.acja ,0 no-
<i-0<mośc:I. Hi .05 „Tygoo.n1owy prze- ro1lnl.crzych (W) 18.45 Ra.dJio1reklam:a. 18.55 „Pięć wośclach technd.c:zych w p•rze 
glą<i w;yldairzeń międzyna•ro<io-

1
10.00 ,.S<p.otk«·nie drzieci w Telewi mi·111ut o wychowani'l.I". 19.00 Me- mys•le wló•kiennic:zym" 

wych". . 16.20 Sluchoowislko pt. zji" (Berlin~ lo•d<ie taneczne. 19.10 Un'iwersytet wyk!ad posla Józerfa s,py-
„Skra.clz1<>ne =ęśc1e· '. 17.10 Kon 11.30 P:rzerwa Rar.11owy. 19.30 Rec1tall Borysa cl1atlski€go (.L) 
cert jugooł·o·wiańSJkkh małych ze- 1 12.=*l Plro.giraim dnia (L. lOlk.) Gmyirii. 20.00 D'Zlienn.fik wiecizo<rny. 
s-polów tan<'>C:Znyel1. 18.00 Wyniki 12.4-0 Po1ra.nek :muzyczny (Kaito'Wi 2il.10 Ro'Zma'W'.lai!l'\y z p11Zewodni- 16.00 Plrzerwa 
<l'egi.O'Ila:lnyc:h gier liczl>owych i ce) czącymi prerz. wojewoozk1ch :rad 
Toto-Lotka. 18.05 Mu.zyk.a tanec:z- 13.30 Film fa'b. '.l't'Od. jugOS!ow. nar-0<Lowych . 20.3D Polskie pleS:ni 
n.a. 18.4-0 Utwory chóralne Zocta- „Wi.atr ucichł przed świ- ludowe. 21J.45 „Ze wsi i o wsi''. 
na Kodaly'a. 19.0S „zespól Dzie- tern" dOIZW. · d•la młodlZieży 21.00 Kon.."ert sym:foniezin.y. 21.44 
w1ątika". 19,30 Wieczór w Pa.ryżu (W) Fr.a.gm~n.t !~iążiki H. Moctkowicz-
- gra ark. Mika, śpiewa Pa.ta- 15.00 .NiedlZllelna bi~iada'~ (Po- OlczaJ!oowej pt. „Bunt WSIJ}om-
chou. 20.-00 „Tydzień w kiraju i ;,nań) ni<!ń". 21.~9 D, c. ko•ncertu. 22.37 
na świecie". 20.26 Wiad.()111ości 15.55 PKF (W) Mwzyka tane1C2>na. 2.:1.00 Os.tatn.ie 
sport.owe. 20.30 „Matysiakowie", 16.05 z serii „DlS111eyiland" - !Hm wiaidOIIl'l.ośct. 
21.00 N!edzie!ne v.ieczory muo:y=- p .t. „Ptactwo wcdne" (W) 
ne. 22.00 Gra orkiestra t.anecrz.na 16.55 Prog·ra.m dla do:i·e><:l „Te- PROGRAM II 
PR. 22.40 Poezje St.ani.sława abrzyik <:Le.mowy" (W) 

17.28 Bro@ram dnia (.L) 
17.30 ,,A co dalej?" - o książ

kach d1la najmłodszych. Pro
gram dla diziecl (W) 

17.45 „W krainie soz,tuc:znych włó
kien" - progra.m publicysty
czny (.L og.) 

18.15 „Kino k>rótikich filmów" -
pro©ram p.rowadzi :red. B<>
le:;•la w :tv,Iichalek (W) 

'I1rembeokiego. z:i.oo Ostart.n l<; wia- 17.15 Prog:ram :roo:rywko·wy (W) ~.30 Wiaodomości. 8.35 Fala 56. 
domości. 23 ,10 Utwoo:y choo:ałne. 17,55 Teletmro•lei „Po•Ji.techn.ika _ 8.5-0 Koillceirt muzyki po,pularneJ. 19.2>0 

I 
Uniwersy~" (W) 9.20 „ M1ędizyna.roo;owy Umwersyt<!t 

18.50 „Eureka" - ma•gaizyn po(l>U
la<l:-no-na.uJ<awy (W) 
„Na pól:k.a.ch kSoięgairsikich" 
(W) 

PBOGRAM II 19.00 „Chwila ws,pomnień" -kro I Raod10wy .. 9.30 F;ragunen.t ze -sm.ty, 19.30 
. . . . n<•ka !id.mowa 2 !I' 1917 (W) h1szpansk1ej I. Albeni.za. 9.45 Ra-

8·30 W1a"1om0&e1. 8.3'5 „Rad:io- „ . . . •• diowy kUll's na.wki języ;ka :llran.cu- 19.50 
<prob1'E.m1y". 8.50 (L) Omów. pr<>- 19.W DIZ1.erm1ik telew1•znny (W) s!{.iego. 10.00 Po.rnnek melodii l'O'Z 20 .()() 
gramow. 8.55 (L) Ko111Cert życz<!ń. 20.05 SJX>rte<wa n!edlZliela (W) rywkowych. 10.3-0 „W Jeziora-
9.55 (L) Progira,m .tygcd.nla. rn.s.~ :I0.35 ,.Kochane ma·leństwa'', fllm nach" - odc. 11.00 Po.ranny kon 
(L) ;,.Tai!<: powstai_e, d•rrewOII'Yt? f.a.P. p.rod. f.,-a.nc. dorzw. dla cert. 11.30 Mu2'.yk.a ba:letowa. · n.57 
o.pov.. 11.00 Tr.ans.k1ypcJ€ 1nst.1'U- mlodrzieży (WJ Sygn.a.i czasu 1 hejil'la.J. l~. 05 Wi.a.- :n .oo 
menta.l!n.e. po.puLarnyicl1 piosen1ka- domości. 12.15 Mu.zyka lud-owa. 
;rzy rosyiskich i radziec>kicll. 11.20 2.1.55 Wla.dootno5ci sportowe (W) 12.45 (L) ,.Po gospcd.airsku" - re-
„zespól Dziewiątka'', 11.40 Siu- porta•ż. 12.55 (L) „Na1,1kowey -
eh.a.my muzyki. 11.57 Sy,gnal cza- PONIEDZIALEK, 17 GRUDNIA 1·olnikom". 13 .00 Koncert S-O.Ustów. 
su i h-ejnal. 12.05 W ia.d.omo!ici. 13.25 „Ulica nadbr:ZA'!Żrua" - od.c:i-
12.10 PoTa·l'llek symfoniczny. 13.10 PROGRAM I nek 6. 13.40 Program d •nia. 13.45 
Techniika i Prc·blemy. 13.30 „Mo- (L) In.farmacje dnia. 13 .5-0 (L) 
skwa z melodią i piosernką siu- 8.00 Wiadomości. 8.05 Muozy!ka i Audycja l!:t.eracl<a. 14.05 {L) Mo-
chaczwn po·Ls'!<Oim". 14.00 (L) Wy- a·'<tl1a•lności. 8.30 Muo:yka pora<n- :zalka muzyczna. 14.45 . ,Błękitna 
:niki „Kukułeczki''. 14.M. (L) ,.w na. 8.50 Porady prruk.ty=e d•la s•z.ta.feta„. 15.00 Me~<Q•cli<! Kauma<na. 
J-Orzyw~·m zwierciadle" &ud. 14.3-0 kobiet. 9.00 Aud, dla k<l. I i IT 15 .30 Dla dizl!eci a ud . sł .-muiz. p.t. 
(L) Koncert po1poludniowy. 15.00 pt. „Już się zl>liża, ju.ż naldcho- „Wt. Broniew&ki - poeta ziemi 
Dla d'Zieci slu.::h. pt. ,.Ojciec i dzi". 9.2-0 Konoel't p01ra.111ny. 10.10 mazowieckiej". 16.00 Wl.a01omośC'i. 
Sl•n". 15.45 (f..) „Zgaś pa•plerosa" Aud. histc.ryczna. 10.30 P<>ra:runy 15.05 P·oslucha;jmy mwzyki i o mu 
słuch. 16.15 (L) MU!zyllra rC>211"yw- koncert symi-0<niczny. 11.00 Aud. zyce - aud. 16.3-0 S~awni dyry
kowa. 16.W K o ncert ctio.p'.nowsl<i . dla k!as VI i VII pt. „Skrzy.pią g·enci i soli~ICI w repe~tua:rze :roo 
17.00 Wiadomości. 17.05 F€l'.€ton żurawie". 11 . :łO Gra O'l'lc. J. Rehs- ryvv'1<owym. 17.00 (L) Radloirekfa
na tematy międtz~"ll a1oc<!<>We. J7.15 m a.na . 11.56 Komu0nJ.kat o sit.anie I ma. 1•7.10 (L) Omów.lenie p.rog-r. 
W.spomniende o A·:l.am.i•e D<>tY.l•S'ZU. wód. 11.57 Sygna•l c:zaisu i hejna:. 17.15 (L) Gra 2óci2llci zes.pól g!ta-
17.30 „Co ty na to". 18.45 Ką.ci•k 12.05 Wiadwnoścl . 12.15 RoJ.nlozy I'ZY'Stów. 17.30 (L) Aktuałn105ci 22.20 

D'Zlien!llik telewizyjny (W) 

„Dobranoc" {W) 
Sprawawanie z meczu ho
kejowego CSRS - Ka.nada. 
Tra·n&m, z Plragi czeskiej 

T<!a·ńr TV: „Akto:r" - wido
wis1ko wg sztuki cypir]aina 
Ka.mila Norwida. Insceru:za
cj.a wla&na. Adaiptacja i re
żyseria - Kazimierz Bra•un. 
Wyk<onawcy: Ma,ria Ho.mer
ska Irena HC>I'ecka, Ha·lina 
Ko;sobud!zka, Alicja Pawli
cka, MiJro.sJ.awa Wys·zogrc•dz
ka, zy.gm·unt Bońcw-Tuma
S'ZewsJ<.I, ,A,no::lirzeJ Chomiński, 
Ma1riusz Dmochowski, Hen
ry.k Błażejczyk, Józef K-0-
n!ecizn.y, Andrzej Ma•dej, Bo
lesław Niemyski , And1rz,ej 
Nowa•kowS<l<i, Józef PaTa, 
Jan Pa.w!.owsikl, Tada1~ su-,_ 
rowa, Wacław S2lkla<rS1ki, 
Zdzisl.aw Szyn1boirski. Zbi
gniew za-pa.slewicz (W) 
Ostaitrnie wladoniośe:l. (W) 

Nr 75. Jola G. 4 Iata 

„Uśmiech 
d 
z 
• 
I 

e 
c 
k 

Dzisiejszym, 75 z kolei uśmiechem kończymy nasz 
konkurs. W ciągu d:V1;1 i pół miesiąca otrzymaliśmy po
nad dwa tysią~e z_dJęc -:-- olbrzymią wiązanke najpięk
niejszych uśm1echow dzieci. Jurorzy bvli wiec w nie 
lada kłopocie - każda bowiem buzia, uśmiechniętego, 
szczęśliwego malca była piękna. W takim stanie rze
rzv k?ideJ>:o t;g~dnia wylosc'>\vvw<ilifm•1 po nrr1'tu n() 

kilka fotek, e_l1mmując uprzednio spośród nich te, któ· 
re ze względ~?' cz7sto technicznych nie nadawały się 
do . r.eprodukci1. Rownocześnie postanowiliśmy zmienić 
częsc1owo. procedurę wyboru „miss" i .. mister" uśmie
chll;· O~óz decyzję pragniemy oddać w rqce komisji, 
złozoneJ z plastyków i fotografików. poza tym zaś liczbę 
laurea~ów konkursu powiqkszyć do dwudziestu 
(10 dziewczynek i 10 chłopców). 
Wychodząc z założenia. że wszystkie uśmiechy były 

urocze, a tylko ze względu na ol!raniczoną ilość miej
sca mogliśmy ich zamieścić 75, przedłożymy komisJi 
WF::7.v~ti.r-;'=' narJp ... larit:\ n.pm 7r1i,...ł"!ifL 

Zgodnie z zapowiedzią ukoronowaniem konkursu bę
dz;e. impreza d}a wsz:vstkich dzieci w dni i< 23 bm. o go
dz1me 17 i 30 bm o godz. 1'. Prrv«n•n"·- - '·,.,., v n~ ni a 
premiere urocz.ej bajki pt . „Niedźwiedź króla GniewO-: 
bora" . Wezmą w niej udział czołowi artyści Teatru 
Powszechnego oraz balet dziecięcy. 

W trakcie przedstawienia ' ogłoszone też zostan" wy
niki naszego konkursu r/az nazwiska dzieci - laurea
tów, które otrzymają od redakcji miłe upominki. 

I jeszcze jedno: otóż oo nr7f>d.taw'eniu trarlvc" inv 
Miko'aj w towarzystwie króla Gniewobora i je~o dwo
ru ro7.dawać będzie wszystkim dzieciom noworoczne 
paczki. 

Specjalne karty wstepu (wraz z Jn1ponem na paczkę) 
można nabywać już od iutra w kasie teatru przy ulicy 
Obrońców Stalingradu 21, za oka:r.aniE'~ niżej zamiesz
czonego kuponu. A oto gorlziny otwarcia kasy: w po
niedzia>ek od l""dz. 16 do 19, w pozosta>e dni od 10 do 
13 i od 16 dn Hl . 

P.S. W najhliższym czasie rnm:efrimy na łamach na
szej l!'azety wiadomn-'ć o składzie komisji oraz o wy
nikach jej pos iedzen ia. 

uprawniający do nabycia 3 biletów 

na imprezę „PANOR.AMY" dnia 23 lub 30 bm. 

w Teatrze Powszechnym. 
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